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Nauka bliżej życia
G łów ne zadania w ojew ódzkiej instancji p a rty jn e j w  dzie­

dzin ie  szkolnictw a wyższego sform ułow ane na X  K o n fere n - y 
c ji Spraw ozdaw czo-W yborczej, można lakonicznie przedsta­
w ić  następująco: rozszerzenie bazy m a teria lnej, przystoso­
w an ie  p ro filó w  studiów  w  szczecińskich wyższych uczel­
niach do potrzeb gospodarki w ojew ództw a, w iązanie pro ­
cesów naukowych i dydaktycznych z życiem, 
i N a leży  stw ierdzić, że w ojew ódzkie w ładze p arty jne  i pań­
stw ow e oraz k ierow nictw a i organizacje pa rty jn e  szczeciń­
skich wyższych uczelni poświęcały w  ciągu ostatnich dwóch 
la t  w ięcej uw agi sprawom dydaktyk i, a przede w szystkim  
dostosowania p ro filu  uczelni do potrzeb regionu.

Zgodnie z zaleceniam i ostatniej konferencji w o jew ódz­
k ie j, powołano przy W ydziale  Budow y M aszyn PS k ie ru ­
nek  okrętow y, rozszerzono działalność dydaktyczną na W y ­
dziale  Chem icznym  z uw zględnieniem  przyszłych potrzeb  
kom binatu  w  Policach. W  W yższej Szkole Rolniczej u tw o­
rzono W ydział Rybactw a M orskiego, w  Pom orskiej Akade-- 
m ii M edycznej —  zespół M edycyny Przem ysłow ej, ro z w ija ­
ją c  także w  te j uczelni zespól M edycyny M orsk ie j. Połą­
czono Szkołę M orską ze Szkołą R ybołów stwa Morskiego  
yv jedną uczelnię.

O rganizacja  w ojew ódzka w ykaza ła  dużą troskę o ro z­
w ó j środowiska humanistycznego w  Szczecinie.

Nasze środowisko zw iększyło  się z 6 980 do 8 568 studen­
tó w , odbywających studia stacjonarne i zaoczne. W  szcze­
c ińskim  Punkcie Konsultacy jnym  U niw ersy te tu  Poznań­
skiego s tudiuje  zaocznie ponad 1 000 osób. Nastąpił ró w ­
nież poważny rozw ój kadry  naukow ej; m am y obecnie 
110 samodzielnych i 900 pomocniczych pracow ników  nauki. 
^Vśród tych ostatnich 200 m a stopień naukow y doktora.

A m e r y k a ń s k i  s z a n t a ż

D L A C Z E G O
Czechosłowacja
nie może odzyskać 

SW EGO ZŁO TA ?
P R A G A  P A P . Czechosłowacja jest jedynym  kra jem  okupo­

w anym  podczas drug ie j w ojny  św iatow ej przez h itlerowców , 
k tó ry  m im o uchw ał paryskiej konferencji o odszkodowaniach 
w ojennych z la t  1945-46 nie o trzym ał dotychczas zw rotu  ca­
łości swego złota walutowego — pisze dziennik „Rude P ravo”.

N A  K O N F E R E N C J I p a ry s k ie j 
pos ta no w io n o  —  p rz y p o m in a  
d z ie n n ik  —  że Czechosłow acja  
m a  p ra w o  do z w ro tu  24,5 ton y  
z ło ta . Z  te j su m y o trz y m a ła  
ona w  1948 ro k u  ty lk o  6,1 to ­
n y  z ło ta . P ozosta łe j czę śc i— 18.4 
to n y  z ło ta  —  C zechosłow acja  do 
te j p o ry  n ie  o dzyska ła  w s k u te k  
p rzeszkód  s ta w ia n y c h  p rzez n a j 
bogatszy k ra j  ś w ia ta  —  S tany  
Z jednoczone.

J a k  p is a ł w  d n iu  24 s ty c z n ia  d z ie ń  
n ik  „ N e w  Y o r k  T im e s ” , n a w e t  d y ­
p lo m a c i k r a jó w  u t r z y m u ją c y c h  p r z y  
ja z n e  s to s u n k i z  U S A  u w a ż a ją , że

■  J u t r o  n ą  b u d o w ie  p o l ic ­
k ie j  o d b ę d z ie  s ię  n a ra d a  p o ­
ś w ię c o n a  u s ta le n iu  p r o g r a m u  
p ro p a g a n d o w e g o  z a g o s p o d a ro ­
w a n ia  p la c u  b u d o w y . Z  i n i ­
c ja t y w ą  tą  w y s tą p i ła  o r g a n i­
z a c ja  p a r t y jn a  d z ia ła ją c a  n a  
b u d o w ie  k o m b in a tu  w  P o l i ­
c a c h . M ię d z y  in n y m i  z o s ta ­
n ie  u s ta lo n y  p la n  d z ia ła ln o ­
ś c i n a  r o k  1967 w  z a k re s ie  u -  
p o w s z c c h n ia n ia  k - u l tu ry ,  s p o r ­
t u  i  d z ia ła ln o ś c i o d c z y to w e j.

■  P rz e d  k i l k u  d n ia m i o d b y ła  
s ię  ta k ż e  p ie rw s z a  w  ty m  r o k u  
n a ra d a  k o o r d y n a c y jn a  z u d z ia  
łe m  k ie r o w n ic t w a  w s z y s tk e h  
p rz e d s ię b io r s tw  b u d o w la n o -  
m o n ta ż o w y c h  z a a n g a ż o w a n y c h  
w  p ra c a c h  p r z y  b u d o w ie  k o m  
b in a tu .  O m ó w io n e  z o s ta ły  za 
d a n ia  z w ią z a n e  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  z r e a liz a c ją  z a d a ń  w  
r o k u  1967. P la n  te n  n a k ła d a  
n a  b u d o w la n y c h  o b o w ią z e k  
w y k o n a n ia  p ra c  n a  s u m ę  po  
n a d  240 m in  z ł.

■  Z im ą  n ie  z a h a m o w a ła  
p ra c  b u d o w la n y c h  w  P o l i-  
c a o b . P e w n e  o p ó ź n ie n ia  o d n o  
to w u je  s ię  je d y n ie  w  p r a c y  
„ I n s t a lu ” , k t ó r y  n ie  m o że  w  
te r m in ie  u k o ń c z y ć  p ra c  in ­
s ta la c y jn y c h  w  k i l k u  o b ie k ­
ta c h  n a  za p le c z u .

(B oz)

Sycylijska wojna z mafią
R Z Y M  P A P . K a r a b in y  m a s z y n o ­

w e ,  g r a n a ty  i  p o c is k i  a r t y le r y js k ie  
z n a la z ła  p o l ic ja  s y c y l i js k a  w  ta jn e j  
z b r o jo w n i  p rz e s tę p c z y c h  g a n g ó w  
d z ia ła ją c y c h  n a  t e j  w y s p ie .

A re s z to w a n o  80 o só b  z a rz u c a ją c  im  
p rz y n a le ż n o ś ć  do  m a f i i  i  u d z ia ł  w  
a k c ja c h  p rz e s tę p c z y c h . P o l ic ja  w y ­
k r y ła  ta k ż e  s k ra d z io n e  t o w a r y  o 
w a r to ś c i  o k o ło  2 m in  l i r ó w  i  190 
o w ie c  p o r w a n y c h  fa rm e r o m .

Rząd ZSRR protestuje
przeciw chuligańskim wybrykom
p r z e d  a m b a s a d ą  w  P e k i n i e

ż ą d a n ia  C z e c h o s ło w a c ji w  s p ra w ie  
w y d a n ia  j e j  z ło ta  są s łu s z n e .

Rząd S ta n ó w  Z jednoczonych
—  k o n ty n u u je  d z ie n n ik  —  też 
n ie  ośm ie la  się negow ać f a k ­
tu , że C zechosłow acja  m a p ra ­
w o  do zagrab ionego p fz e z  h i­
t le ro w s k ic h  o k u p a n tó w  z ło ta , 
lecz m im o  to  w ła d ze  a m e ry ­
k a ń s k ie  u s iłu ją  p o s łu g iw a ć  się 
ty m  z lo tem  ja k o  ś ro d k ie m  p re ­
s j i  na Czechosłow ację  o raz  
w p ły w a ć  na je j  p o li ty k ę  w e w ­
n ę trzn ą  i  zagran iczną.

P rz e d  tr z e m a  la t y  p o  w ie lo le tn ic h  
ro z m o w a c h  — p isze  „ R u d e  P r a v o ”
— z a w a r te  z o s ta ło  m ię d z y  C SR S i 
U S A  p o r o z u m ie n ie  w  s p r a w ie  n ie ­
u re g u lo w a n y c h  z a g a d n ie ń  e k o n o m i 
c z n y c h  i  f in a n s o w y c h .  O b e c n ie  je d ­
n a k  S ta n y  Z je d n o c z o n e  o d m a w ia ją  
p o d p is a n ia  te g o  p o r o z u m ie n ia .  P o ­
s tę p o w a n ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
- -  s tw ie r d z a  „ R u d e  P ra v o ”  — je s t  
s p rz e c z n e  z p ra w e m  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  o ra z  z z a s a d a m i, na  ja k ic h  
z g o d n ie  z K a r tą  N Z  p o w in n y  o p ie ­
ra ć  s ię s to s u n k i m ię d z y  p a ń s tw a m i 
i  n a ro d a m i.

M O S K W A  P A P . W  d n iu  29 
s tyczn ia  M in is te rs tw o  S p raw  
Z a g ran iczn ych  ZSRR w ys to so ­
w a ło  do am basady C h iń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j w  ZSRR 
notę  n as tę pu ją ce j tre śc i:

—  W  D N IU  26 s ty c z n ia  b r .  p rz e d  
a m b a s a d ą  r a d z ie c k ą  w  P e k in ie  r o z ­
p o c z ę ły  s ię  z n ó w  a n ty r a d z ie c k ie  p r o  
w o k a c je ,  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  g r u p y  
o b y w a te l i  c h iń s k ic h .  P r z e c iw k o  a m ­
b a s a d z ie  i  r z ą d o w i Z S R R  w z n o s z o ­
ne  są w ro g ie  i  g ru b ia ń s k ie  o k r z y k i  
o ra z  r z u c a n e  są o s z c z e rs tw a  i  g ro ź ­
b y .  A w a n tu r u ją c e  s ię  t ł u m y  z a b lo ­
k o w a ły  w ja z d  n a  o b s z a r  a m b a s a d y , 
p rz e s z k a d z a ją  p r z e ja z d o w i s a m o c h o ­
d ó w  s łu ż b o w y c h ,  o b le w a ją  s a m o c h o ­
d y  fa rb ą ,  b i j ą  p o  n ic h  k i j a m i  i  p s u ­
ją  te  s a m o c h o d y . R o z b e s tw ie n i c h u ­
l ig a n i  n ie  p o z w a la ją  o b y w a te lo m  ra  
d z ie c k im  w y jś ć  z b r a m y  a m b a s a d y , 
a  o s o b o m  z z e w n ą tr z  n ie  p o z w a la ją  
w e jś ć  n a  j e j  o b s z a r. S tw o rz o n a  z o ­
s ta ła  s y tu a c ja ,  w  k tó r e j  a m b a s a d a  
je s t  p o z b a w io n a  m o ż n o ś c i p ro w a d z ę  
n ia  n o r m a ln e j  d z ia ła ln o ś c i.

N ie  u le g a  ż a d n e j w ą tp l iw o ś c i ,  że 
a w a n tu r y ,  ja k ie  o d b y w a ją  s ię  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  p rz e d  a r.b a sa d ą  
r a d z ie c k ą  w  P e k in ie ,  są n ie  t y lk o  
p o p ie ra n e , a le  ta k ż e  o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  w ła d z e  c h iń s k ie .

N a  p o le c e n ie  r z ą d u  ra d z ie c k ie g o  
M in is te r s tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
Z S R R  s k ła d a  w  z w ią z k u  z p o w y ż ­
s z y m i w y d a rz e n ia m i s ta n o w c z y  p r o ­
te s t i  o c z e k u je , że a m b a sa d a  C h iń ­
s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  p rz e k a ż e  
n a ty c h m ia s t  g d z ie  n a le ż y  ż ą d a n ie  
r z ą d u  r a d z ie c k ie g o ,  b y  a m b a sa d a  
Z S R R  o t rz y m a ła  o c h ro n ę  p rz e d  
w ro g im i d e m o n s tra c ja m i p rz e s z k a ­
d z a ją c y m i j e j  n o r m a ln e j  d z ia ła ln o ­
ś c i o ra z  z a g ra ż a ją c y m i o s o b is te m u  
b e z p ie c z e ń s tw u  j e j  p e rs o n e lu . M in i ­
s te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  d o ­
m a g a  s ię  ta k ż e  o d s z k o d o w a n ia  za

s z k o d y  w y rz ą d z o n e  m ie n iu  am b asa  
d y  w s k u te k  d z ia ła ln o ś c i c h u l ig a n ó w .

S t ro n a  r a d z ie c k a  z a s trz e g a  s o b ie  
p r a w o  p o d ję c ia  n ie z b ę d n y c h  k r o ­
k ó w ,  je ś l i  w ła d z e  c h iń s k ie  n ie  s tw o ­
rz ą  n o r m a ln y c h  w a r u n k ó w  d la  d z ia  
ła ln o ś c i  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  ra d z ie c ­
k ie g o .

Protest Mongolii
M O S K W A  P A P . J a k  p o d a je  a g e n ­

c ja  M o n c a m e , 26 s ty c z n ia  b r .  c h iń ­
s c y  h u n w e ib in i  b e z p r a w n ie  z a t r z y ­
m a l i  w  P e k in ie  d y p lo m a ty c z n e  a u to  
a m b a s a d y  M o n g o ls k ie j R e p u b l ik i  L u  
d o w e j w  C h R L . Z a c h o w a li  s ię  o n i 
p o  c h u l ig a ń s k u ,  b i l i  p ię ś c ia m i w  
s z y b y  a u ta , p o m a lo w a li  s a m o c h ó d  
c z a rn ą  fa rb ą .  27 s ty c z n ia  b r .  m ię d z y  
g o d z in ą  4.29 a 5 ra n o  g ru p a  C h iń c z y ­
k ó w ,  k tó r a  p o d je c h a ła  s a m o c h o d a m i 
p o d  a m b a s a d ę  M R L , d o p u ś c i ła  s ię  
d a ls z y c h  c h u l ig a ń s k ic h  w y b r y k ó w ,  
s ta n o w ią c y c h  ja s k r a w e  p o g w a łc e n ie  
n o r m  p r a w a  m ię d z y n a ro d o w e g o .

W  z w ią z k u  z ty m  o b u r z a ją c y m  
p o s tę p o w a n ie m  h u n w e ib in ó w ,  28 
s ty c z n ia  — in f o r m u je  a g e n c ja  — a m ­
ba sa d a  M R L  w  C h R L  z ło ż y ła  o s t r y  
p r o te s t  c h iń s k ie m u  M in is te r s tw u  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h *

Mes! nad Besforem
W  T u r c j i  o p ra c o w a n o  p r o je k t  

b u d o w y  m o s tu  w is z ą c e g o  n a d  C ie ­
ś n in ą  B o s fo r .  k t ó r y  m ia łb y  1 479 m  
d łu g o ś c i 1 s łu ż y ł  g łó w n ie  p o ja z d o m  
s a m o c h o d o w y m . K o s z t te g o  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  o b l ic z a  s ię  n a  90 m in  
d o la r ó w ,  r e a liz a c ja  p rz e w id z ia n a  
je s t w  n a s tę p n e j t u r e c k ie j  „ p ię c io ­
la tc e ” , k tó r a  ro z p o c z y n a  s ię  z  r o ­
k ie m  1968.

N a  z d ję c iu :  V ig i l  G r is s o m  (z 
p r a w e j)  i  R o g e r  C h a ffe e  ( d r u g i 
z p r a w e j)  w c h o d z ą  d o  k a b in y  
„ A p o l lo ”  u m ie s z c z o n e j n a  w y ­
s o k o ś c i p o n a d  60 m e tr ó w  — na  
s z c z y c ie  r a k ie t y  S a tu rn .  Z d ję ­
c ie  z o s ta ło  w y k o n a n e  n a  k i l k a  
g o d z in  p rz e d  k a ta s t r o fą .

N O W Y  JO R K  P A P . Kosmo­
nauci am erykańscy pożegnali 
w czoraj Rogera C H A F F E E , jed  
nego z trzech kosmonautów, 
k tórzy  zginęli w  tragicznym  w y  
padku na P rzy lądku  Kenne­
dyego. Eskadra samolotów p i­
lotowanych przez kosmonautów  
w  tradycy jnym  szyku Vombo- 
w ym  z jedn ym  brakującym  
m iejscem w  tym  szyku prze le ­
c iała nad ośrodkiem ćwiczeb­
nym  w  Houston, gdzie odbyła  
się uroczystość żałobna w  zw iąz  
ku z tragiczną śm iercią C h a f- 
fee. Podobne lo ty  zapow iedzia­
no dzisia j w  hołdzie d la  dwóch 
pozostałych o fia r tragiczne©» 
w ypadku —  V irg ila  G R IS S O - 
M A  i E dw arda W H IT E ’A.

Z W Ł O K I ko sm o na u tó w  bę­
dą d z is ia j o dw iez ione  do 
W aszyng tonu  i  N ow ego Jo rku , 
gdzie  ju t r o  odbędzie  s ię  ic h  po ­
grzeb.

D z ie n n ik a r z e ,  k t ó r z y  z o s ta l i  d o ­
p u s z c z e n i d o  s p a lo n e j k a b in y  „ A p o l ­
l o ”  p o d a ją  n a s tę p u ją c ą  r e la c ję :  
K a b in a  p o k r y ta  b y ła  w e w n ą tr z  sza ­
r y m  i  b ia ły m  p o p io łe m . W y d o s ta w a ł 
s ię  s ta m tą d  m d ły  z a p a c h . K a b in ą  
w y g lą d a ła  j a k  b u n k ie r ,  do  k tó re g o  
w d a r ł  s ię  o g ie ń . N ie  w id a ć  b y ło  o- 
z n a k  e k s p lo z j i .

D o ty c h c z a s  n ie  w ia d o m o , k ie d y  
b ę d z ie  o g ło s z o n y  r a p o r t  n a  te m a t  
p r z y c z y n  p o ż a ru  w  k a b in ie  „ A p o l ­
lo ” .

I  N a  z d ję c iu :  z n is z c z o n y  p rz e z  
I p o ż a r  s ta te k  k o s m ic z n y  „ A p o l -  
I  l o ”  w  k tó r y m  z g in ę l i  t r z e j  k o » -  
I m o n a u c i a m e ry k a ń s c y .

C A F  —  P h o t o fa r
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Komisje usprawnień pracują

W  P R C i P
możno w ięcei 
i sprawnie!

d z ić  i  e ta ty .  N o w y  s c h e m a t o rg a ­
n iz a c y jn y  z o s ta n ie  o m ó w io n y  na  
n a jb l iż s z e j  K S R , k tó r a  o d b ę d z ie  
s ię  w  p o c z ą tk a c h  m a rc a  b c .

J e d n y m  a te m a tó w  o b r a d  k o m is j i  
g łó w n e j  P P R C iP  w  G d a ń s k u  b ę ­
d z ie  s p r a w a  w a rs z ta tó w  i  s łu ż b  
o b s łu g i.  P a  r a z  p ie rw s z y  p rz e a n a ­
l iz o w a n o  b o w ie m  k o s z ty  r e m o n tó w  
w y k o n y w a n y c h  w  p rz e d s ię b io r s tw ie  
i  o k a z a ło  s ię , ż e  n ie  s ą  o n e  w c a łe  
ta ń s z e  a n iż e l i  w  s to c z n i.  Z a c h o d z i 
w ię c  p y ta n ie ,  c z y  n ie  w a r to  p rz e ­
k a z a ć  ic h  w ra z  z w a r s z ta ta m i i 
lu d ź m i w y s p e c ja l iz o w a n e m u  p rz e d ­
s ię b io r s tw u ,  a w ię c  k tó r e jś  ze 
s to c z n i r e m o n to w y c h .  K o n t r a r g u ­
m e n te m  je s t  t u  je d n a k  k r ó ts z y  
czas t r w a n ia  r e m o n tó w  w e  w ła ­
s n y c h  w a r s z ta ta c h  i  w ię k s z a  d y s p o  
z y c y jn o ś ć  w  p r z y p a d k u  n a p ra w  a- 
w a r y jn y c h .  N ie m n ie j  je d n a k  p r o ­
b le m  te n  b ę d z ie  d o k ła d n ie  p r z e ­
a n a liz o w a n y ,  fw i t ł

W 2 8  rocznicę
powstania PPR

Uroczystość
u SadetviaBïcb
Z  O K A Z J I  X X V - le c ia  P P R , w  k lu

M e  r o b o tn ic z y m  B u d o w la n y c h  o d ­
b y ła  s ię  u r o c z y s ta  w ie c z o rn ic a ,  k t ó ­
r a  z g ro m a d z iła  p o n a d  408 o só b , p r a ­
c o w n ik ó w  S P B M —1 o ra z  ic h  ro d z in .  
O b e c n y  b y ł.  ta k ż e  p rz e w o d n ic z ą c y  
Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  Z Z  B a d .  —  S. 
D Ł U G  O B O R S K I.

H e fe ra tr  o k o l ic z n o ś c io w y  w y g ło s i ł  
Z .  Z IO T - W S K l,  se& T eta rź  k o m ite tu  
z a k ła d o w e g o  P Z P R . N a s tę p n ie  d y ­
r e k to r  S Z U  —  E . N O W A K , b . c z ło ­
n e k  i  d z ia ła c z  P P R  o ra z  p io n ie r  
S z c z e c in a , p o d z ie l i*  s ię  z u c z e s tn i­
k a m i w ie c z o rn ic y  s w o im i w s p o m n i«  
u r a n i i  z  p ie rw s z y c h  la t  o d b u d o w y  
n a sze g o  m ia s ta .

W  czę śc i a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i ł  ze ­
s p ó ł P ie ś n i i  T a ń c a  B u d o w la r ły c h  w  
p ro g r a m ie  s p e c ja ln ie  o p ra c o w a n y m  
n a  tę  u ro c z y s to ś ć .

P odobna  u roczystość o dby ła
się w  p o rc ie  szczecińsk im . W  
s p o tk a n iu  w z ię l i  u d z ia ł m .in . 
I  sekre ta rz . K M  P Z P R  S t  
B A R T C Z A K  i  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  W Ł . K A M IŃ S K I.

fh s )

©Pierwszeństwo ifa jifeszycJr® Samochód 
nie będzie czekał aż tramwaj ruszy

M odyfikacja
ksM sii tlr§g@«g§

W A R S Z A W A  P A P . 4 -Ie tn ie  dośw iadczen ia  s tosow ania  p rz e ­
p is ó w  kodeksu  d rogow ego  w y k a z a ły , że n ie k tó re  z n ic h  n a ­
le ży  ju ż  now e lizo w a ć . W  ja k im  k ie ru n k u  id ą  zm ia n y  —  to  te ­
m a t ro z m o w y  p rz e d s ta w ic ie la  P A P  z d y re k to re m  E ep a rtam en  
tu  K o m u n ik a c ji D ro g o w e j M i t  —  m g r Józefem  W Ó J C IE -

T Y D Z I E Ń  
W  S E i f f i E

K o m is ja  u s p r a w n ie n ia  p r o d u k c j i  
i- z a rz ą d z a n ia  w  P rz e d s ię b io rs tw ie  
R o b ó t  C z e rp a ln y c h  i  P o d w o d n y c h  
s k ła d a  s ię  z 5 osó b . P o n a d to  p o ­
w o ła n o  3 z e s p o ły  ro b o c z e , n a  cze ­
le  k tó r y c h  s ta n ę li  c z ło n k o w ie  k o ­
m is j i .  Z a k ła d o w e j  k o m is j i  p rz e ­
w o d n ic z y  k ie r o w n ik  d z ia łu  e k o n o ­
m ic z n o - f in a n s o w e g o  m g r  K a z im ie rz  
K E X K E I . .

—  K o m is ja  nasza  —  p o w ie d z ia ł 
n a m  d y r e k to r  p r z e d s ię b io rs tw a  M ie  
c z y  s ła w  N E B E S IO  —  n ie  s ta n o w i 
s a m o d z ie ln e j je d n o s tk i .  W c h o d z i­
m y  w  s k ła d  k o m is j i  d z ia ła ją c e j 
p r z y  c e n t r a l i  P R C iP  w  G d a ń s k u . 
K o m is j i  g łó w n e j p r z e w o d n ic z y  ia ż .  
C z e rw iń s k i ze Z je d n o c z e n ia  P o r ­
t ó w  M o r s k ic h .  W  j e j  s k ła d z ie  p r a ­
c u ją  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  M in i ­
s te rs tw a  Ż e g lu g i i  I n s t y t u t u  M o r ­
s k ie g o .

J e d n ą  z  p ie rw s z y c h  p ra c  szcze ­
c iń s k ie j  k o m is j i  b y ła  a n a l iz a  z a ­
t r u d n ie n ia  n a  je d n o s tk a c h  p ły w a ­
ją c y c h ,  w  s łu ż b a c h  p o m o c n ic z y c h  
i  w  b a z ie . A n a l iz a  ta  p o z w o li ła  
s tw ie r d z ić ,  że  b e z  z w ię k s z e n ia  z a ­
t r u d n ie n ia ,  d ro g ą  u s p r a w n ie ń  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  P P R C iP  je s t  w  s ta ­
n ie  w y k o n a ć  d o d a tk o w o  p ra c e  p o -  
g łę b ia rs k ie  w a r to ś c i 3,5 m in  z ł. 
P r z y  u ż y c iu  te g o  sa m e g o  s p rz ę tu  
m o ż n a  w y k o n a ć  w ię c e j p r a c ,  n ie  
z b ę d n e  je s t  je d n a k  u r u c h o m ie n ie  
p r a c y  n a  d w ie  z m ia n y .  W o b e c  b r a ­
k u  z a łó g  p o g łę b  ia r k a  „ W e n d a ”  
p ra c o w a ła  k ie d y ś  w  ta k im  u k ła ­
d u « .  J e d n a k  w o b e c  s p rz e c iw u  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  b r a k u  o d ­
p o w ie d n ie g o  z a rz ą d z e n ia  m u s ia n o  
p r z e jś ć  n a  p ra c ę  3 -z m ia n o w ą . P o ­
s tu la t  p ra c y  d w u z m ia n o w e j w y s u ­
w a ją  sa m e  z a ło g i je d n o s te k  p ł y ­
w a ją c y c h .

W n io s e k  te n  je s t  g o d n y  p r z e d y ­
s k u to w a n ia ,  g d y ż  P P R C iP  n ie  je s t  
o b e c n ie  w  s ta n ie  w y k o n a ć  o k .  20 
p ro c . z le c e ń , a  s y g n a ły  w s k a z u ją , 
że z a p o trz e b o w a n ie  n a  p r a c e  p o - 
g łę b ia rs k ie  z w ię k s z y  s ię  w  c ią g u  
n a jb l iż s z y c h  la t .

S z c z e c iń s k a  k o m is ja  z a ję ła  s ię  
r ó w n ie ż  s p r a w a m i r a c jo n a ln e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h .  I s tn ie je  m o ż liw o ś ć ,  że po  
p rz e p ro w a d z e n iu  o d p o w ie d n ie j r e ­
o r g a n iz a c j i  b ę d z ie  m o ż n a  zaoszczę -

S ym p o z ju m  pap ie rn icze

w  Szczecinie

H a  e k s p e r t  
-  tylko z® Skolwraa

J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  S k o l 
w iń s k ie j  P a p ie rn i o d b y ło  s ię o s ta t ­
n io  m ię d z y n a ro d o w e  s y m p o z ju m  p a ­
p ie rn ic z e ,  k tó re g o  te m a te m  b y ły  p ro ­
b le m y  p r o d u k c j i  p a p ie ru  g a z e to w e ­
g o . J a k  w y n ik a  z o p ra c o w a ń  e ks ­
p o r t  p o ls k ie g o  p a p ie ru  g a z e to w e g o  
z o s ta n ie  n ie b a w e m  s k o n c e n tr o w a n y  
w  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d a c h  C e lu lo ­
z o w o -P a p ie r n ic z y c h .  S k o l w in  p o s ia ­
d a  b o w ie m  n a jle p s z e  w s k a ź n ik i  e k o ­
n o m ic z n o - te c h n ic z n e .

W  k o n fe r e n c j i  u c z e s tn ic z y l i  p rz e d  
i ta w ie ie le  c e n t r a ln y c h  u rz ę d ó w , k r a  
jo w y e h  fa b r y k  p a p ie ru ,  p o l ig r a f ic y  
a  ta k ż e  d e le g a c je  p a p ie r n ik ó w  z 
N R D  i  C SR S.

C H O W S K IM .

C H O D Z I przede  w s z y s tk im  o 
p ro b le m : K IE R O W C A  A  P IE ­
S Z Y  —  s tw ie rd z a  J ,  W o jc ie ­
c h o w s k i S precyzow ane  zostaną 
d o k ła d n ie j p rze p isy  w  sp ra w ie  
p rz e jś ć  d la  p ieszych , ta k , aby 
zapew n ie  im  ja k  n a jw ię k s z ą  
ochronę. W  p ra k ty c e  oznacza 
to , że w  n ie k tó ry c h  sytuac jach, 
p ies i będą m ie l i  p ie rw sze ń s tw a  
p rzed  po ja zd am i. R ów nocześn ie  
je d n a k  n as tąp ić  m u s i p ew n a  
re w iz ja  do tychczasow ych  o g ó l­
n ych  zasad w yznaczan ia  
p rz e jś ć  d la  p ieszych , zw łaszcza 
na u lic a c h  o d użym  n a s ile n iu  
ru ch u . Z b y t  b lis k o  s ieb ie  p o ­
łożone  „z e b ry ”  n ie  m ogą być  
p rz y c z y n ą  k o rk ó w  w  ru c h u  k o ­
ło w y m .

B ardzo  is to tn y  będzie  k o le j- 
ln y  n o w y  p rzep is  d o tyczący za ­
t r z y m y w a n ia  się p rze d  p rz y - 
' Stankami t ra m w a jo w y m i bez 
w ysepek. J e ś li na je z d n i n ie  
m a p ieszych  sam ochód będzie 
m ó g ł ruszyć n ie  czeka jąc , aż 
t ra m w a j od jedz ie  z p rz y s ta n k u .

P e w n e  p o p r a w k i  w  k o d e k s ie  d o ­
ty c z y ć  b : ; t lą  ró w n ie ż  d r o g o w e j  s y g ­
n a l iz a c j i  ś w ie t ln e j. ,  i  t a k  w p r o w a ­
d z a  s ię  s y g n a liz a c ję  w y łą c z a ła  d la  
p ie s z y c h , p r z y  c z y m  o b o w ią z y w a ć  
b ę d ą  t y l k o  d w a  k r  l o r y  ś w ia te ł- ,  c z e r  
w o n y  © ra z  z ie lo n y ,  k t ó r y  w  k o ń c o ­
w e j  fa z ie  m o ż e  b y ć  s y g n a łe m  m ig a ­
ją c y m  — d la  p rz y s p ie s z e n ia  p rz e -  
e h  od  z e r  i * .

P o n a d to  w p r o w a d z i s ię  n o w e  z n a ­
k i  d ro g o w e  — zw ła s z c z a  o s t rz e g a w ­
cze  i  z a k a z u  ja z d y  — z g o d n ie  z  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  k o n w e n c ją .

He w ite  z m ia n y  d o ty c z ą  ró w n ie ż  
p r a w  ja z d y ,  k tó r e  m a ją  b y ć  o p a r te  
sra w z o ra c h  m ię d z y n a r o d o w y c h .  W  
p r a k ty c e  o z n a c z a  to ,  ż e  k a ż d y  o t r z y  
m a ją c y  te n  d o k u m e n t  s ta je  s ię  a u ­
to m a ty c z n ie  p o s ia d a c z e m  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  p r a w a  ja z d y . P r z y  w y je ź ­
d z ić  s a m o c h o d e m  za g ra n ic ę  o d p a d ­
n ie  w ię c  je s z c z e  je d n a  fo rm a ln o ś ć  
z a ła tw ia n ia  i. o p ła c a n ia  d o d a tk o w e g o  
d o k u m e n tu .

Z n o w c łr z o w a rre  p r z e p is y  k o d e k s u  
n ie  w e jd ą  w  ż y c ie  w c z e ś n ie j n iż  w  
H  po łow u ©  r o k u .

F&godsz sio dziś:
Z A C H M U R Z E N IE  duże, o k re  

s a m i śn ieg. Tem p. od  — 1 do  
— 4  st. W ia t ry  w schodn ie , s il­
ne i  p o ry w is te ,

P L E N A R N E  posiedzenie  S e j­
m u  zostan ie  zw o łane , ja k  się' 
oczeku je , w  p ie rw s z e j p o ło w ie  

i lu teg o . J a k  ju ż  in fo rm o w a liś ­
m y , do la s k i m a rs z a łk o w s k ie j 

I w p ły n ę ły  p ro je k ty  czterech  no­
w y c h  us ta w , k tó re  są obecnie 
p rze dm io te m  o brad  k o m is j i  s e j 
m ow ych . M .in . p ro je k t  u s ta w y  
o p ro k u ra tu rz e  P R L  z o s ta ł o - 
s ta tn io  p rz e d y s k u to w a n y  w  
w  K o m is ji W y m ia ru  S p ra w ie ­
d liw o ś c i.

N o w a  u s taw a  k ła d z ie  s iln y  
n a c is k  na n iezaw is łość  p ro k u ­
r a tu r y  o d  te re n o w y c h  o rganów  
w ła d z y  i  a d m in is tra c ji p ań s tw o ­
w e j a także  od  n acze ln ych  o r ­
g an ów  a d m in is tra c ji .  P ro k u ra ­
tu ra  m a b yć  pod po rzą d kow a n a  
R adzie  P ań stw a . P ro je k t  o k re ­
ś la  p ro k u ra tu rę  ja k o  s tra ż n ik a  
p ra w o rzą d n o śc i n ie  ty lko , w  od  
n ie s ie n iu  do  p ra w a  ka rn eg o  i  
cyw iln e g o , le c z  także , w  ró w ­
n y m  s top n iu , w  odn ie s ie n ia  do 
p ra w a  a d m in is tra c y jn e g o . P ro 5- 
k u ra to ro w i s łu ży  p ra w o  u d z ia łu  
w  ka ż d y m  s ta d iu m  p os tępow a­
n ia  a d m in is tra c y jn e g o  w  ce lu  
zapew n ien ia , żeby postępow anie  
to  i  rozs trzyg n ię c ie  s p ra w y  b y ­
ło  zgodne z p ra w em .

U n ie za le żn ie n ie  p ro k u ra tu ry  
od a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j 
je s t uzasadnione ty m , że sp ra ­
w u je  ona w  p e w n y m  zakresie  
k o n tro lę  lega ln o śc i a k tó w  a dm i 
lu s tra c ji,  że j'est je d y n y m  „zew  
n ę trz n y m ”  o rganem  u p ra w n io ­
n ym  do in g e ro w a n ia  w  s p ra w y  
le ga lnośc i pos tępow an ia  o rg a ­
n ó w  a d m in is tra c ji.

K o m is ja  w y ło n iła  p od kom is ję , 
k tó ra  w sp ó ln ie  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i K o m is ji O b ron y  N a ro d o ­
w e j i  K o m is ji S p raw  W e w n ą trz  
n y c h  szczegółowo ro z p a trz y  p ro  
je k t  u s ta w y.

K O M IS J A  K u ltu ry  i Sztuki
o m a w ia ła  dz ia ła ln o ść  s to w a rz y ­
szeń re g io n a ln y c h  i  k u l t u r a l­
n ych . W  c iągu  o s ta tn ic h  trze ch  
la t  lic z b a  ty c h  s tow arzyszeń  
z w ię kszy ła  się o 55 p roc., z b l i­
ż a ją c  s ię  do 4€0. N a jb a rd z ie j 
d yna m iczn y  b y ł ro z w ó j s to w a ­
rzyszeń u po w szechn ia jących  
k u ltu rę ,  k tó ry c h  liczb a  w z ro ­
s ła  z 3'4 do 127. L ic z b a  cz ło n ­
k ó w  ty c h  s tow arzyszeń  p rz e ­
k ra cza  obecnie  p ó ł m ilio n a  o- 

| sób. Ja k  p o d k re ś lił b io rą c y  u - 
d z ia ł w  pos iedzen iu  K o m is ji 
p od sek re ta rz  s tanu  w  M in is te r ­
s tw ie  K u l tu r y  i  S z tu k i Z y g -  I 
m u n t G a rs te c k i, re g ion a lne  s to ­
w a rzysze n ia  k u ltu ra ln e  są is to t 
n y rrt c z y n n ik ie m  społecznego 
ru c h u  ku ltu ra ln e go -. O bo k  mich 
is tn ie je  oko ło  700 k ó ł p rz y ja ­
c ió ł te a tru , ponad 3'50© k ó ł 
p rz y ja c ió ł b ib l io te k , liczn e  k lu ­
b y  „P ro  m úsica ” , k o m ite ty

o b ie k tó w  k u ltu ra ln y c h  itp .  Re-! 
nesans to w a rz y s tw  re g io n a l­
n y c h , ja k i  n a s tą p ił k i lk a  la t;' 
tem u, b y ł za skaku ją cy . O kaza ­
ła  się, że w  s p rz y ja ją c y m  k l i ­
m a c ie  tego ty p u  s tow arzyszan ia ' 
z a ję ły  tw ó rcze  m ie jsce  w  ż y c iu  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m . T o w a ­
rz y s tw a  te  d z i a ła j ą  dziś prze-i 
e iw  p a r ty k u la ry z m o w i, prze-* 
c iw  p ro w im c je n a lrz m o w i ku ltom  
ra łn e m u . $

W  d y s k u s ji p os ło w ie  p o d k rę ć  
S ła li m .in . kon ieczność koordy-ć  
n a c ji d z ia ła ln o ś c i s tow arzyszeń ’ 
z d z ia ła ln o śc ią  ra d  n a rod ow ych* 
p o s tu lo w a li, a b y  te le w iz ja , p r a  
sa i  ra d io  p ośw ięca ły  w ię c e j u-f 
w a g i p ra c y  s tow arzyszeń . D e ­
zy d e ra ty  w  te j  s p ra w ie  zostaną^ 
opracow ane  p rzez specjalną^ 
p od kom is ję .

S P R A W O Z D A W C A ’

Płyną urządzenia 
ds Świiłcp@riif II

P rz e d  p a ro m a  d n ia m i b a w i ła  - ir
S z c z e c in ie  d e le g a c ja  s p e c ja l is tó w  
z  f r a n c u s k ie j-  f i r m y  S c h n e id e r -C re u  
/.o t b u d u ją c e j  u rz ą d z e n ia  p rz e ła ­
d u n k o w e  d la  Ś w in o  p o r t  u  I I ,  b ę d ą  
ceg o  j a k  w ia d o m o  ba zą  d U  eks­
p o r tu  w ę g la  m . in .  d o  F r a n c j i ,  
W  w y n ik a  ro z m ó w ’ u z g o d n io n o  
w ie le  s z c z e g ó łó w  k o n s t r u k c j i  i  d o ­
s ta w . P ie rw s z y  t r a n s p o r t  e le m e n ­
tó w  u rz ą d z e ń  w in ie n  d o tr z e ć  za  
p a rę  d n i .  D a lsze  e le m e n ty  j a k  
w ie ż e  p rz e s y p o w e , k o fo c z e rp a k  I  
u rz ą d z e n ia  z a s y p o w e  n a  s ta tk i  bę ­
dą  g o to w e  w  lu t y m .  T r a n s p o r t  n a  
s tą p i z D u n k ie r k i.  P rz e w ó z  e le m e n  
tó w  d o k o n y w a n y  b ę d z ie  s ta tk a m i 
P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j.

Z a s y p y w a n ie  w ę g la  n a  s k ła d o w i­
s k o  w in n o  s ię  zaczą ć w  H I  k w a r ­
ta le  b r .  Z d o ln o ś ć  z a ła d o w c z a  fra n t 
c u s k ie g o  u rz ą d z e n ia  je s t  b a rd z o  
d u ż a  i  w y n o s i Z ty s .  to a  n a  g o ­
d z in ę . D la  p o r ó w n a n ia  —  s z c z e c i*  
s k i  ta ś ra o w ie c  m a  w y d a jn o ś ć  73« 
ton- » a  g o d z in ę . M o n to w a n e  w  S w i 
n o u js c ia  u rz ą d z e n ie  n a le ż y  d o  n a je  
n o w o cze śn  ie js z y  s z y c h  n a  ś w ie c i« . 
P o z w o li  o n o  zn a c z n ie  z w ię k s z y ć  
e k s p o r t  p o ls k ie g o  w ę g la , k t ó r y  
p rz e ż y w a  s w ó j  re n e sa n s .

W obe c  *50(1 m in  to a  w ę g la , któ -»  
re  w y e k s p o r to w a l iś m y  p rz e z  S zcze ­
c in  i  Ś w in o u jś c ie  w  r o k u  u b ie g ły m , 
te g o ro c z n e  p la n y  p r z e w id u ją  p rz e ­
ła d u n e k  5 230 m in  to m  D la  p e łn o ­
ści. i n f o r m a c j i  d o d a jm y ,  że e k s p o r  
t u je m y  w ę g ie l d o  D a n ii  (o k . 2,S 
m in  to n ) ,  F in la n d i i ,  W io c h ,  H is z ­
p a n i i ,  H o la n d ii ,  N R F ,  P o r t u g a l i i ,  
W ś ró d  n o w y c h  r y n k ó w  z b y tu  na #  
w ię k s z y m  z a in te re s o w a n ie m  p o ls k ie  
go e k s p o r te ra  c ieszą  s ię  —  F r a n ­
c ja ,  J a p o n ia  i  I r la n d ia .  W ię k s z o ś ć  
k o n t r a k t ó w  p r z e w id u je  k la u z u lę  
F O B  c o  o zn a c z a , że p rz e w ó z  t ło k o  
n a n y  z o s ta n ie  p o ls k im i  s ta tk a m i.

( w i t )

Zderzenie parowozu
z pociągiem

Kulisy operacji I

(D okończenie)

S iw i  u t k a  p a n i A d e la  T . c z e k a ła
w  te n  w ig i l i j n y  w ie c z ó r  n a  s y n a  
Z y g m u n ta . W  m a lu t k im  p o k o ik u ,  
k t ó r y  z a jm o w a ła  w s p ó ln ie  z '  s y ­
n e m  m e c h a n ik ie m  s a m o c h o d o w y m  
c z y ś c iu tk o  b y ło  c h o ć  b ie d n ie . 
C h o in k i  n ie  b y ło  i  p a n i A d e la  
b a rd z o  n a d  ty m  b o la ła .  Ś w ię ta  
bez d rz e w k a  t o  j a k  n ie  ś w ię ta . Z a  
śs ianą. u  są s ia d ó w  ś p ie w a n o  j» ź  
k o lę d y ,  a Z y g m u n t  n ie  w ra c a ł.  
H a n i A d e la  k o c h a ła  je d y n a k a  c h o ­
c ia ż  z d a w a ła  s o b ie  w  p e łn i s p r a ­
w ę  z  te g o , że n ie  b y ło  to  u d a n e  
d z ie c k o . M ia ł  b a rd z o  n is k ie  c zo ło , 
m a łe  g łę b o k o  osa d zo n e  o c z y , sze­
r o k i  n o s , k o rp u s  o s a d z o n y  n a  
k r ó t k i c h  n o g a c h , a  n ie z w y k le  d łu  
g ie  rę c e  z w is a ły  m u  d o  k o l3 n . 
P o za  ty m  Z y g m u n t  b y ł  m a ło m ó w ­
n y  i z a w s z e  p o n u r y .  W o ln y  czas 
sp ę d za ! n a  c z y ta n iu  w o je n n y c h ,  
sz c z e g ó ln ie  p a r ty z a n c k ic h  k s ią ż e k  
i  o g lą d a n iu  w o je n n y c h  f i lm ó w ’ . 
O s ta tn io  z a k o c h a ł s ię  w  d z ie w c z y ­
n ie  z z a k ła d u  f r y z je r s k ie g o .  N ie  
m ia ł  szans, d z ie w c z y n a  b y ła  ła d ­
n a  i m ia ła  o g ro m n e  p o w o d z e n ie . 
Z y g m u n t  je d n a k  n ie  re z y g n o w a ł.  
W  te n  w ig i l i j n y  w ie c z ó r  c z e k a ł na  
n ią  p rz e d  z a k ła d e m . N ie s te ty ,  
d z ie w c z y n a  w y s z ła  n ie  s a m a  le cz  
w  to w a r z y s tw ie  ja k ie g o ś  m ło d e g o  
c z ło w ie k a . K o n u s  — ta k  n a z y w a ­
n o  Z y g m u n ta  w  w a rs z ta ta c h , w  
k tó r y c h  p r a c o w a ł  — s z e d ł z a  n im i

ja k i ś  czas, a g d y  w s ie d li  d o  t a k ­
s ó w k i,  p e s z e d i d o  p e w n e g o  sa ­
m o tn ie  m ie s z k a ją c e g o  k o le g i z  b a ­
z y  i s p i ł  s ię  d o  u t r a t y  p r z y to m ­
n o ś c i. W  s ta n ie  k o m p le tn e g o  z a ­
m ro c z e n ia  w y s z e d ł p o te m  o k o ło  
p ó łn c c y  d o  m ia s ta  i w d a ł  s ię  w  
b ó jk ę  z  c h ło p a k ie m , k t ó r y  w y d a ł  
m u  s ię  p o d o b n y  d o  sz c z ę ś liw e g o  
jy w a la .  B ó jk a  s k o ń c z y ła  s ię  z w y ­
c ię s tw e m  K o n n s a . Je g o  p rz e c iw ­
n ik a  z a b r a ło  P o g o to w ie  R a tu n k o ­
w e . K o m is e m  n a to m ia s t  z a o p ie ­
k o w a ł  s ię  p a t r o l  M O . S ta ra  p a n i 
A d e la  T . n a  p ró ż n o  c z e k a ła  n a  
s y n a .

* * *
K a p i t a n  J ó z e f F lo r c z a k  w y r w a ­

n y  z o s ta ł z o b ję ć  ż o n y  M a r i i ,  c ó ­
r e c z k i J o l i  i s y n k a  J a n u s z k a  p i l ­
n y m  w e z w a n ie m  d o  k o m e n d y .  W i­
g i l i j n ą  n o c  s p ę d z ił na  in te n s y w ­
n y m  p o s tu k iw a n iu  s p ra w c ó w  n a ­
p a d u  n a  k o n w o je n tó w  P D T . N ie  
m o ż n a  p o w ie d z ie ć  ż e b y  p o s z u k i­
w a n ia  te  s z ły  g ła d k o .  S z a ry  ś w i t  
z a s ta ł k a p ita n a  w  k o m e n d z ie . 
S p ra w a  n ie  r u s z y ła  z m ie js c a  a n i 
o  k r o k .  N a p a s tn ic y  r o z p ły n ę l i  s ię , 
z a p a d li  p o d  z ie m ię , w s ią k l i .  Z e ­
z n a n ia  p r z y p a d k o w y c h  ś w ia d k ó w  
n a p a d u  b y ły  c h a o ty c z n e , s p rz e c z ­
n e  z  s o b ą , b e z w a r to ś c io w e . N ie

w ia d o m o  b y ło  n a w e t d o k ła d n ie  
i l u  b y ło  b a n d y tó w ,  ja k ie j  m a r k i  b y ł  
s a m o c h ó d , k tó r y m  o d je c h a li ,  n ie  
m ó w ią c  ja ż  o  ry s o p is a c h . Ś w ię ta  
m in ę ły .  O d b y ł  s ię  p o g rz e b  k o n ­
w o je n ta  R o m a n a  D e k a rz a . J a n  P o ­
r a j  w y m ig a ł  s ię ja k o ś  ś m ie rc i.  
L e k a r z e  «» rzek li je d n a  U, ż e  n ie  
b ę d z ie  m ó g ł ru sza ć  le w ą  rę k ą , 
K r y s t y n a  Ż .  p o  u d a n e j o p e r a c ji  
w ra e a ła  d o  z d r o w ia .  K o m is  s ie ­
d z ia ł w  a re s z c ie  o c z e k u ją c  n a  r o z ­
p ra w ę  s ą d o w ą . W  p rz e d d z ie ń  S y l­
w e s tra  B o ż e n a  D e k a rz  w  ro z m o ­
w ie  z  k a p i ta n e m  F lo r c z a k ie m  
w s p o m n ia ła  m . in . ,  że w  m o m e n c ie

ś m ie r c i  m ą ż  j e j  m ia ł  p r z y  s o b ie  
p r e z e n t  d la  n ie j :  z e g a re k  n a  r ę ­
k ę , k t ó r y  k u p i ł  w  P D T . P o w ie ­
d z ia ła  j e j  o  ty m  k o le ż a n k a , u  
k t ó r e j  m ą ż  z e g a re k  k u p o w a ł.  I n ­
f o r m a c ja  o z e g a rk u  z d o k ła d n y m  
je g o  o p is e m  p o w ę d ro w a ła  n a ty c h ­
m ia s t  d o  w s z y s tk ic h  K o m e n d  M O  
w  k r a ju .  I  o to  z a le d w ie  po  u p ły ­
w ie  g«;dz; n y  n a d e s z ła  o d p o w ie d ź . 
N ie  g d z ie ś  z k o ń c a  P o ls k i le cz  z 
k o m is a r ia tu  M O  m ie szczą ce g o  s ię  
o k i l k a  u l ic  c d  k o m e n d y . N o w y  
z e g a re k  o p o d o b n y c h  ce c h a c h  
z n a le z io n y  z o s ta ł u  a re s z to w a n e ­
g o  Z y g m u n ta  T .

K o n u s  w  p o n u r y m  m ilc z e n iu

o c z e k u ją c y  z a k o ń c z e n ia  ś le d z tw a  
z d z iw i ł  s ię , g d y  o f ic e r ,  k t ó r y  go 
p r z e s łu c h iw a ł p o  p ro s tu  z w o ln i ł  
g o  z  a re s z tu .  W y ja ś n io n o  m a , że 
b e d z ie  o d p o w ia d a ł z w o ln e j s to p y . 
N ie  w ie d z ia ł,  że  je d e n  fa łs z y w y  
r» e h , c h w y c e n ie  d a m s k ie g o  z e g a r ­
k a .  k t ó r y  w y p a d ł  z k ie s z e n i z a ­
b i te g o  k o n w o je n ta ,  o k a ż e  s ię  ta k  
f a ta ln y  w  s k u tk a c h .  T y m  z e g a r ­
k ie m  K o n u s  c h c ia ł  z d o b y ć  w z g lę ­
d y  d z ie w c z y n y  z  z a k ła d u  f r y z je r ­
s k ie g o . T o  w ła ś n ie  m iło ś ć  Kom :-sa 
z g u b iła  s z a jk ę .

W  d z ie ń  S y lw e s t ra  w s z y s tk ie  
n i t k i  b y ły  j u ż  w  r ę k u  k a p ita n a  
F lo rc z a k a . G r u p y  f u n k c jo n a r iu s z y  
r u s z y ły  d o  a k c j i .  S ze fa  g a n g u  
e x - p rz o d » w m k a  p o l i c j i  z  tw a r z ą  
ś w ię te g o  M ik o ła ja  bez b r o d y ,  D o ­
m in ik a  P . a re s z to w a n o , g d y  w s ia ­
d a ł  d o  s w e j „ B e k a w k i ”  p rz e d  d o ­
m e m , w  k tó r y m  m ie s z k a ła  je d n a  
z je g o  c ó r e k .  T a d e u sza  K .  z a t r z y ­
m a n o  n a  b a lu  S y lw e s t ro w y m  i  k u  
o g ó ln e m u  z d u m ie n iu  z a k u to  w  
k a j i la n k i .  Z y g m u n t  T . z o s ta ł za ­
t r z y m a n y  p rz e d  z a k ła d e m  f r y z j e r ­
s k im .  S z o fe r  . .S k o d y ”  k tó r y m  o k a ­
z a ł s ię  o d p o w ie d z ia ln y  p r a c o w n ik  
in s t y t u c j i  k t ó r e j  p o d le g a ł P łT r  
u s i ło w a ł z b ie c  o s t r z e l iw u ja c  s ię , 
z o s ta ł r a n io n y  i le k a rz o m  n ie  u d a ­
ło  s ię  g o  u r a to w a ć .  A k c ja  s k o ń ­
c z y ła  s ię  tu ż  p rz e d  p ó łn o c ą  i k a ­
p ita n  J ó z e f F lo r c z a k  z d ą ż y ł je s z ­
cze d o tr z e ć  n a  p r y w a tn a  za b a w ę  
u  je d n e g o  z k o le g ó w , g d z ie  eze- 
k a ła  ju ż  p a n i F lo rc z a k o w a .  P o 
s p e łn ie n iu  to a s tu  F lo r c z a k  z a s z y ł 
s ię  gd z ie ś  w  k ą t  i  p o  p ro s tu  z a ­
s n ą ł. O b u d z o n y  r a n o  o r z e k ł:  D o ­
b r y  b y ł  te n  S y lw e s te r .

R Y S Z A R D  G O N T A R Z

9  o s ó b  r a n n y c h
R Z E S Z Ó W  P A P . 29* b rn . w  g o d z i­

n a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  na  t r a s ie  
Z a g ó rz  — Ł u p k ó w  m ia ła  m ie js c e  
k a ta s t r o fa  k o le jo w a .  W  r e jo n ie  M o ­
k r e  — S z c z a w n e  u g rz ą z ł w  za sp ie  
ś n ie ż n e j ja d ą c y  z Ł u p k o w a  p o c ią g  
o s o b o w y . N a  p o m o c  p o s p ie s z y ły  3  
p a r o w o z y  ze  s ta c j i  Z a g ó rz . J e d e n  z e  
z d ą ż a ją c y c h  n a  p o m o c  p a r o w o z ó w

1 z d e r z y ł  sit? z lo k o m o ty w ą  p o c ią g i»  
! o s o b o w e g o . W  w y n ik u  z d e rz e n ia  j e ­
d e n  w a g o n  o s o b o w y  u le g ł  r o z b ic iu *  
a 9 z n a jd u ją c y c h  s ię  w  n im  osób#

; o d n io s ło  r a n y .
P o s z k o d o w a n y c h  p r z e t ra n s p o r to ­

w a n o  d o  s z p ita la  p o w ia to w e g o  w  S a  
n o k u .  2 o s o b y , p o  u d z ie le n iu  im  p ie c  
w s z e j p o m o c y , o d e s ła n o  d o  d o m ó w «  
W  s z p ita lu  p o z o s ta ło  7 o só b , w  t y m
2 c ię ż k o  r a n n e  — p o m o c n ik  m a s z y ­
n is t y  K a z im ie rz  S c re ra n k a  i  k ie r ó w  
n ik  p o c ią g u  B r o n is ła w  O s ę k o w s k i.

iZôocïam'clilii
W E fà Æ g M iiL .ÉH

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  u b .  ty g o d n ia  p o r t  
p r z e ła d o w a ł  p o n a d  201 ty s .  to n  
ła d u n k ó w ,  w  ty m  93,7 ty s .  to n  
w ę g la , 39,8 — in n y c h  to w a r o w  
m a s o w y c h , 11,6 — zbo ża  l  17,6 
d r o b n ic y .  P o z o s ta ło ś ć  s ta n o w ią  
p r z e ła d u n k i  r u d y  i  d re w n a .

MIKGłAJ ¡E l l i i i
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z a d z iw ia ją c y  ś w ia t  do rob ek . wszystkie fab ryk i, ©U najw iększych

do  n a jm n ie js z y c h .  R o b o tn ic y  c h o d z i

A L E  P R Z E D  z w y c ię s tw e m  b y  jednocześn ie  p o d trz y m u je  w ła -  m S S tr * S 5 £ £
ły  o f ia r y  i  k re w . P rze d  ty m  b y ł  dzę  w  rę k a c h  b u rż u a z ji.  ---------------* **
też ro k  1905. Zaczę ło  s ię  w
c łv © 7 n iu  A  c za sy  są caę zk ie , n ie o m a l k r y -
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P r z e r a ż o n a  n a r a s t a ją c ą  f a l ą  n i k  i  c h ło p .  K r y z y s  p r z e m y s ło w y  d a r  d o  g ó r y  w z n ie ś .. . “  s z ła  s z e ro -  

r e w o l u c y jn y c h  z r y w ó w  m ło d e j  l a t  IWO—19U1 p o w o d u je  z a m k n ię c ie  k im  e c h e m  p rz e z  d e p ta n y  b u te m  
k l a s v  r o b o t n ’ C 7 e i b u r ż u a z ia  r n -  3 t y s - za ic ła i3ó w  p r z e m y s ło w y c h  i  f a -  c a r s k ie g o  ż a n d a rm a  k r a j .  P o d n io s ła  

. ,y  ? u r z u a z ja  r o _  ,,, 1M  t-ys. B e H jo b o tu y W i. W  s z ta n d a r  r e w o lu c j i  p io le la r ia c k a
s y jS K a  W id z i  s w o j ą  p r z y s z ło ś ć  m a ju  1W1 r o k u  r o b o tn ic y  O b u c h ó w  Ł ó d ź , n a s z p ik o w a n a  - fa b ry k a m i 
W  Ś c is łe j  w s p ó ł p r a c y  z  c a r a t e m  S k ie j f a b r y k i  w  P e te rs b u r g u  d e m o n  w łó k ie n n ic z y m i,  d o ś w ia d c z o n a  w s z y -  
i  j e g o  w i e r n o p o d d a ń c z y m  a p a -  p r z e c iw  g w a łto m  p o l i c j i ,  s a -  s t k im i  n a u k a m i fa b r y k a n c k ie g o  w y
r a t e m  w ł a d z y  K a ż d y  n r z o ia w  m o w ° Ł  fa b r y k a n tó w  i  b e z n a d z ie j-  z y s k u , n ę d z y  r o b o tn ic z y c h  p r z e d -  
ic t t e in  w i d u z y .  p i ¿ e ja w  m e  n is k im  p ła c o m , a  z m u s z e n i s y -  m ie ś ć  i  s o ju s z u  fa b r y k a n ta  z  ż a n -
b u n t u ,  k a ż d y  z r y w ,  Ż ą d a n ie  p o -  t u a c ją  b u d u ją  b a r y k a d y ,  p r z y jm u ją  d a r m e m . O k r y ta  s ła w ą  p ie rw s z e g o  
D r a w y  l o s u  r o b o t n i k a  t r a k t o -  n ie r ó w n y  b ó j  z w e z w a n y m  n a  p o -  w  d z ie ja c h  c a r s k ie g o  im p e r iu m  r n ia -  

__ - „ u .  n lo c  w o js k ie m .  W  1902 r o k u  s t r a j k i  s ta ,  k tó r e  z o rg a n iz o w a ło  z b r o jn e  p o
w a n e  są j a k o  z a m a c h  n a  k r o -  i  w a łk i  n a  u l ic a c h  o b e jm u ją  B a k u  w s ta n ie  r o b o tn ik ó w ,  m ia s ta  w  k t ó -  
210W e z y s k i ,  n a  b o s k i  p o r z ą d e k  i  R o s tó w  n a d  D o n e m . W  1903 r .  o g a r  T y m  ju ż  w  la ta c h  7 6 - ty c h  p o w s ta ły  
r z e c z y  i  m u s z ą  b y ć  b e z w z g lę d n ie  K a u k a z ,  U k r a in ę ,  K r y m .  I  p ie rw s z e  k ó łk a  s o c ja l is ty c z n e  ■i —
t ł u m i o n o  K r o p i  h u r ż u a z i i  l i -  w re s z c ie  P o c z ą te k  w o jn y  z J a p o n ią  s z c z e g ó ln ie  b u r z l iw ie  d e m o n s tro w a ­
l i  u r in o n e .  i v r ę g i  D u r z u a z j i  u  ro z s z e rz a  ła ń c u c h  d e m o n s t ra c j i  i  ła  p r z e c iw  b e s t ia ls tw u  „ k r w a w e j  
b e r a l n e j ,  w i d z ą c  W  m a s a c h  l u -  k r w a w y c h  s ta rć .  W a łc z ą  r o b o tn ic y  n ie d z ie l i ” .
1 o w y c h  c o r a z  p o t ę ż n ie j s z ą  S i-  S a ra to w a , R y g i ,  K i jo w a ,  W a rs z a w y . P rz e z  d w a  la ta  n a  o lb r z y m ic h  
te  t w o r z ą  w n r a w d z io  n n o z y r i c  r o s y i s.k o - ja p o ń s k a  w y k a z a ła  p r z e s t rz e n ia c h  c a rs k ie g o  im p e r iu m
tę  t w o r z ą  w p r a w d z ie  o p o z y c je ,  s ła b o s c  c a r s k ie g o  im p e r iu m  i  je g o  g o r z a ł r e w o lu c y jn y  p ło m ie ń .  N ie  
f tó ra  W  k o n s e k w e n c j i  m a  d O -  a r m i i .  P a t r io ty c z n ie  n a s t r o jo n y  p r o  b y ło  m ia s ta  n i  z a k ą tk a , w  k tó r y m  
Jro w a dz ić  do p o ł o w i c z n y c h  XOZ l e t a r i a t  R o s j i  w ie  k t o  je s t  w in ie n  k la s a  r o b o tn ic z a  p o z o s ta ła b y  b ie r n a  
u l ą z a i  i  r e f o r m  u trz y m u ją c y c h  sla,’ ° “ L

p r z y łą c z a l i  s ię  d o  s t r a jk u . . . ” , 
Z ro d z o n a  w  ta m t y c h  d n ia c h  b o ­

je  w a  p ie ś ń  p r o le ta r ia tu :  „ N a  b a r y ­
k a d y  lu d u  r o b o c z y ,  c z e r w o n y  s z la n -

) ozory  p o p ra w y  s y tu a c ji a le
P e te rs b u r g a .  C a r a t  r z u c i ł  '

22 s ty c z n ia  1905 r o k u  r o b o t -  swe siły  na stłum ienie tego zryw u.
P o ż y c z k a  f in a n s o w a  w  w y s o k o ś c i

F e t ta  T o u d e r ,  ż o n a  z a b ite g o  
w  H is z p a n ii  o p o z y c y jn e g o  d z ia  
ła c z a  a lg ie r s k ie g o  M o h a m m e d a  
K h id e r a  z e z n a w a ła  o n e g d a j w  
M a d r y c ie  p rz e d  sę d z ią  ś le d ­
c z y m  p ro w a d z ą c y m  ś le d z tw o  w  
t e j  s p r a w ie .

N a  z d ję c iu :  ż o n a  M o h a m m e ­
d a  K h id e r a  (z  le w e j !  w ra z  z 
m a ły m  s y n k ie m  i  p r z y ja c ió ł ­
k ą  w  d r z w ia c h  g m a c h u  s ą d u .

C A F  -  P h o t o fa r

Czy koniec 
Sukarno?

G E N E R A Ł O W IE  in d o n e z y j­
scy  w  d a lszym  c ią gu  n a le g a ją  
n a  p re z y d e n ta  S uka rn o , aby u - 
s tą p ił z za jm o w a ne go  s ta n o w i­
s k a : grożą, że w  p rz e c iw n y m  
w y p a d k u  d o jd z ie  do  w o jn y  d o ­
m o w e j. T y m  n a le g an io m  i  p o ­
g ró ż k o m  tow arzyszą  ju ż  ja w n e  
re p re s je . W  o s ta tn ic h  d n ia ch  
a re sz to w a no  s e k re ta rz a  p re z y ­
d en ta  i  k o m e n d a n ta  s tra ż y  p a ­
ła c o w e j.

T a k  w ię c  r e a k c ja  in d o n e z y js k a  
p r z y s tą p i ła  d o  b e z p o ś re d n ie g o  n a ­
ta r c ia  n a  oso b ę  p re z y d e n ta .  N ie  je s t  
to  n a j ła tw ie js z e  z a d a n ie , g d y ż  m i ­
m o  d w u z n a c z n e j r o l i ,  j a k ą  o d e g ra ł 
w  n ie u d a n e j  p r ó b ie  z a m a c h u  z 10 
w rz e ś n ia  1965 r o k u ,  S u k a r n o  n a d a ł 
c ie s z y  s ię  d u ż ą  p o p u la r n o ś c ią  w ś ró d  
lu d n o ś c i  In d o n e z j i ,  a  z w ła s z c z a  n a  
w s c h o d n ie j  i  ś r o d k o w e j  J a w ie , : 
g d z ie  n a d a l n a z y w a n y  je s t  „ o jc e m  
n ie p o d le g ło ś c i In d o n e z j i ” .

J e ś l i  m im o  to  s k r a jn a  p r a w ic a  zde 
c y d o w a ła  s ię  p r z y p u ś c ić  w z m o ż o n y  
a t a k  n a  p r e z y d e n ta ,  t o  p rz e d e  
w s z y s tk im  z p o w o d u  w ła s n e j s ła ­
b o ś c i.  J u n ta  w o js k o w a ,  j a k k o lw ie k  
o d  16 m ie s ię c y  f a k ty c z n ie  sp ra w ’ u je  
w ła d z ę , n ie  z d o ła ła  ro z w ią z a ć  ż a d ­
n e g o  z  p r o b le m ó w  p o l i t y k i  w e ­
w n ę t r z n e j  a n i  z a g r a n ic z n e j,  n ie  op a  
n o w a ła  w z b u rz o n y c h  n a s t r o jó w ,  n ie  
p o p r a w i ła  n a w e t  w  n a jm n ie js z y m  
s to p n iu  k a t a s t r o fa ln e j  s y tu a c j i  g o ­
s p o d a rc z e j.  W  d o d a tk u  z b l iż a ją  się 
w y b o r y ,  k tó r e  m o g ą  r a z  je s z c z e  p o ­
tw ie r d z ić  p o p u la rn o ś ć  p r e z y d e n ta  
S u k a r n o .  R e a k c y jn e j  k ł ic e  w o js k o ­
w e j  z a le ż y  w ię c  n a  ty m ,  a b y  j a k  
n a js z y b c ie j  w y e l im in o w a ć  g o  z  ż y ­
c ia  p o l i ty c z n e g o ,  p r z e d s ta w ia ją c  go 
ja k o  „ z d r a jc ę  s p r a w y  n a r o d u ” , o d ­
p o w ie d z ia ln e g o  z a  w s z e lk ie  z ło ,  ja ­
k ie  s ię  o b e c n ie  w  In d o n e z j i  d z ie je .

C zy te  p ia n y  zostaną u w ie ń ­
czone pow odzen iem , tru d n o  na 
ra z ie  p rze w id z ie ć . G ru p a  gene­
ra ls k a  pod  p rz e w o d n ic tw e m  ge­
n e ra ła  N a su tio n a  m a  do d y s p o ­
z y c j i  s i ły  z b ro jn e , cieszy się 
też  c ic h y m  p op a rc ie m  a m e ry ­
k a ń s k ic h  k ó ł rządzących . To są 
pow a żn e  a tu ty  d z ia ła ją c e  na  ko  
rzyśó  u g ru p o w a n ia  w o js k o w e ­
go. T ru d n o  s ię  je d n a k  łu d z ić , 
że e w e n tu a ln e  usun ięc ie  S u k a r­
n o  i  u s ta n o w ie n ie  d y k ta tu r y  
N a su tio n a  p rz y n io s ło b y  ja k ą ­
k o lw ie k  zm ianę  n a  lepsze.

( m .  i )  1

Pozdrowienia
©si aur C a ^a g isa n a

(Korespondencja z Londynu)
* L E  je s t  w  A n g l i i  —  p o w ie  
'  d z ia ł  m i  n a  w s tę p ie  m ó j 
j a n g ie ls k i  z n a jo m y ,  k t ó r y  

j a k  z w y k le  p r z y je c h a ł  p o

n a  s i ła  n a b y w c z a  s p o łe c z e ń s tw a . Z a  
te m , p r o p o r c jo n a ln a  i lo ś ć  p ro d u e e n  
tó w  m u s i  zo s ta ć  w y e l im in o w a n a .  

N ie t r u d n o  w ię c  z ro z u m ie ć  g o ry c z
m n ie  n a  L i v e r p o ó l  S ta t io n .  — K r y -  m o je g o  a n g ie ls k ie g o  z n a jo m e g o . G- 
z y s , z a m ro ż e n ie  p ła c ,  s t r a j k i .  C h e ie  r y c z  i  p o tę g u ją c e  s ię  p o c z u c ie  n ie -
" ------ . . . .  i c i ,  c h o ć  po;l i  W ils o n a ,  t o  go  m a ją  — d o d a ł,  m a ­
ją c  z a p e w n e  n a  m y ś l i  w ię k s z o ś ć  s p o

p e w n o ś c i,  c 
g o  ż y c ia  i

: p o z o r n ie  s ta n d a r d  j  
u le g ł  z m ia n ie . P a t r z ą :

łe c z e ń s tw a , k tó r a  w  s w o im  cz a s ie  p o w ie r z c h o w n ie ,  m o ż n a  b y  n a w e t 
g ło s o w a ła  n a  P a r t ię  P r a c y .  (S a m , j a  p o w ie d z ie ć ,  ż e  m u  s ię  le p ie j  p o w o -
k o  p r y w a t n y  p rz e d s ię b io rc a , © p o ­
w ia d a ł  s ię  b e z  w ą tp ie n ia  za k o n s e r ­
w a ty s ta m i) .  —  F u n t  s ię  w a l i .  F u n t ,  
ta k a  m o c n a  k ie d y ś  w a lu ta  — z a m y -

T w ie r d z a .
— M a s z  c h y b a  n a  m y ś l i  

k r ó lo w e j  W ik t o r i i ?  —  w t r ą c i ła m .  
N ie  o d p o w ie d z ia ł.  M i ja l i ś m y  w ła ś -

r o z ja r z o n e  c e n t r u m .  P ic a d i l ly  n a ” .

•dzi —  n o w y ,  s u p e rn o w o c z e s n y  w ó ; 
s to i p r z e c ie ż  p r z e d  je g o  d o m e m .

—  N ie  b a r d z o  ro z u m ie m  tę  k a r y ­
k a t u r ę  — p o w ie d z ia ła m , p rz e g lą d a ­
ją c  p o r a n n ą  g a z e tę . N a  r y s u n k u  w id  
c i a ł  f a c e t  z  w y w in ię t y m i  p u s ty m i 

c z a s y  k ie s z e n ia m i i  p r z y k ła d a ł  s o b ie  p i ­
s to le t  d o  s k r o n i.  A  p o d  n im  p o d p is :  
„ Z  p o z d r o w ie n ia m i o d  M r  C a łła g h a -

. n i«y . p e te rs b u rs c y  o rg a n iz u ją  ^  IubJ1 udiie lona p„ 5z Fc„ _  
p o k o jo w ą  d e m o n s tra c ję  p ro te -  c ję ,  zawarty w e  w rz e ś n iu  p o k ó j  z 
s ta cy jn ą . Sześć po tę żnych  k o -  J a p o n ią , p o p a r c ie  i  p o m o c  między- 
lu m n  rusza  z ró ż n y c h  r w m k t ó w  n a ro d o w e g o  k a p i t a łu  i  b u r ż u a z j i  — " T  ,  l  U 5 id  z  r u z n y c n  p u n k tó w  wszystko to pomogł0 w  zdławieniu 
m ias ta  w  s tro n ę  P a łacu  Z im o -  ruchu, 
w ego. T a m  m a  być  p u n k t  zb o r­
n y  d e m o n s tra c ji. Już  po d ro dze  A le  ta  „p ró b a  g e n e ra ln a ", ja k  
m a sze ru jącym  ro b o tn ik o m  z a - n a z w a ł 1905 ro k  L e n in , pozosta  
g ra dza ją  u lice  g ro źn ie  n a je żo ne  w iła  t rw a łe  ś la d y , m ia ła  o g ro m - 
b ag ne tam i p u łk i .  R o z lega ją  się ne  znaczenie  d la  późn ie jszego  
s trz a ły  z szeregów  w o js k a , p a - z w y c ię s tw a  P a źd z ie rn ika . U d o - 
d a ją  za b ic i i  ra n n i po  s tro n ie  w e d n iła  ca łem u  ś w ia tu , że c e n - 
d e m o n s tra n tó w . P ra w d z iw a  t r u m  ru c h u  re w o lu c y jn e g o  p rz e  
rzeź n a s tą p iła  p rze d  sam ym  n io s ło  s ię  na  w sch od n ie  p o ia -  
P a łacem  Z im o w y m . S a lw y  w  c ie  E u ro p y  i  że w s p ó ln y m  w r o -  
ł łu m  są ce lne i  b ez lito sn e . T y -  g ie m  re w o lu c y jn y c h  m as p ro le -  
s iąc z a b ity c h , k i lk a  ty s ię c y  ra n -  ta r ia c k ic h  je s t i  pozostan ie  m ię  
nyefa —  o to  cena k rw a w e j n ie -  d z y n a ro d o w y  k a p ita ł.  B y ły  to  
d z ie li. W  te j k r w i  c a ra t c h c ia ł n a u k i,  k tó re  p rz e ją ł w ie lk i  P aź - 
u to p ić  za rze w ie  b u n tu . A le  s ta -  d z ie m ik  1917 ro k u .

C irc u s  w ra z  z  p r z y le g ło ś c ia ią i,  
fe e r ią  n e o n ó w , z  k u s z ą c y m i w i t r y ­
n a m i,  z t łu m e m  lu d z i ,  j a k  z w y k le  
s p r a w ia ł  w ra ż e n ie  p r z e le w a j  ą ce g  o 
s ię  b o g a c tw a , d o s y tu ,  a  n a w e t  p r z e ­
s y tu .

—  N ie  w id a ć  t a  te g o  k r y z y s u  —
p o w ie d z ia ła m .

O t r z y m a ła m  k o le jn y  u ś m ie c h  p o l i  
to  w a n ia :

—  C a lla g h a n  t o  n a s z  m in is te r  s k a r
b u  — w y ja ś n i ł  n ie z m o r d o w a n ie  m ó j 
a n g ie ls k i  z n a jo m y .

P o t r w a ło  c h w i lę ,  n im  z r o z u m ia ­
ła m , w  c z y m  rz e c z . P ra s a  b r y t y js k a ,  
o d b i ja ją c  n a s t r o je  lu d n o ś c i,  je s t  p e ł

M ó j a n g ie ls k i  z n a jo m y  s p o jr z a ł  n a  n a  p o d o b n y c h  ż a r tó w ,  a lu z j i ,  u w a g , 
m n ie  z  n ie u k r y w a n y m  p o l i t o w a -  p r z e w a ż n ie  d o w c ip n y c h ,  p o d  a d r e -
m e m .

— I  w ó z  m a s z  n o w y  — d o d a ła m .
Z a m ie n i ł  b o w ie m  z ie lo n e g o  Z o d ia k a ,

z a c h w ia n e j  g o s p o d a r k i b r y t y }  
s k ie j .  A n g l ik ó w  —  to  t r z e h a  p r z y ­
z n a ć  — w  ż ą d n e j s y tu a c j i  n ie  o p u s z -

k tó r e g o  p a m ię ta ła m  s p rz e d  p ó ł  r o -  cza  ic h  s ła w n e  p o c z u c ie  h u m o r u ,  
k u  n a  b ia łe g o  A u s t in a .

—  T a k ie  są te ra z  w  m o d z ie  — p o ­
w ie d z ia ł .  — B ia łe  n is k ie .  P r z y z ie m ­
n e . A le  j e s t  d o  n ic z e g o . N ie d o ia r t y .

—  T o  g o  d o trz e s z .
— B a !  K ie d y  g o  d o t r ę ,  to  t r z e b a  

b ę d z ie  z a m ie n ić  n a  n o w y .  B ę d z ie  
la k ,  j a k  z  Z o d ia k ie m .  L e d w ie  za ­
c z ą ł c h o d z ić  p r z y z w o ic ie ,  t r z e b a  b y  
So g o  z a m ie n ić .

—  T o  n ie  z a m ie n ia j .
ż n ó w  s p o ir7 « n io  n u Jn o  o o l i to w a -

I  s łu s z n ie !  T y lo k r o tn e  p o b y t y  w  
A n g l i i  p o w in n y  m n ie  ju ż  b o w ie m  
w p ro W a d z ić  w  m e c h a n iz m  rz ą d z ą ­
c y c h  t u  p r a w .  P r y w a tn i  p r z e d s ię ­
b io r c y ,  b y  is tn ie ć ,  m u s z ą  — c h c ą  
c z y  n ie  c h c ą  — u le g a ć  m o d z ie . W ię  
© e j, m u s z ą  b y ć  w y c z u le n i  n a  w s z e l­
k ie  j e j  s u b te ln e  f lu k t u a c je ,  b y  s ię  n a  
m o m e n t  n ie  s p ó ź n ić  z  r e a k c ją .  O - 
s ła h ie n ie  c z u jn o ś c i g r o z i ło b y  k a t a ­
s t r o fą .  P rz e d  p ó ł  r o k ie m  m o d n y  b y ł  
je s z c z e  w  A n g l i i  z ie lo n y  k o lo r  s a m o  
c h o d ó w  i  o k r e ś lo n e  ś c iś le  m a r k i .
K a ż d y  s z a n u ją c y  s ię  o b y w a te l  te j  a 
t e j  k a t e g o r i i  m u s ia ł  w ię c  p o s ia d a ć  
,,o b o w ią z u ją c y ”  w  d a n e j c h w i l i  d la  
t e j  k a t e g o r i i  w ó z . N ie  t y l k o  z  t y t u ­
łu  n ie  o d b ie g a n ia  o d  p a n u ją c y c h  
o b y c z a jó w ,  a le  z e  w z g lę d u  n a  s a m o  
m a te r ia ln e  is tn ie n ie .  P r y w a tn y  
p r z e d s ię b io rc a  z a le ż n y  je s t  b o w ie m  
o d  k o n t r a h e n tó w ,  a k o n t r a h e n c i  r o ­
z u m u ją  t a k :  „ J e ź d z i  s ta ry m  w o ­
ze m  ta  p o ję c ie  „ s t a r y ”  m a  t u  c a ł­
k ie m  s p e c y f ic z n e  z n a c z e n ie ) , z a te m , 
coś z  n im  ź le :  p la j t u je .  N ie b e z p ie c z ­
n ie  r o b ić  z n im  in te r e s y ” . I  k o n ie c .
P r z e d s ię b io r c a  g in ie .

T e r a z ,  w  o k r e s ie  t r u d n o ś c i  g o s p o ­
d a rc z y c h ,  p r z e d s ię b io r c a  m u s i szeze 
g ó L n ie  u w a ż n ie  t r z y m a ć  r ę k ę  n a  p u l  
s ie , b o  w a lk a  k o n k u r e n c y jn a  p r z y ­
b ie r a  n a  o s t ro ś c i.  Z m n ie js z a  s ię  o g ó l

ło  s ię  in acze j. B y ła  to  is k ra  p a ­
d a ją c a  na  p o d m in o w a n y  k ra j.

S t r a jk i  i  d em on s trac je  o b ję ­
ły  w s z y s tk ie  w ażn ie jsze  o ś ro d k i 
p rz e m y s ło w e  daw n e go  im pe  
r iu m  carsk iego . N ie  pozosta ła  
n a  uboczu k la sa  ro b o tn icza  
K ró le s tw a  P olsk iego ...

S tr a jk  pow szechny o b ją ł W a r 
szawę. O to  fra g m e n ty  r o b o tn i­
czych m e ld u n k ó w  ta m ty c h  d n i.

. . . „ p o  p o łu d n iu  n a  C h ło d n e j,  g d z ie  
t ł u m  s t r a jk u ją c y c h  w s t r z y m y w a ł 
f u r g o n y  z C h le b e m , w o js k o  d a ło  s a l­
w ę , k ła d ą c  t r u p e m  2 r o b o tn ik ó w ,  
je d n ą  m a łą  d z ie w c z y n k ę  i  k o b ie tę  
n a  b a lk o n ie .  P o d o b n o  k o b ie ta  ta  
s t r z e l i ła  z b a lk o n u  d o  ż o łd a c tw a , 
c o  w id z ą c  ż a n d a rm  k o n n y  w y m ie ­
r z y ł  w  n ią  i  z a b i ł .  W te d y  je d e n  z

R . S.

Sukees „Fiata“
W  H a d z e  •o b ra d o w a ł a re o p a g  w y ­

b i t n y c h  fa c h o w c ó w  m o to r y z a c y j­
n y c h ,  k t ó r z y  m ie l i  za z a d a n ie  w y ­
b r a ć  n a j le p s z y  s a m o c h ó d  r o k u  
19G6. P ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ł
„F ia t-1 2 4 ” , n a  d r u g im  u p la s o w a ł 
s ię  w ó z  B M W  ISW.

Stocznie NRD
n a  1 0  m i e j s c u  

w  ś w i e c ie
R O S T O C K  ( Z A P ) .  P o n a d  250 «W

B R T  p o je m n o ś c i l i c z y ły  s ta t k i  w y ­
p r o d u k o w a n e  w  1966 r o k u  w  s to c z ­
n ia c h  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o ­
k r a t y c z n e j .  O z n a c z a  to ,  że  1966 r o k  
p r z y n ió s ł  s to c z n io m  N R D  r e k o r d o w y  
r e z u lt a t  p r o d u k c j i .  O k o ło  60 p r o c .  
w y b u d o w a n y c h  w  t y m  r o k u  w  d w u  
n a s iu  s to c z n ia c h  n a d m o rs k ic h  i  
r z e c z n y c h  s ta tk ó w  d o s ta rc z o n o  a r ­
m a to ro m  z a g r a n ic z n y m  z B u łg a r i i ,  
C h in ,  D a n i i ,  I s la n d i i ,  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j,  S z w a jc a r ii ,  
S z w e c ji ,  Z a n z ib a ru ,  a p rz e d e  w s z y s t 
k im  ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  — 
g łó w n e g o  im p o r te r a  p r o d u k c j i  t y c h  
s to c z n i.

T e g o ro c z n e  o s ią g n ię c ia  s to c z n io w ­
c ó w  N R D  s ta w ia ją  ic h  na  d z ie s ią ty m  
m ie js c u  w  ś w ie c ie ,  a je ś l i  c h o d z i  o  
s ta t k i  r y b a c k ie  — n a w e t  n a  c z w a r ­
ty m .

Odstępstwo od tradycji
L O N D Y N . J a k  s ię  d o w ia d u je  k o ­

re s p o n d e n tk a  U P I .  p r o g r a m  p o b y ­
tu  p r e m ie ra  ra d z ie c k ie g o  K O S Y ­
G IN A  w  W . B r y ta m i  p rz e w id u je  
m . in .  u ro c z y s te  p r z y ję c ie  w  k r ó ­
le w s k im  p a ła c u  B u c k in g h a m . P© 
ra z  p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  ta k ic h  
p r z y ję ć  w s z y s c y  z a p ro s z e n i p rz e z  
k r ó lo w ą  g o ś c ie  m a ją  s ię  s ta w ić  n i©  
—  ja k  z w y k le  d o ty c h c z a s  —  w e  
f r a k a c h  c z y  s m o k in g a c h , a le  w  
z w y k ły c h  c ie m n y c h  g a r n i tu r a c h .  
T o  d w o rs k ie  z a rz ą d z e n ie  w y d a n o  
ze w z g lę d ó w  k u r tu a z y jn y c h  w o b e c  
g o śc ia  r a d z ie c k ie g o ,  w ia d o m o  b o ­
w ie m , że  w  Z S R R  u ż y w a n e  są na. 
te g o  r o d z a ju  u r o c z y s ty c h  im p r e ­
za ch  t y l k o  g a r n i t u r y  lu b  te ż  u n i ­
f o r m y  w o js k o w e  c z y  in n e .  P o d o b ­
n o  w  s n o b is ty c z n y c h  k o ła c h  a r y ­
s to k r a c j i  b r y t y j s k i e j  w y w o ła ło  to  
w rę c z  p o p ło c h .

14-letnia malarka
l l - l e t n i a  d z iś  A g i  L u z s ic a , u -  

c z e n n ie a  8 k la s y  je d n e j  ze  
s z k ó ł b u d a p e s z te ń s k ic h , m ia ła  
8 la t ,  g d y  p o  r a z  p ie rw s z y  w z ię  
l a  u d z ia ł  w  k o n k u r s ie  r y s u n ­
k ó w  d z ie c ię c y c h  w  N e w  D e lh i.  
T r z y k r o tn ie  o t r z y m y w a ła  m n ie j  
sze  o d z n a c z e n ia , a  w  o s ta t ­
n ic h  d w ó c h  la ta c h  —  n a jw y ż -

N e h r u ,y ró Ż * ie n ie  “  N a g ro d ę



STRONA 4K ------
T ragiczny bilans

Na drogach 
c z y  h a 
ś m ierć
A larm u jące  i  tragiczne w  swo 

je j  treści by ły  kom unikaty  ogla 
szane w  całe j polskiej prasie. 
Co tydzień dow iadyw aliśm y się
0 sm utnych „żniw ach” na na­
szych drogach, w  k tó rych  plon 
zb iera ła  śmierć. Z  re jestru  w y ­
padków  drogowych, prow adzo­
nego przez W y d z ia ł K o n tro li 
ltuchu Drogowego K W  M O  w  
Szczecinie, m ożna wyciągnąć  
w ic ie  porów nań i smutnych  
przykładów . I  tak  na p rzykład  
rok  1960 charakteryzow ał się 
wzrostem  liczby w ypadków  w  
stosunku do 1965 r. A  oto k i l ­
k a  liczb:

W  ub. r .  za no tow a n o  1034 
w y p a d k i,  w  1965 r .  —  899. N a 
szosach i  je z d n ia c h  z g in ę ły  33 
osoby. W zros ła  także  liczb a  
ra n n y c h  z 786 osób w  1965 r. 
do  879 w  1966 r. Z  a n a liz y  te j 
s ta ty s ty k i w y n ik a , że w in ę  za 
s ta ły  w z ro s t l ic z b y  w y p a d k ó w  
ponoszą n ie  ty lk o  k ie ro w c y , a le 
także  w  duże j m ie rze  przechod 
n ie , p rzede  w s z y s tk im  dz iec i. 
S zczególn ie  dużo w y p a d k ó w  p o ­
w o d u ją  także  m o to c y k liś c i.  C i 
„s e z o n o w i”  k ie ro w c y  n ie  p rz e ­
s trze ga ją  p rze p isó w , jeżdżą n ie ­
je d n o k ro tn ie  bez p ra w a  ja z d y , 
często b ardzo  b ra w u ro w o . T a ­
k ie  p rz y k ła d y  n o tu je  się n a j­
częście j w  m a ły c h  m ias teczkach
1 w io ska ch . M o to c y k le  s ta n o w ią  
aż 60 p ro c . w s z y s tk ic h  p o ja z ­
d ów  m e ch an iczn ych  z a re je s tro ­
w a n y c h  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł nacze l 
n ik  w y d z ia łu  K o n t ro l i  R uchu  
D rogow ego. K W  M O  p p łk  R o ­
m a n  N o w iń s k i,  ro k  1961 b y ł 
re k o rd o w y  je ż e li chodzi o l ic z ­
bę w y p a d k ó w . W te d y  za no to ­
w a n o  aż 1 125 ró ż n y c h  k o l iz j i .  
O d  tam te g o  o kre su  do 1965 r. 
o bse rw o w a no  s ta ły  spadek. I  
z n ó w  u b ie g ły  ro k  p rz y n ió s ł 
g w a łto w n y  w z ro s t k ra k s .

Jakie są tęga przyczyny?  
P rze de  w s z y s tk im  w z ro s t l ic z ­
b y  p o ja zd ów , k tó ry c h  w  sa ­
m y m  1966 r .  p rz y b y ło  da lszych  
C tys . Z w ię k s z y ł s ię  ró w n ie ż  
ru c h  tu ry s ty c z n y . W reszc ie  je d ­
ną  z  p rz y c z y n  je s t b ra k  p rz y ­
g o to w a n ia  ze s tro n y  p ieszych  
do ta k  g w a łto w n e g o  nas ilen ia  
ru c h u .

W z ro s t l ic z b y  w y p a d k ó w  n o ­
tu je m y  p rzede  w s z y s tk im  w  
Szczecin ie . P ra w ie  50 p roc. 
w s z y s tk ic h  w y p a d k ó w  w  ub. r .  
m ia ło  m ie jsce  w  m ieście . Z a no ­
tow an o  ic h  aż 519. N ie  m ożna 
s ię  pocieszać ty m , że w ś ród  
n ic h  b y ły  ty lk o  d w a  ś m ie r te l­
ne w y p a d k i,  podczas gdy w ię k ­
szość g ro źn ie jszych  w  s k u tk a c h  
k ra k s  m ia ła  m ie jsce  poza g ra ­
n ic a m i m ias ta . W s zys tk ie  w y -

W  S O B O T Ę  w  szczeciń­
s k im  p o rc ie  p rz e b y w a ło  38 
s ta tk ó w , w  ty m  21 w  tra k  
c ie  p rz e ła d u n k ó w . W  c iągu  
o s ta tn ie j d ob y  p o r t p rz e ła ­
d o w a ł 37 tys . to n  to w a ­
ró w . N a jw ię k s z ą  g rupę  sta  
n o to i w ę g ie l (15,2 tys . ton ), 
in n e  m asow e (11 tys . to n i 
i  d ro b n ic a  (8,9 tys . ton ). 
P la n  p rz e ła d u n k ó w  w  od­
n ie s ie n iu  do 27 d n i s tycz­
n ia  je s t znaczn ie  p rz e k ro ­
czony  ta k  ilo ś c io w o  ja k  
i  w a rto śc iow o .

Na naszym  z d .ę c iu : s ta ­
te k  „M o s ia  R iv e r "  z  T a -  
k o ra d i w  tra k c ie  w y ła d u n ­
k u  z ia rn a  ka kao w e go  w  
t ra n z y c ie  do N R D .

(w it )

F o t. S t. C ie ś la k

XMEBUEl
p a d k i są p rzec ież  w  m n ie js z y m  
lu b  w ię k s z y m  s to p n iu  groźne  
i  ko sz tow ne. S e tk i osób d o ro ­
s ły c h  i d z iec i —  o f ia r y  ty c h  w y  
p a d k ó w  —  s p ę d z iły  po k i lk a  lu b  
k ilk a n a ś c ie  ty g o d n i w  s z p ita ­
la c h . W ie lu  z n ic h  do  końca  
życ ia  p ozos tan ie  k a le k a m i. O d-

K a p ita ln a  fraszka  Tadeusza  
Polanow skiego zaczyna ostat­
nio nabierać życiow ej a k tu a l­
ności. D zie je  się tak  dlatego, 
ponieważ od pewnego czasu do 
konuje się istotna zm iana w  
społecznej ocenie budownic­
tw a  m ieszkaniowego. Jeszcze

W o l n o  b ł ą d z i ć  p o e t o m ,  
w o l n o  -  a r c h i t e k t o m .  
T y l k o  u  t y c h  o s t a t n i c h  
j e s t  t r u d n ie j  z  k o r e k t ą

n o to w a n o  także  w ie le  s t ra t  m a ­
te r ia ln y c h .

N ie s te ty  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  n a ­
sze g o  m ia s ta  n a d a l z a p o m in a , że 
ż y je m y  w  X X  w ie k u ,  e p oce  w ie l ­
k i e j  t e c h n ik i  i  g w a ł to w n e g o  ro z w o  
Ju  m o to r y z a c j i .  D o ty c z y  to  w  ta k im  
s a m y m  s to p n iu  p ie s z y c h  ja k  i  k ie  
r o w c ó w .  W p r a w d z ie  z a n o to w a n o  
p o p r a w ę  d y s c y p l in y  w ś ró d  k ie r ó w  
c ó w  s z c z e c iń s k ic h , a le  w ie lu  z  n ic h  
je s z c z e  d a le k o  J e s t d o  m ia n a  k u l ­
t u ra ln e g o  k ie r o w c y .

N ie p o k o ją c y  je s t  ró w n ie ż  f a k t ,  że 
r o k  u b ie g ły  p r z y n ió s ł  w z ro s t  l i c z ­
b y  w y p a d k ó w  z  w in y  p ie s z y c h . 
J e s t t o  o b ja w  le k c e w a ż e n ia  p r z e p i 
s ó w  i  n ie  s to s o w a n ia  s ię  d o  n o r m  
o b o w ią z u ją c y c h  w  m ia s ta c h . W  
d a ls z y m  c ią g u  n a jw ię c e j  w y p a d ­
k ó w  s p o w o d o w a n y c h  p rz e z  d z ie c i 
m a  m ie js c e  n ie d a le k o  s z k ó ł, p r z y  
„ d z i k i c h ”  p la c a c h  z a b a w , a  p r z e ­
de  w s z y s tk im  w  c e n t r u m  m ia s ta .

P rzyczyn ą  w z ro s tu  lic z b y  w y ­
p a d k ó w  je s t ró w n ie ż  z ły  stan 
je z d n i. W p ra w d z ie  od p ó ł ro ­
k u  sp ec ja ln a  k o m is ja  z łożona 
z  p rz e d s ta w ic ie li in s ty tu c j i  od ­
p o w ie d z ia ln y c h  za k o m u n ik a ­
c ję  i  je j  bezp ieczeństw o p rz e ­
p ro w a d z a  sys tem atyczne  lu s tra  
c je  u lic  naszego m ias ta , a le  czy 
dostrzeżone  u s te rk i usuw a  się 
w  m ia rę  szybko  i  ra d y k a ln ie ?  
Z  d an ych  M ie js k ie j K o m e n d y  
R u chu  M O  w y n ik a ,  że n a jw ię ­
ce j w y p a d k ó w  m a m ie jsce  na 
A l.  W o js k a  P o lsk ieg o , u l.  M ic ­
k ie w ic z a , u l.  K rz y w o u s te g o  o- 
ra z  p rz y  s k rz y ż o w a n ia c h : p l. 
K o ś c iu s z k i, B og u s ław a  i  K r z y ­
w oustego , p l.  Z gody  a ta kże  u 
zb iegu  u l.  P o n ia to w s k ie g o  z u l. 
M ic k ie w ic z a . C zy te  syg na ły  
d o ta r ły  do o d p o w ie d n ic h  in s ty ­
tu c j i  i  czy zbadano d laczego te  
w ła ś n ie  w ę z ły  k o m u n ik a c y jn e  
są niebezpieczne? J a k  w ie m y  
w p ro w a d z o n o  z m ia n y  p rz y  p l. 
K o ś c iu s z k i. Is tn ie je  ró w n ie ż  p i l ­
n a  p o trze b a  s k o n tro lo w a n ia  n a ­
w ie rz c h n i szczec ińsk ich  je z d n i. 
T rze b a  p rzyzn a ć , że w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  znaczn ie  p o p ra w ił 
s ię  s tan  naszych  u lic . je s t to 
je d n a k  w c ią ż  za m a ło .

W y d a je  się, że za in te re so w a ­
ne in s ty tu c je  w in n y  b a rd z ie j 
e ne rg iczn ie  i  d o k ła d n ie  a n a liz o ­
w a ć  p rz y c z y n y  w y p a d k ó w  i  w y  
sn uw a ć  o d p o w ie d n ie  w n io s k i z 
te j tra g ic z n e j s y tu a c ji.  T rze b a  
też k o n s e k w e tn ie j egzekw ow ać 
k a ry  w  s to su n ku  do w in n y c h  la  
m a n ia  p rze p isó w  ru c h u  d ro g o ­
wego. D o tyczy  to  z a ró w n o  p ie  
szych  ja k  i  k ie ro w c ó w .

A . Z B O R O N

Od projektu do efektu
mieszkaniowego

przed paru la ty  m arzy ło  się 
w  Polsce ogólnie o m ieszkaniu. 
Pow iedzm y sobie: byle  jak im . 
N ie  s taw ia liśm y na ogół ża ­
dnych koncepcyjno-arch itck- 
tonicznych w ym agań. M ieszka­
nie jak o  ta k ie  to był ideał. I  
jeże li na coś się narzekało, to 
jedyn ie  na sku tk i niedoróbek, 
w yn ika jących  z w in y  pracow ­
ników  budow nictw a lub  ze złej 
jakości m ateria łów  budow la­
nych. W tedy psioczyło się na 
zw ichrow aną fu tryn ę  w  no- 
wro o trzym anym  m ieszkaniu, 
na zacinający się zam ek w  
drzw iach, na dziury  w  tynku...

Dziś  uw zględn ian ie  naszych 
potrzeb m ieszkaniow ych zaczy 
nam y oceniać także według in 
nych m iern ików . Rozszerzyło 
się pojęcie jakości mieszkania. 
Zaczyna składać się na nią co 
raz w ięcej czynników  poza sa 
m ą jakością m ateria łów  budo­
w lanych i jakością w yk o n a w ­
stw a budowlanego. Proces ten  
w yn ik a  i z pew nej poprawy  
bazy m ieszkan iow ej i z m a­
te ria ln y ch  przesłanek: w pro ­
w adzen ia  kauc ji za m ieszkania  
w  budow nictw ie  rad  narodo­
wych, a  przede w szystkim  z 
rozw oju  spółdzielczości m iesz­
kan iow e j, k tó ra  ju ż  w  ty m  ro­
ku zgrupuje u siebie m ilion  U  
katorów .

Oczywiście, że za pozbawio­
ne realnych podstaw trzeba by 
uważać w ysuw an ie  ju ż  teraz 
postulatu radykalnego zw ięk ­
szenia średniej powierzchni 
m ieszkań w  nowo wznoszo­
nych domach. Wobec jednak, 
ja k  to w y n ik a  z badań prze­
prowadzonych przez spółdziel­
czość m ieszkan iow y  m ałej 
przydatności najm niejszych  
m ieszkań oraz m alejącego na  
nie zapotrzebow ania —  trzeba  
będzie chyba niedługo rozw a­
żyć pow rót do średniej w ie l­
kości m ieszkania o pow ierzch­
n i 44 m etry.

Zan im  to jed n ak  nastąpi, 
konieczne jest zw rócenie uw a  
gi p ro jek tan tów  na inne w zglę  
dy, k tó ry m i pow inn i się k ie ro ­
w ać przy  rysow aniu kształtu  
naszych mieszkań. Id z ie  o w a r  
tości funkcjonalne  i uży tko ­
we. O ferta  p ro jek tan tów  nie  
zm ien iła  się w  tym  względzie  
od szeregu la t  ani na jotę , n a ­
tom iast potrzeby wzrosły o- 
grom nie. Zam iast jedn ak  za ­
stanaw iać się nad ich uwzględ  
nianiem , ciągle u legam y ko n ­
serw atyw nym  nawykom .

P rzyję ło  się np. pojęcie, że 
kuchnia, szczególnie w  m a ­
łych mieszkaniach, może być 
—  ja k  to się urzędowo nazy ­
w a  —  oświetlana pośrednio. 
C zyli m ówiąc po prostu: bez 
okna. I  p ro jektanci n ie  robią  
nic, aby uniknąć tak ich  p rzy ­
krych dla lokatorów  rozw ią ­
zań. N ie  dbają  też o odpowie­
dnią w en tylację  m ieszkań, co 
zwłaszcza w  odniesieniu do 
kuchni staje się bardzo uciąźli 
we.

W ie lu  p ro jek tan tów  w brew  
zdrow em u rozsądkowi i zasa­
dom funkcjonalności nowocze­
snych m ieszkań hołduje a m fi-  
ladowem u układow i izb, co nie  
w ą tp liw ie  podw aja stopień lo ­
katorskich niewygód. N ie  daje  
też powodów do zadowolenia  
w prow adzanie w  dużycb ja k  
na nasze stosunki m ieszka­
niach (M -4  i M -5 ) t. zw . izby  
dziennej, takiego h a liu - ja d a ł-  
ni, k tó ry  wobec przeznaczenia  
na ten cel zbyt m ałe j po­
w ierzchni nie spełnia fu n k c ji, 
ja k ą  mu przeznaczają p ro jek ­
tanci.

A  ju ż  generalne pretensje  
wobec p ro jek tan tów  należy  
wnieść wobec stw arzanych nam  
m ożliwości zagospodarowania  
mieszkań. W spom nijm y ty lko  o 
dwóch sprawach. P ierw sza to 
zm echanizow any sprzęt gospo­
darstw a domowego. D w a  m ilio  
ny odkurzaczy, półtora m iliona  
lodówek, 3,5 m iliona  pralek, 
oto —  nie licząc drobniejszego  
sprzętu —  m ają tek , k tó ry  ju ż  
jest w  posiadaniu polskich ro ­
dzin, k tó ry  będzie się nadal 
zw iększał i k tó ry  trzeba gdzieś 
pomieścić. Rzecz druga, to 
bra k  koordynacji m iędzy p ro ­
jek ta n ta m i m ieszkań a p rodu­
centam i m ebli, których  ra c jo ­
nalne ustawienie jest obecnie 
na ogół niem ożliw e.

W yda je  się, żc w  tych  
w szystkich sprawach za m a ły  
jest nacisk inw estorów . Rzecz 
jasna bowiem , że stosowanie  
typ izac ji w  budow nictw ie  m ie ­
szkaniow ym  jest niezbędne. I  

z gospodarczego i zc społeczne 
go punktu  w idzenia. A le  po­
trzeby się zm ien ia ją , a  w  Ich 
świetle pow inno się co jak iś  
czas poddawać w e ry fik a c ji za ­
tw ierdzone „do p ro d u kcji” ty ­
py m ieszkań i ich w alo ry  w  
konfron tac ji » w ym aganiam i. 
M ieszkanie nie jest nabytkiem  
na rok, dw a czy dziesięć lat. 
Bez w zględu na to, czy m iesz­
kać w  nim  będą sami n a b yw ­
cy, czy ich dzieci. O korekcie  
trzeba w ięc myśleć zanim  dom 
stanic. Inacze j na drodze od 
pro jek tu  do efektu  mieszkanio  
wego powstawać będą w yb o ­
je  z biegiem  czasu coraz tru d ­
niejsze do usunięcia.

Franciszek S A M B O R S K I

„Polska” o szczecińskich 
mimach

N ie c z ę s to  d y s k o n t u je  s ię  
na sze  s z c z e c iń s k ie  z ja w is k a  
k u l t u r a ln e  w  p r a s ie  c e n t r a l ­
n e j  „ K u r i e r ”  p is a ł  o t y m  w  
a r t y k u le  „ . . . i  u m ie ć  s p rz e ­
d a ć ” ). T y m  p r z y je m n ie j  d o ­
n ie ś ć  o  f a k ta c h  p o z y ty w n y c h  
w  ty m  z a k re s ie .  O tó ż  w  
p ie rw s z y m  te g o ro c z n y m  n u ­
m e rz e  cz a s o p is m a  i lu s t r o w a ­
n e g o  „ P o ls k a ”  u k a z u ją c e g o  
s ię  j a k  w ia d o m o  w  e d y c ja c h  
o b c o ję z y c z n y c h  z n a jd u je m y  
o b s z e rn y  f o to r e p o r ta ż  o zes­
p o le  S tu d e n c k ie g o  S tu d ia  P a n  
to m im y  P o l i t e c h n ik i  S zc z e c in  
s k ie j .

P ię k n e ,  o r y g in a ln e  z d ję c ia  
o ra z  p o c h le b n e  o m ó w ie n ie  p r a  
c y  i  o s ią g n ię ć  s z c z e c iń s k ie g o  
z e s p o łu  k o r z y s tn ie  z a p re z e n ­
t u ją  c z y te ln ik o m  z a g ra n ic z ­
n y m  ż y c ie  k u l t u r a ln e  n a s z y c h  
s tu d e n tó w  a  p o ś r e d n io  i  G r y -  
f ie g o  G ro d u .

„Z dyplomem —  
własne mieszkanie”

P o d  ty m  h a s łe m  R a d a  O k rę  
g o w a  Z S P  o ra z  S tu d e n c k a  
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ B r a t n ia k ”  
p r o p a g u ją  a k c ję  o s z c z ę d n o ­
ś c io w ą  p o le g a ją c ą  n a  z a k ła d a  
n iu  k s ią ż e c z e k  m ie s z k a n io ­
w y c h  p rz e z  s tu d e n tó w .  R o lę  
z a k ła d u  p r a c y  s p e łn ia  w  ty m  
p r z y p a d k u  S p ó łd z ie ln ia  „ B r a t ­
n ia k ” . O s z c z ę d n o ś c io w ą  k s ią ­
ż e c z k ę  P K O  m o że  o tw o r z y ć  
k a ż d y  s tu d e n t  b ę d ą c y  c z ło n ­
k ie m  Z S i*  i  p r a c u ją c y  w  
„ B r a t n ia k u ” . S tu d e n t  u p o w a ż  
n ia ją c  S p ó łd z ie ln ię  „ B r a t n ia k ”

Notatnik
akademicki

d o  o d p r o w a d z a n ia  k a ż d e g o  
m ie s ią c a  z  je g o  z a r o b k ó w  z a ­
d e k la r o w a n e j  k w o t y  (n ie  n iż  
s z e j n iż  100 z ło ty c h )  p rz e z n a ­
c z o n e j n a  w k ła d  w  S p ó łd z ie l 
n i  B u d o w n ic tw a  M ie s z k a n io ­
w e g o  — o t r z y m u je  p o  o k re s ie  
o s z c z ę d z a n ia  ( n ie  k r ó ts z y m  
n iż  4 la ta )  p r e m ię  w  w y s o k o ­
ś c i 50 z ło ty c h  o d  k a ż d e j w p ła  
t y  m ie s ię c z n e j.

O s z c z ę d z a ją c y  w  le n  s p o ­
só b  s tu d e n c i z o s ta n ą  z a r e je ­
s t r o w a n i  w  S p ó łd z ie ln i M ie s z  
k a n io w e j  „ W s p ó ln y  D o m ”  ja  
k o  k a n d y d a c i .  W a r to  p o d k r e ­
ś l ić ,  że ó w  s ta ż  b ę d z ie  im  
z a l ic z o n y  r ó w n ie ż  w  p r z y p a d  
k u  p r z e n ie s ie n ia  s ię , p o  u k o ń  
c z e n iu  s tu d ió w ,  d o  in n e j  m ie j  
s c o w o ś c i,

I  je s z c z e  je d n a  fo r m a  za ­
c h ę ty .  Z S P  p rz e z n a c z a  w ła ­
sn e  ś r o d k i  p ie n ię ż n e  n a  p ie r w  
sze w k ła d y  i  fu n d u s z  p o ż y c z  
k o w y ;  s tu d e n t  o t w ie r a ją c  k s ią  
że c z k ę  o s z c z ę d n o ś c io w ą  o t r z y ­
m a  ją  z  p ie rw s z y m  w k ła d e m  
w  w y s o k o ś c i 100 z ło ty c h .

N ie  w d a ją c  s ię  w  s z c z e g ó ły  
( in fo r m a c je  m o ż n a  u z y s k a ć  w  
„ B r a t n ia k u ”  i  R O  Z S P ) m o ż e  
m y  J e d y n ie  p o g r a tu lo w a ć  in i ­
c ja to r o m  te j  n ie z w y k le  p o ż y -  , 
te c z n e j a k c j i .  A  s tu d e n tó w  
n ie  p o tr z e b a  z a c h ę c a ć : „ z  d y ­
p lo m e m  — w ła s n e  m ie s z k a ­
n ie ! ”  — fa n ta s ty c z n e !

Studenci nie chcą 
recytować!?

T y t u ł  p o w y ż s z y  o p a t r z y l i ­
ś m y  w y k r z y k n ik ie m  i  p y t a j ­
n ik ie m  d la  z i lu s t r o w a n ia  n a ­
s t r o jó w  p rz e ż y w a n y c h  na  p rz e  
m ia n  p rz e z  n ie l ic z n y c h  o b s e r  
w a to r ó w  s tu d e n c k ic h  e l im in a  
c j i  X I I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n  
k u r s u  R e c y ta to rs k ie g o ,  k tó r e  
o d b y ły  s ię  o n e g d a j w  „ K o n ­
t r a s ta c h ” . W y k r z y k n ik  p o c h o  
d z i s tą d , że g a r s tk a  r e c y ta ­
to r ó w  ( je d e n  ( ! )  z P o l i t e c h n i­
k i  i  k i l k a  osó b  z S N )  ś w ia d  ' 
c zy  w  sp o s ó b  o c z y w is ty ,  że 
p ię k n e  s ło w o  n ie  m a  z b y t  w ie  
lu  w y z n a w c ó w  w ś ró d  k i l k u t y ­
s ię c z n e j rze s z y  n a s z y c h  ża ­
k ó w .  P y t a jn i k  je s t  w y ra z e m  
n ik łe j  n a d z ie i (m o ż e  chcą ? ).

I  jeszcze  n a  d o b i tk ę  j u r y  
e l im in a c j i  s tw ie r d z i ło  ż e n u ją  
c y  p o z io m  te g o  co z a d e m o n ­
s t r o w a li  o w i n ie l ic z n i  p rz e d ­
s ta w ic ie le  b r a c i  s tu d e n c k ie j.

N a jw ię k s z e  n a w e t  w y s i łk i  
d z ia ła c z y  k u l t u r a ln y c h  Z S B  
p r o p a g u ją c y c h  id e ę  k r z e w ie ­
n ia  p ię k n e g o  s ło w a , n ie w ie le  
p r z y n io s ą ,  g d y .. .  s tu d e n c i n ie  
c h c ą  r e c y to w a ć .  (m c )
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M o d a
} u ż  n a  la t o

W  R zym ie  znana p ro ­
je k ta n tk a  T in a  Rossi p rze d  
s ta w iła  o s ta tn io , k o le k c ję  
m o d y  n a  sezon w io sn a  —  
la to  1967. O to  je d n a  z  je j  
p ro p o z y c ji k re a c j i  p lażo ­
w y c h : k ró c iu tk i s tan icze k  
i  f ig i  i  ró w n ie ż  k ró tk a  
s p ó d n ic z k a -k u r ty n k a  z  k o  
ra lik ó w . Zaś p a ry s k i p ro  
je k ta n t  R o g e r V iv ie r  zęi- 
p ro je k to w a ł . n a  nadcho  • 
dzący sezon w io s e n n o -le t­
n i ta k ie  o to  sa n d a ły  ze 
s re b rn e j s k ó ry  węża. L e ­
w y  n a  k o la n ie  m a  „m a ­
skę słońca” , a p ra w y  
„p ta s z k a ” . S an d a ły  sq o - 
czyw iśc ie  z a p ro je k to w a n e  
d la  pań.

Ç A F

CZŁOWIECZA RODZIKA UCZY 
10 ILIOM LAT?

3  nowe filmy Chaplina

Rodzina człowiecza m a przeszło 19 m ilio n ó w  la t. In n y m i 
słowy, przed ty lu  la ty  w  d rze w ie  rodow ym  naczelnych je ­
dnolita  dotychczas gałąź p ra m ałp  człekokształtnych rozdzie­
li ła  się na k ilk a  m niejszych, z k tó rych  jedna dała  początek 
istotom ludzk im , a  druga dzisie jszym  m ałpom  człekokszta łt­
nym.

Dotychczas sądzono, że zróż­
nicowanie się przodków  Hom o  
sapiensa i p rzodków  m ałp  
człekokształtnych nastąpiło w  
przyb liżen iu  10 m ilionów  la t 
później. Jednakże znany uczo­
ny Louis Leakey, a u to r w ie lu  
kontrow ersyjnych hipotez a n ­
tropologicznych, oświadczył 15 
stycznia w  N a irob i, że analiza  
znalezisk z ostatnich 18 la t  
przyw iod ła  go do wniosku, iż 
drogi ew olucji człow ieka i 
m ałpy  rozeszły się znacznie  
wcześniej.

N ie  z r a ż o n y  lo d o w a ty m  p r z y ję c ie m  
sw e g o  o s ta tn ie  f i l m u  „ H r a b in a  z 
H o n g k o n g u ”  C h a p l in  z a p o w ie d z ia ł 
r e a liz a c ję  d w ó c h  n a s tę p n y c h . R ó w ­
n ie ż  i  t y m  ra z e m  n ie  c h c ia ł  z d r a ­
d z ić  t e m a ty k i  s w y c h  f i lm ó w .  „ P r a ­
w ie  w s z y s tk ie  m o je  f i l m y ,  z w ła s z ­
cza  o s ta tn ie  —  p o w ie d z ia ł  —  n ie  z y ­
s k a ły  u z n a n ia  k r y t y k ó w ,  p o d o b a ły  
s ię  n a to m ia s t  p u b l ic z n o ś c i,  a  to  je s t  
d la  m n ie  n a jw a ż n ie js z e .  N a k rę c ę  
n o w y  f i l m ,  k t ó r y  z p e w n o ś c ią  s p o ­
d o b a  s ię  w id z o m . B ę d z ie  to  „ k o m e ­
d ia  r o m a n ty c z n a ” , p o d o b n ie  ja k  
„ H r a b in a  z  H o n g k o n g u ” .

Hagioda dla „Sklepu”
F i lm  c z e c h o s ło w a c k i K a d a ra  i  K ło ­

sa „ S k le p  p r z y  g łó w n e j  u l i c y ”  z Id ą  
l ia m iń s k ą  u z n a n y  z o s ta ł p rz e z  a m e ­
r y k a ń s k ic h  im p o r te r ó w  i  d y s t r y b u ­
to r ó w  za n a j le p s z y  f i l m  z a g ra n ic z ­
n y  r .  1966. K a d a r  i  K ło s  z d o b y l i  t y ­
t u ł  n a j le p s z y c h  re ż y s e ró w .

Roscino w Hollywood
P o  V i r n ie  L is i ,  C la u d i i  C a r d in a le ,  

C a th e r in e  S p a a k  i  G io v a n n ie  R a i l i  
p ro d u c e n c i  a m e ry k a ń s c y  z a p e w n ili  
s o b ie  r ó w n ie ż  u d z ia ł  S y lv y  K o s c in y  
w  f i lm ie  r e a liz o w a n y m  w  H o l l y ­
w o o d . A k c ja  f i l m u  to c z y  s ię  p o d ­
czas w o jn y  w e  W ło s z e c h . S y lv a  g r a  
r o lę  h r a b in y ,  k tó r a  u k r y w a  g ru p ę  
ż o łn ie r z y  a r m i i  s p r z y m ie r z o n y c h ,  
je ń c ó w  w o je n n y c h .  P a r tn e re m  K o s ­
c in y  je s t  P a u l N e w m a n .  F i lm  p t .  
„ M e a n w h i łe  b a c k  a t  th e  f r o n t ”  r e ­
ż y s e r u je  J a c k  S m ig h t .

Liz i Richard
E l iz a b e th  T a y lo r  i  R ic h a r d  B u r t o n  

n a k r ę c a ją  o b e c n ie  s w ó j p ie rw s z y  
f i l m  w  C z a rn e j A f r y c e .  P o p u la r n a  
p a ra  a k t o r ó w  p r z e b y w a  w  D a h o -  
m e ju ,  g d z ie  w y k o n y w a n e  są z d ję ­
c ia  d o  f i l m u  o p a r te g o  n a  n a jn o w ­
s ze j p o w ie ś c i G ra h a m a  G re e n e ’ a 
„ T h e  C o m e d ia n s ” . P o w ie ś ć  s ta n o ­
w i  o s t rą  k r y t y k ę  r e ż im u  D u v a l ie ra  
n a  H a i t i .

Marszałkowi«
¡na filmowym piania

W a s i l i j  O r d y ń s k l  r e a l iz u je  f i lm  
p o ś w ię c o n y  25 r o c z n ic y  b i t w y  p o d  
M o s k w ą , w  k t ó r y m  p r a w ie  n ie  w y ­
s tę p u ją  a k t o r z y  z a w o d o w i.  W ię k ­
szość r ó l  p o w ie r z o n o  a u te n ty c z n y m  
u c z e s tn ik o m  h is to r y c z n y c h  w y d a ­
rz e ń , a  w ś ró d  n ic h  — m a r s z a łk o m  
Z S R R  —  G e n n a d y jo w i  Ż u k o w o w i i  
Iw a n o w i  K o n ie w o w i.  K o n s u l ta n ­
te m  f i lm o w y m  J e s t m a rs z a łe k  K o n ­
s ta n ty  R o k o s s o w s k i.

0 miłości Polki
i Kiemen

R e ż y s e r  G o t t f r ie d '  K o ld i t z  u k o ń ­
c z y ł  f i l m  p t .  „ D o l in a  s ie d m iu  k s ię ­
ż y c ó w ” , k tó r e g o  a k c ja  r o z g ry w a  s ię  
w  P o ls c e  p o d  k o n ie c  o k u p a c j i  h i t ­
le r o w s k ie j .  T r e ś c ią  f i l m u  je s t  m i­
ło ś ć  p o ls k ie j  d z ie w c z y n y  i  m ło d e g o  
N ie m c a , k t ó r y c h  w o jn a  zm u s z a  d o  
z a ję c ia  z d e c y d o w a n e j p o s ta w y  w o ­
b e c  n a d c h o d z ą c y c h  w y d a rz e ń .

Różowe dotknięcie
P a trz e ć  na  ¿ w ia t p rzez ró ­

żow e  o k u la r y  n ie  je s t w ca le  
i le .  Z n a c z n ie  g o rz e j je s t, je ś li 
w szy s tk o , czego się d o ty k a  za 
b a rw ia  się na  różow o. A  ta k  
w ła ś n ie  m ia ła  się sp ra w a  z  
m ło d ą  A n g ie lk ą , 19- le tn ią  
m ie s z k a n k ą  D a r lin g ta n . W y ­
s ta rc z y ło  b y  d o tk n ę ła  p a lc a m i 
s w o je j b ia łe j b lu z k i,  a n a tych  
m ia s t p la m iła  ją  na  różow o. 
P a p ie r, k tó r y  w k rę c a ła  do m a  
s z y n y  n o s ił różow e  o d b ic ia  je j  
p a lc ó w , na ró żo w o  za p lam ione  
b y ły  l is ty ,  k tó re  p isa ła  w  b iu ­
rz e  ja k o  se k re ta rk a , rę c z n ik , 
k tó re g o  d o ty k a ła . K o łn ie rz  je j  
narzeczonego też.

D z ie w czyn ę  o ga rn ę ła  w  k o ń ­

cu  cza rn a  rozpacz i  posz ła  do 
le ka rza .

Z a czę ły  się b adan ia , k tó re  
d o p ro w a d z iły  do w y k ry c ia  ró ­
ż o w e j ta je m n ic y :  w s z y s tk ie m u  
w in n e  b y ło  c u r ry  (o s tra  p rz y ­
p ra w a  in d y js k a  z  ta r ty c h  k o ­
rz e n i, u żyw an a  do m ięsa). O r­
g a n izm  d z ie w c z y n y  bardzo  
o s tro  re a go w a ł na  tu rm e ry k , 
je de n  z  g łó w n y c h  s k ła d n ik ó w  
c u rry .  W y d z ie la ła  ona ten  tu r  
m e ry k  w  fo rm ie  różow ego  
b a rw n ik a  w s z y s tk im i p o ra m i 
c ia ła .

W  k ra ja c h  a z ja ty c k ic h  h o ­
d u je  się tu rm e ry k  n ie  ty lk o  
d la  c u rry ,  a le  p rzede  w s z y s t­
k im  ja k o  s u ro w ie c  d la  b a rw ­
n ik ó w .

Hom o habilis  uchodził za n a j­
starszego ze znanych bezpo­
średnich przodków  Hom o sa­
piensa.

Kość ram ieniow ą nowego 
kandydata  do ty tu łu  naszego 
prapraprzodka zna lazł paleon­
tolog am erykański B ryan  P a t­
terson w  K e n ii jeszcze w  roku  
1950, jednakże dopiero teraz  
udało się określić w iek  ska­
m ieliny . Jest to dolna część 
kości ram ien iow ej. P ow ierzch­
nia  przełam ania jest rów na. 
Patterson sądzi, że może to być 
dziełem  zębów jakiegoś k roko ­
dy la , k tóry  ży ł 2 i pół m ilio ­
na la t  tem u w  p radaw nym  je ­
ziorze. (N N T -P A P )

S e rc e  lu d z k ie ,  te n  n a jb a r ­
d z ie j  n ie s t r u d z o n y  o rg a n , w  
n o r m a ln y c h ,  s p o k o jn y c h  w a ­
r u n k a c h  p r z e p o m p o w u je  ś re d  
n io  4,5 l i t r a  k r w i  w  c ią g u  
m in u t y .  W  s z c z e g ó ln y c h  o k o - ,  
ł ic z n o ś c ia c h  w z m o ż o n e g o  w y ­
s i ł k u  i lo ś ć  tę  m o ż e  z w ię k ­
s z y ć  d o  40 l i t r ó w  k r w i  n a  m i 
n u tę .  N ie  d o z n a je  o n o  a n i  
c h w i l i -  s p o c z y n k u  w  c ią g u  ca­
łe g o  n a sze g o  ż y c ia .  W  czas ie

2,5 mld uderzeń serca 
w ciągu życia

s n u , k ie d y  o rg a n iz m  w y p o c z y  
w a ,  t ło c z y  o n o  b l is k o  340 l i ­
t r ó w  k r w i  w  e ią g u  g o d z in y .

T e n  w ie c z n ie  p r a c u ją c y  o r ­
g a n  m u s i  u d e r z y ć  d o  2,5 m ld  
r a z y  w  c ią g u  ż y c ia  c z ło w ie k a .  
W y s ta r c z y ,  b y  w s t r z y m a ło  o -  
n o  p ra c ę  n a  p rz e c ią g  3 m i ­
n u t ,  a n a s tę p u ją  n ie o d w ra c a l­
ne  z m ia n y ,  n ie  p o z w a la ją c e  
n a  p r z y w r ó c e n ie  ż y c ia .

Za  k luczow y dowód w spie­
ra jący  (ę tezę uw aża Leakey  
szczątki najstarszego ze zna­
nych przodków  człow ieka, n a ­
zwanego Kenyapithecus a fr i -  
canus. Ten  najwcześniejszy  
przedstaw iciel rodziny H om in i 
dae (człow iekow atych) żył nad  
brzegam i jezio r kenijskich i na 
pobliskich w yżynach. A na liza  
zębów i żuchw  ken iap iteka  
w skazuje, zdaniem  Leakeya, iż 
różni się on w  istotny sposób 
od m ałp, czyli należy do od­
rębnego ciągu ewolucyjnego. 
Leakey oświadczył, iż metodą  
datow ania potasowo argono­
wego i innym i sposobami 
stwierdzono, że Kenyapithecus  
africanus ży ł 19-20 m ilionów  
la t  temu. Rozdzielenie pram ałp  
człow iekow anych na ezlow ie- 
kow atc i m ałpy  nastąpiło oczy 
wiście wcześniej. „Posługując  
się kategoriam i h istorii ewolu  
cyjne j m ożna stw ierdzić, że od 
dzielenie się człow ieka od je ­
go najbliższego kuzyna —  m ałpy
—  przesunęliśm y teraz do t y ­
łu  o przeszło m ilion  pokoleń”
—  pow iedzia ł 6 3 -le tn i uczony.

D w a dni przed w ystąpie­
niem  Leakeya, zespół uczo­
nych am erykańskich ozna jm ił 
o znalezien iu  kości ram ien io ­
w e j jak ie jś  istoty człckopodob- 
ncj w  w ars tw ie  osadów sprzed 
2 i pół m iliona  lat.

Kość ta  należa ła  do osobni­
ka, którego sklasyfikow ano  
wstępnie jako  przedstaw icie la  
Australopitheciane, odległych  
ale  bezpośrednich przodków  
człow ieka współczesnego.

A ustro lop itek  z id en tyfiko w a ­
ny przez uczonych a m ery ka ń ­
skich jest o 809 tysięcy la t 
starszy od Hom o habilisa, od­
krytego  przed paru  la ty  przez 
Leakeya w  w ąw ozie  O łduvai 
w  Tanganice. Do 13 stycznia
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Cztery kółka 
w szkole

N ie  na  ku rs a c h  n a u k i 
ja z d y , lecz w  m a c ie rz y ­
s te j szko le  zapozna ją  się  
z  p ro w a d z e n ie m  sam ocho­
d u  u c z n io w ie  k i lk u  szkó ł 
we F ra n k fu rc ie  nad  M e ­
nem . Z a ję c ia  t rw a ją  c a ły  
ro k  i  o b e jm u ją  c a ło k s z ta łt 
te o r i i  i  p ra k ty k i ,  k tó re  każ  
d y  k ie ro w c a  opanow ać po­
w in ie n . Ł ą czn ie  z  m y c ie m  
w ozu. O  p rzep isach  p ou ­
cza ją  fu n k c jo n a riu s z e  po ­
l i c j i  d ro g o w e j. P odobno  
ty m  sys tem em  p rz y g o to ­
w u je  się k ie ro w c ó w  do 
p rz y s z ły c h  zadań o w ie le  
g ru n to w n ie j n iż  na k u r ­
sie. Jest t y lk o  je d e n  m i­
n u s : uczeń  z u w a g i na  
m ło d y  xviek (15— 16 la t)  
n ie  o trz y m u je  p ra w a  ja z ­
dy.

6 min bakterii
Z w y c z a jn a  m u c h a ,  j a k  to  s tw ie r ­

d z i l i  u c z e n i,  je s t  n o s ic ie le m  o k . 
m il io n a  b a k t e r i i ,  a Je j s io s tr z y c z k a  
z a m ie s z k u ją c a  — k lo a k i ,  g n o jo w i ­
s k a , o t w a r te  ś m ie tn ik i  — n o s i  na  
sobie do 6 m ilionów  b a k te rii.

—  Czy ja  w ie m  ja k  p a n i od 
pow iedz ieć?  —  za s ta n a w ia łe m  
się na gło-s. —  O n n a p ra w d ę  
w y g lą d a ł na dżen te lm ena...

—  T a k , ten  je go  ś w ię ty  p y s k  
ch o le rn ie  d z ia ła  na lu d z i —  po 
w ie d z ia ła  ja k b y  do siebie.

Z apad ła  m ię d z y  n a m i c h w ila  
k rę p u ją ce go  m ilc z e n ia , ja k  g dy  
b y  ó w  „d ż e n te lm e n ”  n ag le  zna 
la z ł s ię  m ięd zy  n a m i. ,

A le  ona s p o jrz a ła  na  m n ie  
n ieco  p rz y to m n ie js z y m  w z ro ­
k ie m , ja k b y  d op ie ro  te ra z  
m n ie  za uw a ży ła  i p o w ie d z ia ła :

—  N iechże  pan s iądz ie , p ro ­
szę —  w ska za ła  m ie js c e  obok 
siebie. —  M a pan  pap ierosa? 
Z a p o m n ia ła m  się zaopa trzyć .

Z a p a lil iś m y  obo je , k łę b y  d y ­
m u  rozeszły się po p rzedz ia le . 
O na zaś p o n o w n ie  z a m kn ę ła  
s ię  w  sobie ja k b y  m n ie  n ie  
by ło . P a trz y ła  zam yś lona  w  
k ą t  p rze d z ia łu , m ilcząca  i  n ie ­
obecna.

W obec tego z a b ra łe m  się do 
p o rząd kow an ia  sw o ich  p a p ie ­
ró w . U d aw a łe m , że n ie  zw raca m  
na n ią  n a jm n ie js z e j u w ag i. A le  
t y lk o  u d a w a łe m , gdyż  czu łem  
na sobie  je j w z ro k . J e j s p o j­
rze n ia  b y ły  co raz  b a rd z ie j p rz y  
ch y ln e . Z d a je  m i się, że s k ro m  
na osoba k o n d u k to ra  poczę ła  
ją  in te reso w a ć  coraz w ię c e j.

M oże w ła ś n ie  d la te go  b a r ­
dzo g o r liw ie  p ra c o w a łe m  nad 
m o im i p a p ie ra m i. P o s ta n o w i­
łe m  n ie  zw raca ć  na  n ią  u w a ­
g i a b y  ją  w  ten  w ła ś n ie  spo­
sób z a in try g o w a ć  sw o ją  osobą.

—  P oczeka j, d ro ga  Z o s ie ń - 
ko... —  m y ś la łe m  —  jeszcze 
spo jrzysz  na m n ie  ła s k a w ie j a 
może i  zrozum iesz, że k o n d u k ­
to r  je s t także  i  m ężczyzną.

Jednakże  m ilc z e n ie  m ie d z y  
n a m i n rzec iąea ło  się za d ługo .

—  W obec tego —  zdecydo ­
w a łe m  —  trze ba  ja  s p ro w o k o ­
w a ć  do ro zm o w y . N ie  o d ry w a ­
ją c  g ło w y  od ro b o ty , w y p e ł­
n ia ją c  ru b ry k ę  za ru b ry k ą ,  
rzucP em . n ’b v  od n iech ce n ia :

—  I  ja kże  się  p a n i p o w io d ło  
na  n o w e j d rodze  życia?

P o p a trz y ła  na  m n ie  z d z iw io  
n a  —  a le  zm a rszczy ła  się:

—  Ja k  to?... N ie  ro zu m ie m , 
o co pan  py ta?

—  No, p rzec ież p a n i je cha ła  
w ów czas do A u s t ra l i i  w  ce ­
la c h  m a try m o n ia ln y c h , o i le  pa 
m ię tam ?... —  o b ja ś n iłe m  ją  to ­
nem  o b o ję tn y m , ja k b y m  m ó ­
w i ł  o ja k ie jś  d a w n o  p rz e ­
b rz m ia łe j h is to r ii.

—  S kąd pan  w ie  o ty m ? ! —  
k rz y k n ę ła . —  P an na  pew no  
p o d s łu c h iw a ł naszą rozm ow ę.

—  N ig d y  tego n ie  ro b ię ! —  
ru s z y łe m  ra m io n a m i.

A le  po c h w ili,  p a trz ą c  je j 
p ro s to  w  oczy, p o w ie d z ia łe m :

—  P o w ie d z ia ł m i o  ty m  ten  
s ta rszy  pan, k tó re m u  p a n i 
w s z y s tk o  o po w ie d z ia ła . B y ł  o - 
b u rzon y !...

W id z ia łe m , że u s iłu je  sobie 
p rz y p o m n ie ć  tę  ro zm o w ę  i  w i

doczn ie  je j  s ta ra n ia  n ie  posz ły  
na m a rn e , bo p o w ie d z ia ła  ze 
z łośc ią :

—  T a k . P rz y p o m in a m  sobie  
tego s iw ego  pana, a le  n ie  p rz y  
p uszcza łam , że będzie  ta k im  
s ta ry m  osłem , k tó r y  p ó ź n ie j 
w s z y s tk o  ro zp o w ie  po  c a ły m  
w agon ie .

—  A c h  n ie !  O n to  p o w tó rz y ł 
t y lk o  m n ie . Z re sz tą  p a n i n ie  
za leża ło  w ó w czas na ty m , ,czy  
będzie  o ty m  w ie d z ia ł c a ły  w a  
gon p lu s  te  osiem  w a go n ów , 
k tó re  je c h a ły  za n am i.

T o  ją  ro zz ło śc iło . P o d e rw a ła  
s ię  z m ie js c a  i  b u rk n ę ła :

—  N ie  ro z u m ie m  po co m i 
p an  o ty m  m ó w i. A  poza ty rń ..i 
C h c ia ła b y m  s ię  je d n a k  prze-: 
spać!

T u  z ro b iła  n ie z b y t u p rz e j­
m y  gest, z k tó re g o  w y ra ź n ie  
z ro z u m ia łe m , że m a m  opuścić  
p rz e d z ia ł.

W p ra w d z ie  to  b y ł m  ó j  p rz e  
d z ia ł, ale...

—  Psiakość. T ro c h ę  p rz e h o ­
lo w a łe m  —  m y ś la łe m , zb iera-: 
ją c  sw o je  m a n a tk i.  *

Jednakże , k ie d y  ju ż  b y łe m  
na  k o ry ta rz u  i  z b liż a łe m  się  
do trz y n a s tk i,  w y b ie g ła  z p rze  
d z ia łu  i  p rz y trz y m a ła  m n ie  za 
p o łę  m a ry n a rk i:

—  P rzepraszam . N ie ch  pan  
zostan ie , choc iaż ch w ile c z k ę  —  
p o w ie d z ia ła  zu pe łn ie  in n y m  to  
nem .

K ie d y  p on ow n ie  u s ie d liś m y  
w  m o im  p rz e d z ia le  w z ią łe m  ją ' 
d e lik a tn ie  za rę k ę  i  p rz y c ią g ­
n ą łe m  do  siebie.

N ie  b ro n iła  s ię  b y n a jm n ie j.
—  D laczego  je s t p a n i ta k a  

ro z d rażn io n a?  —  za py ta łem . ■
P rzez  c h w ilę  zb ie ra ła  m y ś li 

m oże  szu ka ła  o d p o w ie d n ich  
s łó w , a le  po p e w n y m  czasie za 
czę ła  m ó w ić  ja k im ś  szcze rym , 
choć b a rdzo  p rz y g n ę b io n y m  to  
nem :

—  Bo... w id z i pan... p o n io ­
s ła m  p asku dn ą  k lę skę  ż yc io w ą  
i  czym  b a rd z ie j z b liż a m  się 
do k ra ju ,  ty m  w ię c e j je s tem  
zd en e rw o w an a . N ie  w ie m  co 
m a m  p ow ied z ie ć  ro d z icom , zna 
jo m y m , ko leżankom ?... W ie m , 
że będą sobie  ze m n ie  w s z y ­
scy d rw il i. . .

P o trzą sn ę ła  g łow ą  ja k b y  
c h c ia ła  odpędzić  od s ieb ie  te  
m y ś li,  a le  m ó w iła  d a le j:

—  P rze d  w y ja z d e m  do A u ­
s t r a l i i ,  do tego męża, k tó re g o  
zn a ła m  ty lk o  z fo to g ra f i i  na  
k tó re j s ta ł p rze d  w ie lk im ,  p od  
łu ż n y m  sam ochodem , o p o w ia ­
d a ła m  w s z y s tk im  o m o im  w ie l 
k im  szczęściu m a try m o n ia ln y m  
k tó re  m n ie  sp o tk a ło . D z ie w czy  
nom , k tó re  zna łam , ra d z iła m  
żeby w  Polsce n ie  w y c h o d z iły  
za mąż...

—  T o  n a jb a rd z ie j o b u rz v ło  
ow ego starszego  pana... —  w t rą  
c iłe m .

(D a lszy  c iąg  n a s tą p i)
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T. Nowicki
z w y c i ę ż a  
w Berlinie

B E R L IN  P A P . —  M ię -  
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j te n i­
so w y w  B e r lin ie  za koń czy ł 
s ię  sukcesem  re p re z e n ta n ­
ta  P o ls k i Tadeusza  N o w ie  
k iego . W  f in a le  p o k o n a ł 
on  czo łow ego te n is is tę  Cze 
c h o s ło w a c ji K o u d e lk ę  7:5, 
4:2. T rze b a  je d n a k  dodać, 
że K o u d e lk a  g ra ł z  k o n ­
tu z jo w a n ą  nogą.

W  f in a le  g ry  p o d w ó jn e j 
P o lacy  N o w ic k i i  M in c -  
b e rg  p o k o n a li C zechosło- 
w a k ó w  K o u d e lk ę  i  Z e d n i-  
k a  4:6, 7:5, 7:5.

P i t e a  b i o x K t a

„Nowe Iwarze“ 
w kadrze juniorów

N A S I  N A J L E P S I  p i łk a r z e  —  ju n io  
- łz y  z a k o ń c z y l i  z im o w e  z g r u p o w a n ie .  
D o  k a d r y ,  k tó r a  p r z y g o to w y w a ć  s ię  
b ę d z ie  d o  s ta r t u  w  t u r n ie ju  U E F A , 
z a l ic z o n y c h  z o s ta ło  k i l k u  n o w y c h  
p i ł k a r z y .  „ N o w y m i  tw a r z a m i”  są : 
B u c h a lc z y k ,  B a le e rz a k  (o b ro n a ) ;  
K r a w c z y k  (p o m o c )  o ra z  T U S IN S K I  
z  P o g o n i i  P lu c iń s k i  ( a ta k ) .

P o z a  w y m ie n io n y m i,  n a jw ię k s z e  
szan se  w y ja z d u  n a  t u r n ie j  U E F A  
d o  T u r c j i  m a ją :

B R A M K A  — S p u t ,  G o n e t i  S t r z o d - ' 
k a .

O B R O N A  — L u b a ń s k i ,  L ip iń s k i ,  
M u s ia ł ,  G a rg o ń , G ła d y s e k ,  R a c h w a l-  
S k i i  F r y c z a k .

P O M O C  —  J a n ik ,  D e ja  i  R o ra a n o -  
jy ic z .

A T A K :  K u ś n ie rz ,  B ia ła s ,  K o w e -  
f i i c k i ,  K a s a l ik ,  M ilc z a r e k ,  M a s z ta le r  
^  T u r k ie w ic z .

Rekord Skoblikowej 
p o b i t y

D A V O S  P A P . P o d c z a s  m is t r z o s tw  
S z w a jc a r i i  w  je ź d z ić  s z y b k ie j  n a  lo ­
d z ie  s ta r t u ją c a  p o z a  k o n k u r s e m  H o - 
le n d c r k a  S T IE N  K A IS E R  u s ta n o w i­
ł a  r e k o r d  ś w ia ta  n a  d y s ta n s ie  3 000 
m  w y n ik ie m  5.04,8. P o p rz e d n i r e ­
k o r d  n a le ż a ł d o  z a w o d n ic z k i  r a ­
d z ie c k ie j  S k o b l ik o w e j  i  b y ł  o  1,1 
c e k .  g o rs z y .

Sportowa niedziela pod znakiem „małych gier

20 MINUT WIELKICH EMOCJI
w spotkaniu ll-ligowych koszykarzy

Dogrywka zadecydowała o zwycięstwie Pogoni
S P O R T O W A  N IE D Z IE L A  W  S Z C Z E C IN IE  N A L E Ż A Ł A  D O  k a n ia  na w y ró ż n ie n ie  

P R Z E D S T A W IC IE L I T Z W . M A Ł Y C H  G IE R . W A L C Z Y L I K O -  je d y n ie  a m b itn ie  
S Z Y K A R Z E  I  K O S Z Y K A R K I, R O Z G R Y W A N Y  B Y Ł  T E Z  G aw lińsk i, p o zo s ta li n a t o m T i  
D A L S Z Y  C IĄ G  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  T U R N IE J U  W  P IŁ -  m ie li  w ie le  żenu jąco  
C E  R Ę C Z N E J  (O  T Y M  O S T A T N IM  P IS Z E M Y  O SO BN O  P O - m o m e n tó w . M a m y  n ad z ie je  G 
N I2 E J ). 1 fcy ly  one je d y n ie  w y n ik ie m
N A J W IĘ K S Z E  Z A IN T E R E - nieźle  w yszkolonym i technicz- t re m y  sp ow o d ow an e j w agą  tego 

S O W A N IE , w y ra ż a ją c e  s ię  m . a ie  zaw odnikam i, p row ad zili m eczu, m eczu k tó re g o  rz e - 
in . n a d k o m p le te m  s y m p a ty k ó w  w  im ponującym  stosunku 42:27. czy w iś c ie  n ie  w o ln o  b y ło  P ogo -
1. A ...1. ;  . . .  k . i ;  H rlpnh ionm  nt*«7A*r P otłoń  1 n i brTPPPaćk o s z y k ó w k i w  h a li ,  w z b u d z ił O d ro b ie n ie  p rz e z  Pogoń 15 
oczyw iśc ie  pojedynek I I - l ig o -  p u n k to w e j ró ż n ic y , iy y d a w a ło  
w yeh zespołów Pogoni Szczecin się n iem oż liw o śc ią ... O kaza ło  
i W a rm ii O lsztyn. Jeszcze ra z  s ię  je d n a k , iż  t re n e r  P io tr o w -  
dz ia łacze  ko s z y k a rs c y  m o g li s k i p o t r a f i ł  —  ja k ,  pozostan ie  
p rze kon ać  się, że d y s c y p lin a  ta  je go  ta je m n ic ą  —  w y k rz e s a ć

n i  p rzegrać....
M A R E K  S Z Y M C Z Y K

c ieszy s ię  d u ż y m  p ow o d zen ie m  
u p u b lic z n o ś c i, k tó ra  b a rdzo  ży 
w o  re a g o w a ła  w c z o ra j n a  p rze  
b ie g  s p o r to w y c h  w y d a rz e ń . G dy  
l>y jeszcze w  parze z ty m  w zro ­
stem zainteresow ania szedł ta k ­
że w zrost poziom u szczecińskie­
go basket-balłu ...

T o  p r a w d a ,  że  P o g o ń  r o z s t r z y g ­
n ę ła  n ie d z ie ln y  p o je d y n e k  n a  s w o ­
ją  k o r z y ś ć  i  z d o b y ła  c e n n e  p u n k t y ,  
t a k  j a k  i  p r a w d ą  je s t  że  w  c h w i l i  
o b e c n e j t r u d n o  w y m a g a ć  o d  t r e n e ­
r a  d r u ż y n y  coś  w ię c e j  j a k  t y l k o  to  
a b y  p o t r a f i ł  u c h r o n ić  z e s p ó ł p rz e d

b e z b a rw n ie  i  n ie m ra w o  w a l­
czącego zespo łu  ja k ą ś  a m b ic ję  
i  bojow ość. N ie w ą tp liw ie  je d ­
nym  z argum entów , k tó ry  spra 
w ił, że szczeciniacy ruszyli do 
w a łk i, by ła  m ożliwość szybkie ­
go w ykruszenia się s ił przeciw  
n ika , którego czołowi zaw od­
nicy posiadali po 3—4 tzw . prze  
w in ien ia  osobiste. J a k b y  n ie  
b y ło , fa k te m  je s t  iż  I I  p o ło w ę  
Pogoń rozpoczę ła  w  znaczn ie  
szyoszym tem p ie  i  p o w o li od­
ra b ia ła  s tra ty .  N a  8 m inut

d e g r a d a c ją ,  a le  z  d r u g ie j  s t r o n y  o d  przed końcem  meczu portow cy  
“  ob ję li prow adzenie 1 punktem  

<59:58), w krótce  s trac ili go je d ­
nak, i  znów  w ydaw ało  się, że 
goście opanow ali sytuację, gdyż 
dystans zw iększy ł się do 7 punk  
tó w  różnicy na ich korzyść.

________ _ B y ła  to  ju ż  k o ń c ó w k a  s p o tk a -
b rze  p ro w ad zą ca  p oznańska  n â> k o ń c ó w k a  k tó r a  zadecydo - 
d w ó jk a  sędz iow ska  M ocek —  w a ła  je d n a k  o  jego  os ta tecz- 
S zo łtyse k  o d g w iz d a ła  począ tek  n y m > n ie sp o d z ie w a n ym  za kon - 
p rz e rw y  w y n ik  n a  ta b lic y  n ie  czen iu . O to, w  o s ta tn ic h  2 m in u  
p o z o s ta w ia ł n a jm n ie js z y c h  z łu -  ta ch  p o r to w c y  pod c ią gn ę -

z a w o d n ik ó w ,  b y ło  n ie  b y ło  w  w ię k  
szó śc i r u ty n o w a n y c h ,  m o ż n a  ż ą d a ć  
z n a e z n ie  w ię c e j  n iż  z a d e m o n s tr o w a li  
o n i  w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  m e c z u .

O D  27:42 D O  73:73

K IE D Y  po p ie rw s z y c h  20 m i ­
n u ta c h  s p o tk a n ia , b a rd z o  do-

dzeń. Goście, zespół 
klasy, dysponujący

średniej
k ilkom a

Powstała Rada T renersko-S ędziow ska PZB

B. Idziak w 7-osobowym
bokserskim „truście mózgów”

W C Z O R A J , W  D R U G IM  D N IU  ogólnopolskiej narady t re ­
nerów  i sędziów pięściarskich powołano do życia radę trener.- 
sko-sędziowską P Z B , k tó re j zadan iem  będzie rozpracowanie  
zagadnień prob lem atyk i zdrow otno-szkolen iow ej w  boksie.

R A D A  O P R A C U JE  w  s z e ro ­
k im  zakres ie  n ie  ty lk o  m e tod y  
nau czan ia  i szko len ia , a le  ró w ­
n ie ż  z a jm ie  s ię  za ga dn ie n iem  
sp rz ę tu , p ra cą  w ych ow aw czą , 

. o p ra co w a n ie m  re g u la m in ó w  o- 
ra z  k o n tro lą  w y k o n a n ia  w y d a ­
n y c h  p rze z  P Z B  zarządzeń  i  ko  
m u n ik a tó w , k la s y f ik a c ją  zaw ód 
n ik ó w , o p ra co w a n ie m  sys tem u  
ro z g ry w e k  itp .

R ada  tre n e rs k o -s ę d z io w s k a  
s k ła d a  s ię  z  7 osób. N a  je j  cze­
le  s tan ą ł znany  sędzia  p ię ś c ia r­
s k i  Jacek K ow alsk i a je j  człon  
k a m i są m .in . szczec ińsk i sędzia 
m ię d z y n a ro d o w y  prezes O ZB , 
B . Id z iak , t re n e r  W . M a jchrzyc  
k i i J. Bonikow ski.

W  p od sum ow an iu  o b rad  p re ­
zes P Z B  R . L is o w s k i s tw ie rd z ił 
z  u zna n iem , że w y s o k i poz iom  
k o n fe re n c ji g w a ra n tu je  u z y s k a ­
n ie  szeregu p o m y ś ln y c h  zm ian  
o rg a n iz a c y jn o -s z k o le n io w y c h  w  
p o ls k im  p ięśc ia rs tw ie^

Nauka pływania 
dla dorosłych

O D D Z IA Ł  P T T K  z a w ia d a m ia ,  że 
■W d n ia c h  38 i  31 b m . w  g o d z . 19— 
21, n a  m a ły m  k r y t y m  b a s e n ie  p r z y  
p i .  O r ła  B ia łe g o ,  p r z y jm o w a n e  b ę  
d ą  z a p is y  n a  k o le jn e  k u r s y  p ły w a ­
n ia  d la  d o r o s ły c h .  Z a ję c ia  ro z p o c z  
n ą  s ię  1 lu te g o  i  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d ą  w  ś r o d y  i  c z w a r t k i  w  g o d z . 
20—21 d la  z a a w a n s o w a n y c h  o ra z  

•S ł— 22 d la  p o c z ą tk u ją c y c h .
P r z y p o m in a m y ,  że n a  b a s e n a c h  

k r y t y c h  o b o w ią z u ją  b ia łe  k o s t iu -  
i m y  i  c z e p k i p ły w a c k ie .  N ie  p o s ia  
i d a ją c y  k o m p le tu  p ły w a c k ie g o ,  m o  
! gą  k o r z y s ta ć  n a  m ie js c u  z  w y p o ­

ż y c z a ln i  ła ź n i .  (a )

Nonsens tygodnia

Tokijskie
„mistrzostwa”

W  T O K IJ S K IE J  h a li 
„B u d o k a n "  o d b y ły  się w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  tzw . 
m is trzo s tw a , ś w ia ta  w  s ia t 
dóroec k o b ie t. P iszem y  
„ t a k  zw a ne ” , gdyż  s ta r to ­
w a ły  w  n ic h  4 (s łow n ie : 
c z te ry ) ze spo ły : P e ru , J a ­
pon ia , K o re a  P łd . i  U S A . 
P oczą tkow o  w  im p re z ie  
t e j  m ia ły  w z ią ć  u d z ia ł re ­
p re zen tac je  11 fe d e ra c ji 
n a ro d o w y c h , a le  na  sku ­
te k  posun ięć  o rg a n iz a to ­
ró w  d y s k ry m in u ją c y c h  
sp o rto w c ó w  N R D  i  K R L -D  
d ru ż y n y  7 p a ń s tw  s o c ja l i­
s tyczn ych  w y c o fa ły  s ię  z 
u d z ia łu  w  to k i js k ic h  M S. 
W  te n  sposób m is trz o s tw a  
s tra c iły  s w ó j c h a ra k te r  i,  
p rze z  a n ty s p o r to w e  i  „ tw a r  
d e "  s tan o w isko  ja p o ń s k ie j 
fe d e ra c ji,  s ta n o w iły  p a ro ­
d ię  za w od ó w  te j k lasy . 
W a rto  tu  dodać, iż  im p re ­
za w  h a li  „B u d o k a n "  n ie  
t y lk o  że b y ła  s p o r to w y m  
nonsensem , to  w  d o d a tk u  
n a ra z iła  o rg a n iz a to ró w  na  
pow ażne  s tra ty  f in an sow e .

Spieivogei 2,15
B O N N  P A P . P o d c z a s  z a w o d ó w  w  

•O s n a b ru e c k , r e p re z e n ta n t  N K F  S p ie l  
v o g e ł u z y s k a ł  w  s k o k u  w z w y ż  d o ­
b r y  w y n ik  2,15 m ,  u s ta n a w ia ją c  h a ­
lo w y  r e k o r d  s w e g o  k r a ju .

l i  w y n ik  na 69:72 i  70:72. W 
c h w ilę  p ó ź n ie j —  na  o k . 25 se­
k u n d  p rze d  końcem  —  dosko­
n a ła  o kaz ja  do w y ró w n a n ia , 
d w a  rz u ty  osob iste! N ie s te ty , 
t ra fn y  je s t ty lk o  je d e n  i  p rz y  
s tan ie  71:72 p iłk ę  m a ją  o łs z ty - 
n iacy . W y s ta rc z y , je ś li p rzez  te 
k ilk a d z ie s ią t  se kun d  u trz y m u ­
ją  ją  w  s w o im  p os ia d an iu , w y ­
g ra ją  m ecz. J e d y n y m  w y jś c ie m  
je s t  taktyczny fa u l. T e ra z  go ­
ście s trz e la ją  d w a  rz u ty  o sob i­
s te  i  zd o b y w a ją  także  1 p k t.  
Jest 71:73, o s ta tn ie  sekundy 
s p o tka n ia  i  p i łk a  w  rę ka ch  go­
spodarzy. T y m  razem  n ie  zosta 
je  z m a rn ow an a  —  c e ln y  s trz a ł 
W a n io rk a  i  u p ra g n io n y  re m is  
73:73. A  w ię c  będzie  d o g ry w ­
k a ! W  fe rw o rz e  w a lk i  w ie lu  
k ib ic ó w  n ie  za uw a ży ło  za pe w ­
ne, iż  p rz e z  o s ta tn ie  se kun dy  
W a rm ia  w a lc z y ła  ju ż  ty lk o  
c z w ó rk ą  z a w o d n ik ó w  —  w y k r u  
s z y ły  się je j  szeregi („s p a d ło ”  
4  koszyka rzy ), a  re ze rw o w ych ... 
za brak ło . W  te j s y tu a c ji d o ­
g ry w k a  b y ła  ju ż  ty lk o  fo r m a l­
nością... O s ta teczny  re z u lta t 
91:78 d la  P ogon i. N a jle p s i 
s trz e lc y : W a n io re k  33, O g łoz iń - 
s k i 19, G a w liń s k i 13.

„ D e r b y ” p a ń  
b e z  s e n s a c j i
D R U G IE  S P O T K A N IE  koszy 

k a rs k ic h  d e rb ó w  Szczecina w 
k o n k u re n c ji ko b ie ce j (L ig a  M ię  
d z y w o je w ó d z k a ) p o m ię d zy  C za r 
n y m i i  M K S -e m  za kończy ło  się 
p o n o w n y m  zw yc ię s tw e m  p o d ­
op iecznych  tre n e ra  M . P io tr o w  
sk iego  w  s to su n ku  58:28 (27:13), 
p rz y  czym  g ra  s ta ła  na  znacz­
n ie  le pszym  p oz io m ie  n iż  w  so­
botę.

W  G da ń sku , n a jg ro źn ie jsze  
r y w a lk i  szczec in ianek, d ru żyn a  
A Z S  p o ko n a ła  d w u k ro tn ie  B a ł­
t y k  K o s z a lin  62:15 i  47:23. (m)

P onow ne zw y c ię s tw a  szczec ińsk ich

zespołów p i łk i  ręcznej

Hiemcy sfaifin parterem
W  N IE D Z IE L Ę  S Z C Z E C IŃ S K A  H A L A  S P O R T O W A  B Y Ł A  T E R E N E M  

D R U G IE J  S E R I I  M E C Z Ó W  P O M IĘ D Z Y  N IE M IE C K IM I  I  P O L S K IM I  
D R U Ż Y N A M I  (P . R Ę C Z N A ) , T R A K T O W A N Y C H  J A K O  S P O T K A N IA  
R E W A N Ż O W E .

Z W Y C IĘ S T W O  C IE S ZY ...

...gdyż w  s y tu a c ji P og o n i każ  
de 2 p u n k ty  są na  w agę z ło ta , 
a le  by p rz y s z ły  d a lsze , n iezbęd 
ne do za cho w a n ia  d la  S zczeci­
na  I I  l ig i ,  p o trze b na  je s t  dal-

M B

N o w y  r e k o r d  
S t e i n h a u e r a
N O W Y  JO R K  P A P . Podczas 

m ity n g u  le kko a tle tyczn e g o  w  
P o r tla n d , A m e ry k a n in  S te in -  
h a u e r u s ta n o w ił n ie o f ic ja ln y  
h a lo w y  re k o rd  ś w ia ta  w  p chn ię  
c iu  k u lą  re z u lta te m  20,67.

ü ü l i a i i i s E k i
zwycięża w Moskwie

M O S K W A  P A P . R o z p o c z ą ł s ię  tu  
m ię d z y n a r o d o w y  m it y n g  le k k o a t le ­
ty c z n y ,  w  k t ó r y m  s ta r t u je  o k o ło  200 
z a w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h  i  z a g ra n ic z  
n y c h .  W  n ie d z ie lę  b ie g  n a  400 m  w y  
g r a ł  B A D E Ń S K I  (P o ls k a )  —  49,C, 
w y p r z e d z a ją c  B r a t c z y k o w a  (Z S R R )
— 49,6. W  s k o k u  o  ty c z c e  t r i u m f o ­
w a ł  F e ld  (Z S R R ) — 4,90. S o k o ło w s k i  
2 a ją ł 9 m ie js c e  m a ją c  z a le d w ie  4,40. 
W  s k o k u  w z w y ż  z w y c ię ż y ł  T a r m a k  
(Z S R R ) — 2.09 p rz e d  P f e i le m  (N R D )
— 2,06 i  M a r ty n o w e m  (Z S R R ) — 2,n6 
Z  in n y c h  c ie k a w s z y c h  w y n ik ó w  na 
u w a g ę  z a s łu g u je  r e z u lt a t  C z is t ia k o -

m o b i l i z a c j a  z o « n n ł i i  W ia ć -  w *  w  b ie 8 u  n a  80 m  P p ł  “  7<7> (w y _  s z a  m O D U lz a c ja  z e s p o łu .  W ła s  r 6w n £ rn y  n ie o f i c ja ln y  h a lo w y  r e k o r d
c iw ie  w p rz e k ro ju  całego s p o t-  świata).

Europejskie Igrzyska?
B A Z Y L E A  P A P . Z a c h o d n ie  a g e n c je  p ra s o w e  d o n o s z ą , że w  B a z y le i  

o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p r z e d s ta w ic ie l  k o m i te tó w  o l im p i js k ic h  F r a n c j i ,  
N R F  i  S z w a jc a r i i ,  n a  k t ó r y m  p r z e d y s k u to w a n o  p r o je k t  o r g a n iz a c j i  
E u ro p e js k ic h  I g r z y s k  S p o r to w y c h  w  1970 r .

A F P  z a m ie s z c z a  f r a g m e n t y  o f ic ja ln e g o  k o m u n ik a t u :  „ W  B a z y le i  s p o t 
k a l i  s ię  p r z e d s ta w ic ie le  k o m i te tó w  o l im p i js k ic h  F r a n c j i ,  N R F  i  S z w a j­
c a r i i ,  b y  p r z e d y s k u to w a ć  p r o je k t  o r g a n iz a c j i  E u ro p e js k ic h  I g r z y s k  S p o r  
to w y c l i ,  k tó r e  m o g ły b y  s ię  o d b y ć  w  i ip c u  1970 r .  w  r e jo n ie  B a z y le i .  W  
s p o tk a n iu  w z ię l i  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js k ic h  M u lh o u s e , 
F r ib o u rg a  i  B a z y le i,  z a p e w n ia ją c ,  że o b ie k t y  s p o r to w e  ty c h  tr z e c h  
m ia s t  po  r o z b u d o w ie  d o  1970 r .  b y ł y b y  w  z u p e łn o ś c i w y s ta r c z a ją c e  do  
r o z e g ra n ia  I g r z y s k  E u ro p e js k ic h .  U c z e s tn ic y  i  o s o b y  to w a rz y s z ą c e  
m a ją  z a p e w n io n e  o d p o w ie d n ie  w a r u n k i  z a k w a te r o w a n ia ” .

N a  z a k o ń c z e n ie  k o m u n ik a t  s tw ie r d z a :  „ S z w a jc a r s k i  K o m i te t  O l im ­
p i j s k i  u p o w a ż n io n y  z o s ta ł d o  w y s tą p ie n ia  w  im ie n iu  w s z y s tk ic h  z a ­
in te r e s o w a n y c h  z p r o je k te m  o r g a n iz a c j i  ig r z y s k  d o  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  fe d e r a c j i  s p o r to w y c h  o ra z  n a  k o n g re s ie  M K O l.  w  m a ju  1967 r .  
w  T e h e ra n ie ” .

R e u te r  p is z e , że w  ig r z y s k a c h  t y c h  b ę d ą  m o g li  s ta r to w a ć  s p o r to w ­
c y  w s z y s tk ic h  k r a jó w  e u r o p e js k ic h .

W  D R U G IM  D N IU  T U R N IE J U  l i c z  
n ic  z g ro m a d z o n a  p u b lic z n o ś ć  u j r z a ­
ła  n a  p o c z ą te k  s p o tk a n ie  E in h e it  —  
P o g o ń , w y s o k o  w y g r a n e  p rz e z  P o lk i  
w  s to s u n k u  18:9 (7:5 ). P i ł k a r k i  P o g o ­
n i  z a g r a ły  o  k la s ę  le p ie j  n iż  w  so ­
b o tę , a  p o n ie w a ż  N ie m k i,  p r z y n a j ­
m n ie j  d o  p r z e r w y  w y k a z a ły  s ię  o g ­
ro m n ą  a m b ic ją ,  s p o tk a n ie  w  p ie r w ­
s ze j c z ę ś c i b y ło  c ie k a w e  i  e m o c jo ­
n u ją c e .  D ru g a  p o ło w a  m ia ła  p r z e ­
b ie g  J e d n o s tro n n y .  N a  p a r k ie c ie  
d o m in o w a ły  P o lk i .

N A S T Ę P N IE  s p o tk a l i  s ię  j u n io r z y  
P o g o n i z  ju n io r a m i  L o k o m o t iv u  N e u  
s t r e l i t z .  J a k  w  p ie rw s z y m  m e c z u  
z N ie m c a m i P o la k o m  „ w y c h o d z i ły ”  
w s z y s tk ie  a k c je  z a k o ń c z o n e  b r a m k o  
w y m i  e fe k ta m i,  ta k ', w  d r u g im  n ie  
m o g li  z n a le ź ć  p o c z ą tk o w o  s k u te c z ­
n e j  „ r e c e p ty ”  n a  ro z s z y f r o w a n ie  
p r z e c iw n ik a .  J e d n a k  w  m ia r ę  u p ły ­
w u  cza su  z w ię k s z a ła  s ię  w id o c z n a  
p rz e w a g a  p i ł k a r z y  P o g o n i i  w  k o n ­
s e k w e n c j i  w y g r a l i  o n i  30:18 (11:7), 
d z ię k i  m ą d re j  i  d o jr z a łe j  g rz e  H u n -  
d e r ta  i  Z y g a s a . „ J u n io r z y  n a s i są 
d o p ie ro  w  t r a k c ie  p r z y s w a ja n ia  a r ­
k a n ó w  te g o  s z y b k ie g o  i  d y n a m ic z ­
n e g o  s p o r tu  —  o ś w ia d c z y ło  n a m  k ie  
r o w n ic tw o  n ie m ie c k ie j  e k ip y .  M a m y  
n a d z ie ję ,  że  p r z y jm u ją c  d r u ż y n y  
s z c z e c iń s k ie  n a  s w o im  te re n ie ,  b ę ­
d z ie m y  w a łc z y ć  j a k  r ó w n i  z  r ó w ­
n y m i  i  p o d c ią g n ie m y  p o z io m  n a ­
s z y c h  z e s p o łó w ” .

<&>

2 pomzki {torfowców
N IE  W IE D Z IE  S IĘ  s ia tk a r z o m  

s z c z e c iń s k ie j P o g o n i w  r o z g ry w k a c h  
e k s t r a k la s y .  U le g l i  o n i  w  M ie lc u  
ta m te js z e j S t a l i  1:3, a n a s tę p n ie  p rz e  
g r a l i  z  w a r s z a w s k im  A Z S  0:3. P o ra ź  
k i  te  c z y n ią  s y tu a c ję  s z c z c c in ia k ó w  
w  lid z e  c o ra z  b a r d z ie j  k r y t y c z n ą .  
A k t u a ln ie  z a jm u ją  o n i  o s ta tn ią  l o ­
k a tą  w  ta b e l i .  L id e r e m  je s t  n a d a ł 
L e g ia .

W  L I D Z E  M IĘ D Z Y W O J E W Ó D Z ­
K I E J  s ia tk a r z e  A Z S  z a n o to w a l i  n a  
s w y m  k o n c ie  z w y c ię s tw o  n a d  A Z S  
P o z n a ń  2:0 (15:7, 15:12, 15:10), o ra z  
p o ra ż k ę  z  C a lis ią  0:3 (10:15, 10:15, 
te a s u

T u  T U T &
T O T A L IZ A T O R  za w ia da m ia ’, 
‘ w  T o to -L o tk u ,  na  k tó r y  

w p ły n ę ło  14 311 684 zakłady  
w y lo so w a n o  nas tępu jące  nume-»’ 
r y :
11, 23, 24, 32, 37, 38 dodat. 39.
B a n d e ro la  —  1 033,



K p a n n a m i -STRONA 7

T e a t r y
P O L S K I i  W S P Ó Ł C Z E S N Y n ie -

—  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  K O S M O S  13.30 — f r .  — o d  l a t  14 —  p a n o r a m .;
( t e ł .  355-02) —  „ G d z ie  je s t  t r z e c i  F A L A  —  „ G a n g s te r  i  u r z ę d n ik ”  g .
k r ó l ” ? g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 VJ, 13.18 —  U S A  —  o d  l a t  16; S Z M A -
—  p o i .  —  p a n o ra m . — o d  ł a t  14; U A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ C z ło w ie k
— ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O - u c ie k a ”  g .  17.30, 19.30 —  a n g . —  o d  
Ł O S S E U M  ( te l .  456-18) —  „ T o m c io  la t  1« — p a n o ra m .

- -------  - - R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  W Z K .

Telewizja

JT i n ot
„ K i j ó w  —  K r y m ” 10.30—20.30.

c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  P a lu c h ”  g . 11.15, 13.30 —  m e k s y k .
*  T y r o l u "  g .  19. o d  l a t  9  —  d u b b in g ;  „ B o c c a c c io  TO'

g . 16, 18.30, 21 —  w i . - f r .  —  o d  l a t  18 F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) — „ T w a r z  z b ie g a ”  g .
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — U S A
—  Od la t  14; P O L O N IA  ( te l .  218-34)
—  „K s ią ż ę  1 ż e b r a k ”  g . 10, 12, 14 —

D E L F I N  ( t e k  468-78) —  „ C u d o w n a  a n g . ;  „M a łż e ń s tw o  z r o z s ą d k u ”  g . 
p o d r ó ż ”  g . 10, 12 —  s z w e d z k i —  o d  16, 18.15, 20.30 — p o i .  —  p a n o ra m . —  
l a t  7 —  p a n o r a m .;  „ J a ,  J u l in k a  i  o d  la t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
k o n ie c  w o jn y ”  g . 14, 17, 20 —  c z e s k i M A R S  — „ C z a r n y  T u l ip a n ”  g . 17,

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia , 
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
I l i a  d z ie c i z s e r i i  „ Z a c z a r o w a n y  o łó ­
w e k ” , 17.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  
„ M a g ic z n a  p a łe c z k a ” , 17.30 F i lm  
ra d ź . „ N e g a ” , 17.50 Z  c y k lu :  „ E s te ­
t y k a ” , 18.20 „ K r a m i k  z m u z a m i” .
18.50 T V  M a g a z y n  p o s tę p u  te c h n ic z

za p o g o d y , k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a - /  
r ż e ń , 20 Z c  s ta ry c h  f i lm ó w  „ M ó j  k o ­
c h a n y  A u g u s ty n ” , 21.25 „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” , 21.45 „E k s p e d y c ja  n a  H in d u ­
k u s z ” , 22.15 K r o n ik a ,  22.30 „ G o s p o ­
d a r k a ” .

W T O R E K

9.15 D la  k la s  I X — X  „ M a n i fe s t  k o m u ­
n is ty c z n y ” , 9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 10.35 
„ C z a r n y  k a n a ł ” , 10.55 F i lm  „ M ó j  k o ­
c h a n y  A u g u s ty n ” , 15,15 O m ó w ie n ie'V  M a g a z y n  p o s t ę p u ---------------- _

. , . _  n a g o , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 p r o g r a m u ,  15.20 G im n a s ty k a  d la  
13 M U Z ”  —  „ Z a c z n i jc ie  s ię  ś m ia ć "  D z ie n n ik  T V  20 K e n a r  ta ż  f i lm o w y  w s z y s tk ic h ,  15.30 P r o g r a m  r o z r y w k o  
,  ------------------ *-*---------- .......................... .. . .  A  16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i o dH .  B a rd i je w s k ie g o  g . 20; R O B O T N I-  „ w o js k o  s p ie s z y  z  p o m o c ą ” , 20.25 

C Z Y  — B o h . W -w y  34 —  k u r s  ta ń c a  T e a t r  T V  — „ C h ło p e y ” . 21.55 . .N a  la t

M ie js k i  Z a r z ą d  
D r ó g  i M o s t ó w

W SZCZECINIE

zaw iadam ia
w s z y s tk ie  in s ty tu c je  w yw o żą ce  zie ­
m ię  na  w y s y p is k o  w  c ią gu  u l.  
S zczan ie ck ie j w  k ie ru n k u  do u l. 
W ilc z e j,  że w y ja z d  na wysypisko  
od ul. 1 M a ja  zostaje zam knięty , 
a form ow anie nasypu pod trasę  
kom unikacyjną  przeniesione zostało 
od 2 4 .1. br. od strony u l. R ynkow ej.

O bjazd  u lic a m i:  C y ry la  i  M etodego,
M a rc in a  i  u l. R y n k o w ą  do  w ia -
d u k tu  K o le jo w e g o  na u l.  W ilc z e j. 

313-K

O ŚR O D EK  IN F O R M A C J I  
U S Ł U G O W E J  W ZS P

i n f o r m u j e ,
że 1 stycznia 1937 r . rozpoczęła 
działalność w  zakresie konserw acji 
statków  prze ję ta  ze Spółdzielni 

„Shipservice”
N O W O  O T W A R T A  

Spółdzielnia Pracy Konserw acji 
Statków . A d re s  b iu ra  za rządu : 

W yspa „W enecja”, te lefon 456-47. 
______________ __________________ 312- K

Witold Baczyński
zm arł po długich i  ciężkich c ie r­
pieniach. W yprow adzenie zw łok  z 
kaplicy szpitalnej przy  u l. A rk o ń -  
skiej na Cm entarz C entra lny  na­

stąpi w  dn iu  31. I .  1967 r.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 13.00,

pogrążona

ŻONA I CÓRKA
825-G

„S K O D Ę ;— 1100", S tan  do 
b r y  —  ta n io  sp rz e d a m . 
B rz o z o w s k ie g o  32—3.

728-G

Tokaje
D W A  d u ż e  p o k o je  
k u c h n ią ,  s ło n e c z n e , 3 
m ie n ię  n a  m n ie js z e  ( i  
p rz e jś c io w e ) .  K r z y w  
u s te g o  27—19, o d  15—18.

703-G
P R Z Y J M Ę  n a  w s p ó ln y  
p o k ó j  2 o s o b y , f te y r a o n  
ta  22-c. 699-G
P R A C U J Ą C A  p o s z u k u j«  
p o k o ju  w  ś ró d m ie ś c iu  
T e l.  452-92, o d  g rfd z . 16

767-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  n ie u m e ­
b lo w a n e g o  z  e . o . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  p o d  „702” . 702-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia , 
ła z ie n k a ,  c. o ., z a m ie n ię  
n a  3 p o k o je  lu b  d o m e k  
p r z e z n a c z o n y  d o  s p rz e d a  
t y .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­

szeń  S z c z e c in , p o d  „705” .
705-G

P R Z Y J M Ę  p a n a  p r a c u ją  
ceg o  n a  w s p ó ln y  p o k ó j .  
R e y m o n ta  47. 706-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  p a n u  ( n a jc h ę t ­
n ie j  m a r y n a rz o w i) .  K o ­
m u n y  P a r y s k ie j  1-a—3.

7 I0 -G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w . G rz y b o w a  «, 
te l.  750-14 —  L a s e k  A r -  
k o ń s k i .  676-G
S A M O T N Ą , p r a c u ją c ą  
p a n ią  p r z y jm ę  n a  w s p ó ł 
n y  p o k ó j .  J a g ie ł ły  1—10, 
o d  g o d z . 17. 68 I-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
o g r ó d e k ,  z a m ie n ię  na  Z 
p o k o je  z k u c h n ią  i  ł a ­
z ie n k ą . C h m ie le w s k ie g o  
lS -b —l .  633-G
P R Z Y J M Ę  m a łż e ń s tw o  
b e z d z ie tn e , p r a c u ją c e  
n a  p o k ó j  (c . o . )  z  k u ­
c h e n k ą . S a n d o m ie rs k a  
8 —  G u m ie ń c e . 684-G 
P O S Z U K U J Ę  p iw n ic y  
łu b  lo k a lu  n a  s k le p . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in , p o d  727.

727-G

1 1 2) / V

_____ ___,  _____ . 21.55 N a  Ja t 6> 17 F i lm  „ K w ie t n io w y  a la r m " ,
to w a r z y s k ie g o  g . 20— 22; P A Ł A C  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 22.05 R e p o r -  i 8-30 T e le re k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie
M Ł O D Z IE Ż Y  —  W o j.  P o l.  90 — b a j -  ta ż  f i lm o w y  „ N a d  M o r a w ą ”  22 23 p r o g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V
k i  d la  d z ie c i  n a jm ło d s z y c h  g . 16. D z ie n n ik  T V ,  22.35 P r o g r a m  n a  d z ie ń  d z ie c ię c e j,  19 U n iw e r s y te t  T V ,  19.25 

n a s tę p n y . P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p r z e g lą d
w y d a rz e ń , 20 „ D r e z n o " ,  22.10 K r o n i -  

W T O R E K  k a ,  k o m e n ta rz .

9.55 D la  k la s  I X  „ Ś w ię to s z e k "
. M o l ie r a ,  10.30 F i lm  ju g .  „ P r ó b a  m i-

n ie c z y n n e .  ło ś e i” , 11.55 D la  k la s  V —V I  „ O  m ie j ­
sce  w ś ró d  łu d z i ” , 16.20 P rz y s p o s o b ię  
r . ie  r o ln ic z e ,  16.50 In fo r m a c je  i  p r o ­
g r a m  d n ia ,  17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50.
T V ,  17.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ M ło  S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40. 
d z i  w y n a la z c y ” , 17.38 D la  m ło d y c h

" Jakt  p o lo w a n o ” , 13.45 „ A lm a n a c h  m o r s k i” , 14 K o n - ’
17.50 I n fo r m a to r  h a n d lo w y ,  18 F r a ń -  c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j ,  14.35 „ F a la  
c u s k ie  m e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  18.30 58» 14.45 K o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  15.30 
„ K w a d r a n s  z a g a d e k ”  18 45 N a d  O d  r> ia d z le c i  s ta rs z y c h  -  „ O d d a je m y  

•’ 19;20„ ,? ° J ? r ?,n o c  b e s tie  d o  h o te lu ”  —  s łu c h o w is k o , 
P io t r a  S k a r g i ;  P O B A D IM A  S T O M A -  p ” b H c y « ¡ ¡ ż  J® “  P D b lic , s t y k a  m ię d z y n a ro d o w a

S P O Ł D Z ^ E L N IA  L E K a I z Y  S P B C J A  t v  S“ 2« i ń s k i f  p o p ? S d e ? ' l8 . 4 5  A u d y
L IS T Ó W  —  W o j.  P o l .  42 —  g. 8—20; ¿ 1 ’  p r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p -  c ja  re d .  e k o n o m ic z n e j,  19.05 M u z y k a
w  i 7 v t v  d n m n w p  o d  t? «0—7 n  '  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 K o n c e r t  z  n a *
55_01) '  * U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia  g ra ń  W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m fo n ic z ­

n y  w  p r o g r a m ie .  n e j P R , 20.06 W ie rs z e  J u l ia n a  P r z y -
A P T E K I  b o s ia , 20.22 D .  c .  k o n c e r tu ,  20.50 W ią

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  z a n k a  m ię d z y n a r o d o w y c h  p io s e n e k
1CR 3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  t e l .  lu d o w y c h ,  21 Z  k r a ju  1 ze  ś w ia ta ,
465-17; N R  8 — A l .  W y z w o le n ia  107 — 15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20 G im  21.40 G r a ją  z e s p o ły  r o z r y w k o w e ,  22
te l  210-12; N R  46 W ie lk a  7 —  t e l .  n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  15.30 R a d y  Ś p ie w a  c h ó r  c h ło p ię c y  i  m ę s k i p o d
372-75. p e d a g o g ic z n e , 15.55 „ P r o s z ę  n ie  d y r .  S te fa n a  S tu l ig ro s z a , 22.20 R o z -

p rze sz fca d za ć ” , 16.30 W id o w is k o  d la  m o w y  o  w y c h o w a n iu ,  22.30 A u d y c ja
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  d z ie c i o d  l a t  8, 17 F i lm  T V  „ O s ta t -  s tu d e n c k a  „ A m b ic je ” ,  22.45 G ra  o r -

n ia  sza n sa ” , 18.30 T e le re k la m a ,  18.45 k ie s t r a  ta n e c z n a  P R , 23.15 M u z y k a 1 
N R  10 —  G l i n k i ;  N R  11 —  D ą b ie ;  O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P a z d r o -  ta n e c z n a , 0.18—2.55 P r o g r a m  n o c n y ;

w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.25 P r o g n o -  ( I  p r . ) .

S Z P IT A L E

5 4 IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
ś w . W o jc ie c h a  7 ; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y

N R  12 — P o d ju c h y .

A  g r y p a  t r w a . . .

S am ochody
z nieba nie s p iia ją

Uóżna
T A K S Ó W K A R Z , k t ó r y  
31 g r u d n ia  u b .  r .  o k o ło  
g o d z . 18 o d w ió z ł  c ię ż k o  
p o b i te g o  z  A l .  P ia s tó w  
( n a  o d c i i

S T A N IS Ł A W
z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j  ja z ­
d y  M P K  „ R ”  N r  1959/1.

700-G
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
i  p ie c z ą tk ę  o tr e ś c i:  
„ W y r ó b  G a la n te r i i  P a ­

j a »  B ie l iń -
z n a jo m o ś c i p o z n a  p a n ią  „  ___ ___
d o  la t  50, c h ę tn ie  z m ie -  p ie r n ic z e j ,  ____ „
s z k a n ie m . C e l m a t r y m o  s k i  s z c z e c in “  ~ Jedn.
n ia łn y .  O f e r t y :  B iu r o  rod<  39/5^_ 707-G
O g ło s z e ń  S z c z e c in , p o d  M A R IA  S Z E L Ą G  z g u b i
,,582” . 582-G le g i ty m a c ję  s tu d e n ­

c k ą  N r  6433, w y d a n ą  
p rz e z  P A M . 717-G
24 S T Y C Z N IA  O go dz . 
15.30 n a  u l .  F e lc z a k a  zg u  
b io n o  f u t r z a n y  k o łn ie r z  
z  l is a .  U c z c iw e g o  zn a la z  
c ę  p ro s z ę  o  w ia d o m o ś ć :

( n a  o d c in k u  u l i c :  Ś c ie ­
g ie n n e g o  —  J a g ie l lo ń ­
s k a )  d o  K o m e n d y  M O
S z c z e c in  -  Ś ró d m ie ś c ie ,  C IĄ G N I K  t y p «  „ U r s u s ”  ___ „ ___________ ^  _ _____________ ________________ ________________
p r o s z o n y  je s t  o n ie -  —  k u p ię .  D i tm a n ,  S zcze  te l .  237-24, o d  g o d z . 16.
z w ło c z n e  « k o n ta k to w a -  c in ,  B o i .  Ś m ia łe g o  22—30. 719-G
n ie  s ię : S z c z e c in , K r z y -  692-G 20. 1. 1967 r .  p o z o s ta w io -
.w o u s te g o  26— 18. T A P C Z A N  je d n o o s o b o -  n o  w  ta k s ó w c e  z e g a re k

764-G  w y  ( u ż y w a n y )  —  k u p ię ,  i  te c z k ę  z  k s ią ż k a m i.  
'A K O R D E O N  — 80 b a -  S z c z e c in , u l .  B o g u s ła w a  P ro s z ę  o  z w r o t :  S zcze -
s ó w , z a m ie n ię  n a  p ia -  19—8, p o  g o d z . 15.30. c in ,  u l .  A .  L a m p e g o  10/3
n in o .  K a s z u b s k a  38—2 -b . 693-G  w  g o d z . p o p o łu d n io -

704-G „ F I A T A —600”  l u b  „ Z a -  w y c h .  660-G
P R Z Y J M Ę  p a rę  o só b  n a  s ta w ę ”  (d o  50 000 z l)  — J A N O W I W IL C Z K O  
o b ia d y  d o m o w e . S z c z e - k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  O -  s k r a d z io n o  a k tó w k ę  
c in ,  M .  B u c z k a  23—10, I  g ło s z e ń  S z c z e c in , p o d  w ra z  z  p r z e p u s tk ą  p o r -  
p ię t r o ,  o f ic y n a  le w a . „712” . 712-G to w a . s ta ła .  674-G

720-G T A K S O M E T R  „ P o l t a k s ”
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  s a - l u b  „ H a łd a ”  — ' k u p ię .  Z G IN Ą Ł  t e r ie r  o s t ro -  

Ź e la z n a  8—2 —  Z e łe c h o  w ło s y .  P ro s z ę  z a w ia d o -  
w o .  723-G n r ió :  t e l.  717-96. 675-G

m o c h o d o w e g o  w  p o b l i ­
ż u  u l .  R o b o tn ic z e j.  T e l.  
252-76. 724-G

K IE R O W C Ę  „ W a rs z a ­
w y ” , w  k tó r e j  z o s ta w i-  : 
łe m  w  d n iu  23 s ty c z n ia  ii 
r e k w iz y t y  te a t r a ln e ,  p r o
szę  o ic h  z w r o t  d o  p o r -  P IA N IN O  ta n io  s p rz e - 
t i e r n i  T e a tr u  P o ls k ie g o , d a m . Ł o k ie t k a  32—1. 

726-G

W  D N IU  19. I .  1967 o k o ło  
g o d z . 13 p o z o s ta w io n o  w  
ta k s ó w c e  s k ó r k o w e  r ę ­
k a w ic z k i .  U c z c iw e g o  k ie  
ro w c ę  p ro s z ę  o  z w r o t .  
S z c z e c in , u l .  W a r y ń s k ie  
g o  27. 677-G
24 S T Y C Z N IA  w ie c z o -  

694-G r e m  z g in ą ł  p ie s  r a s y  p e
K R E D E N S  s to ło w y  z  p o  k iń c z y k .  O d p ro w a d z ić  za
m o c n ik ie m  —  s p rz e d a m , w y n a g ro d z e n ie m . S zcze -
M ic k ie w ic z a  152—2. c in ,  Ś c ie g ie n n e g o  6—27,

696-G te l.  449-85. O s trz e g a m
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  p rz e z  k u o n e m . 716-G
„ K a s z u b k ę ”  — s p rz e -  E L 2 B IE T A  Z A H O R S K A

P R .Y G N IE S Z  .z c z ę jU w e -  d a m . T e l.  267-33. z g u b iła  b i l e t  w o ln e j  Jaz
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 697-G  d y  M P K  N r  173 R ”
.V E N U S ”  K o s z a l in ,  K o -  M Ł O D Ą  J a łó w k ę  w y s o -  *  679-G

le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  k o c ie ln ą  — s p rz e d a m . Z G IN Ę Ł A  m a ła , c z a rn a
p r z e ś le m y  k r a jo w e  a d -  W ło ś c ia ń s k a  31—1-a — s u c z k a , k o ń c e  ła p e k  i

-wr y t i  32,2 _ a  P o m o rz a n y . 714-G o g o n k a  b ia łe .  T e l.  713-83.
S A M O T N Y , k u l t u r a ln y ,  M A G IE L  p o k o jo w y ,  rę c z  695-G
l a t  50, b e z  n a ło g ó w , d o -  n y  — s p rz e d a m . B u c z k a  A N D R Z E J  H O R O D E C Z -  
b r z e  s y tu o w a n y ,^  i n w a l i -  13—7, M ik o ła je w s k i .  N Y  z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j

718-G ja z d y  M P K .  - ~

W ygląd a  to w cale Im ponująco. N a  podwórzu budynku  
przy u l. M azow ieckie j, gdzie mieści się siedziba W ojew ódz­
k ie j K o lum ny Transportu  Sanitarnego stoi k ilkanaście w o ­
zów  —  osobowych, karetek  sanitarnych i  am bulansów. 
Im ponująca  jest jednak ty lko  liezba, bowiem  przy  bliższym  
rozpoznaniu naw et la ik  może stw ierdzić, że większość z 
tych w ozów  to p ra w ie  w ra k i. G dzie są zatem  samocho­
dy przeznaczone do obsługi lecznictwa?

n ych , p o n a w ia m y  ape l do za-* 
k ła d ó w  p ra c y  o udos tępn ien ie  
sam ochodów  p rz y c h o d n io m  w, 
ty m  n ie ła tw y m  okres ie  (hs) <

re n c is ta , b r a k u

Jest godz. 9. W s zys tk ie  w o zy  za m i różnego ty p u , z  tego  12 
w y je c h a ły  ju ż  z bazy. W sz y s t- sam ochodów  osobow ych  s ta w ia  
k ie , to  znaczy 11 sam ochodów  s ię  codzienn ie  d o  d ys p o z y c ji 
osobow ych  p rzeznaczonych  d la  le c z n ic tw a  m ie js k ie g o  w  Szcze- 
p rz y c h o d n i. O to  ja k i  b y ł p o - c in ie . Dużo? K ro p la  w  m o rzu , 
d z ia ł w  „g ry p o w y ”  d z ień  28 T rze b a  też w z ią ć  p od  u w a - 
s tyczn ia  1967 r .  O bw ód  le c z n i-  gę, źe codzienn ie , zgodnie  z  h a r 
czy n r  1 —  2 w o zy , o bw o d y  n r  m onog ram em  2 sam ochody z 
4 i  5 po 2 sam ochody, P o lice  —- ow ych  12, pod da w a n e  są p rz e - 
1 w óz, o bw ó d  n r  2 (n a jw ię k s z y  g lą d o w i techn icznem u. Z d a rza  
w  Szczecin ie) n ie  o trz y m a ł żad- się, że z pozos ta łych  10 też n ie  
nego w ozu . D laczego? w s z y s tk ie  m ogą je źdz ić  bo  np.

—  D la tego , że ta k  ju ż  z g ó ry  za cho ru je  k ie ro w ca ... B y w a  i  
u s ta lo no  —  m ó w i Jan  B A S lN -  ta k , że za m ia s t do p rz y c h o d n i 
S K I  k ie ro w n ik  bazy  tra n s p o rto -  k i lk a  w o zów  trz e b a  p rze zna - 
w e j s łużby^ zdrow ia.^ W  t y m  czyć d la  S anepidu  do a k c ji 
o bw odz ie  ś ródm ieśc ia  re jo n y  szczepień o chronnych . T a k  b y - 
n ie  są przec ież ro z le g le , le k a rz e  ło  np. w  d n ia c h  od 23 do 26 
m ogą w ię c  na  w iz y ty  dom ow e  s tyczn ia , k ie d y  to  S anepid  p rze 
ehodzić p iech o tą . p ro w a d z a ł a k c ję  szczepień p rze -

M ogą? M uszą. I  t y lk o  le k a rz , c iw k o  cho rob ie  H e in e g o -M e d i-  
k tó r y  w ła ś n ie  m u s i z a ła tw ić  10 na.
w iz y t  d om ow ych  d z ien n ie , w ie  i ^ io  te i ezasu p o c h ła n ia ją  
ja k ie  to  je s t „ ła tw e  . A le , sa - p race  p rz y  u s u w a n iu  a w a r ii 
m ochody z  n ieba  n ie  spadają , w o zów , a le  w ła ś n ie  w  te j dz ie- 
Ic h  b ra k  to  n a jw ię k s z a  „ t ra n s -  d ż in ie  ju ż  w  n a jb liż s z y m  cza- 
p o r to w a ”  b o lączka  s łu żby  z d ro - s j e  c0§ n iecoś s ię  z m ien i. O to  
w ia . Dość pow ied z ie ć , że k o -  W o je w ó d zka  K o lu m n a  T ra n s - 
lu m n a  dyspo nu je  ogo łem  60 w o  p o r tu  S an ita rne g o  o trz y m a ła  

nowoczesny, im p o rto w a n y  z  A n  
g l i i  a p a ra t „C ry p to n ” , p rz y  p o ­
m ocy k tó re g o  m ożna będzie 
sp raw dzać u k ła d  in s ta la c ji e lek  
try c z n e j w  sam ochodzie  bez w y  
m o n to w y w a n ia  je j  poszczegól­
n ych  e lem en tów . T o  znaczn ie  
s k ró c i i  u s p ra w n i czas n a p ra w , 
a le  n ie  ro zw ią że  p rzec ież t r u d ­
ności w y n ik a ją c y c h  z b ra k u  do­
s ta teczne j l ic z b y  tab o ru .

N a  p rośbę  w ię c  le k a rz y  cho­
dzących pieszo do ch orych , a 
p rzez to  m ogących  u d z ie lić  p o ­
ra d  m n ie js z e j lic z b ie  z a g ry p io -

Kto zgubił?
W  r e s ta u r a c j i  „ A t la n t y c k a ”  p o z o ­

s ta w io n a .  29. X I I .  k u r t k ę  s k ó rz a n ą  
i  f u t r z a n ą  c z a p k ę . M o ż n a  o d e b ra ć : 
l i .  J a g ie l lo ń s k a  72/5.

24. I .  n a  p l .  Z w y c ię s tw a  z n a le z io -  
10 p a c z k ę  z  m a te r ia łe m . M o ż n a  
-d e b ra ć  u  p . J ó z e fa  P i r g i  za m . 

p r z y  u l .  W it k ie w ic z a  7/6.
W  r e d a k c j i ,  p o k .  49 —  d o  o d e b ra ­

n ia :  d w ie  ( ró ż n e )  r ę k a w ic z k i  s k ó r ­
k o w e , a k tó w k a  z z a w a r to ś c ią  z n a ­
le z io n a  p r z y  S to c z n i R e m o n to w e j,  
d o k u m e n ty  M a r i i  G r u c y ,  le g i ty m a -  
c ja  z w ią z k o w a  B a r b a r y  L u d e k ,  d o -  

661-G  i  k u m e n ty  H a l in y  G ra b o s .

K ro n ik a
ir j lp a d k ó iD
W E  W S I M y ś lib o r z y c e  p o  w . M y ­

ś l ib ó rz  u le g ła  u b . n o c y  z a t r u c iu  
cz a d e m , w y d o b y w a ją c y m  s ię  z n ie ­
szcze ln e g o  p ie c a , c z te ro o s o b o w a  r o ­
d z in a  m ie js c o w e g o  r o ln ik a ,  W ła d y ­
s ła w a  D z ia k a . W ła d y s ła w  D z ia k ,  j e ­
go  ż o n a  H e le n a  1 c ó r k a  G ra ż y n a  
k tó r y c h  s ta n  je s t  b a rd z o  g r o ź n y ,  
p r z e b y w a ją  w  m y ś l ib o r s k im  s z p ita ­
lu .  8 - le tn i  R o m a n  D z ia k  z m a r ł  W. 
d ro d z e  d o  s z p ita la .

H O T E L  R o b o tn ic z y  S to c z n i 
f i ń s k ie j  p r z y  u l .  R o b o tn ic z e j n ie  p o  
r a z  p ie rw s z y  je s t  w id o w n ią  S ó je k  
i  a w a n tu r  n ie s fo r n y c h  lo k a to r ó w .  
W c z o ra j k a r e t k i  p o g o to w ia  w y je ż ­
d ż a ły  ta m  d w u k r o tn ie ;  o g o d z . 22.37 
p r z e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  o k u l is ty c z ­
n e j k o n tu z jo w a n e g o  w  o k o  J e rz e g o  
B . 1. 38, a  w  g o d z in ę  p ó ź n ie j 2 5 - le t-  
n ie g o  J e rz e g o  O ., k t ó r y  w  w y n ik u  
b ó jk i  u d e r z o n y  z o s ta ł n o ż e m  w  p le ­
c y . J e rz y  O ., p o  o p a t rz e n iu  ra n y , 
w  p o g o to w iu ,  w r ó c i ł  d o  h o te lu .

R E S T A U R A C J I  „ Ś r ó d m ie js k a "  
p r z y  p l .  G r u n w a ld z k im  w y s z e d ł n a  
„ g l in ia n y c h  n o g a c h ”  43-le t n i  M ie ­
c z y s ła w  S. M ę ż c z y z n a  w y w r ó c i ł  s ię  
n a  c h o d n ik u  i  u p a d ł ,  u d e r z a ją c  g ło ­
w ą  o  b r u k .  L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r  
d z i ł  w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u  1 s k ie r o ­
w a ł  ra n n e g o  d o  s z p ita la .

W  J E D N Y M  z  m ie s z k a ń  p r z y  u L  
K o ł łą ta ja  w y b u c h ła  b ó jk a ,  w  w y n i ­
k u  k t ó r e j  1 8 - le tn i —  J u l iu s z  L .  o t r z y ­
m a ł c io s  n o ż e m  w  k la t k ę  p ie rs io w ą .  
H a n n y  p r z e b y w a  n a  k u r a c j i  w  s z p i­
t a lu .

W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  w y ­
b u c h ł p o ż a r  w  fa r m ie  d r o b iu  T a d e u ­
sza K .  ze w s i P a rs ó w , p o w .  P y r z y ­
ce . S p ło n ę ło  ż y w c e m  200 k u r  w ra z  
z  k u r n ik ie m .  P r z y c z y n ę  p o ż a r u  o -  
r a z  w y s o k o ś ć  s t r a t  u s ta la  M O .

(apj

r 7 p n N v ^ « nStf , u * Ińm l e, W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T B - ' 
m iP ic ir i :re ta f ł a t  r e £ . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 61); d z ia ł
n u m o r i t »  ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-82; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 0) 240-28. d a le k o p is y  240-18. P re -
h io r r t , , , «  u r z ^ d,y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s lę -

> v ^ Sl - C h m e n  3 * P r f s y  *  K s ią ż k i  „ R u c h "  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re -  
T c o r n n ^ a i i ,  Ĉ P , r 3 ?-l i m e^ t y r  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  

zu W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zez. Z a f t ł .  G r a f .  C —1
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„Że kłopot
na głowę kierownika”

: \*  ...
Y 'W  Z W I Ą Z K U  z w y p o w ie d z ią  k ie -  
i t o w n ik a  s z k o ły  n r  63 z a m ie s z c z o n ą  
¡ w  r u b r y c e  „ P R O S Z Ę  O  G Ł O S ” , „ K u  

l i r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  z  d n ia  12.1. 
>67 r . ,  p o z w a la m  s o b ie  p rz e s ła ć  w y -  
¡p o  w ie d ź  n a  te n  te m a t  w  d y s k u s j i ,  
id o  k tó r e j  r e d a k c ja  z a c h ę c iła .  O b a  
z a g a d n ie n ia  p o ru s z o n e  w  a r t y k u le  

ip t .  „ C z y  n ie  za w ie le  n a  s z k o ły ” , 
¡a w ię c  p r o b le m  ła w e k  s z k o ln y c h  ja k  
itL tz w .  „ s z k la n k i  m le k a ”  n a le ż ą  do  
W ie lc e  n a b r z m ia ły c h  p r o b le m ó w , f i ­
g u r u ją c y c h  ja k o  p ie rw s z o p la n o w e  
s p r a w y  d o  z a ła tw ie n ia  z a ró w n o  w  
p la n a c h  d z ia ła n ia  w ła d z  s a n ita rn y c n  

• j a k  i  o ś w ia to w y c h  w  z a k re s ie  l i ig ić -  
i n y  s z k o ln e j .  N a le ż y  u z n a ć  za g o d n y  
[p o c h w a ły  f a k t ,  że „ K u r i e r  S z c z e c in -  
i s k i ”  d la  o m ó w ie n ia  ty c h  w ła ś n ie  za 
g a d n ie ń  u d o s tę p n ia  s w o je  ła m y  (...)

( ...)  z a g a d n ie n ie m  w y w o łu ją c y m  
p r z y s ło w io w ą  b u rz ę  w  s z k la n c e  w o ­
d y  je s t  „ s z k la n k a  m le k a ” , ta k  
p r z y je m n ie  z re s z tą  p o p u la ry z o w a n a  
p rz e z  s z c z e c iń s k ą  p ra s ę  z a ró w n o  w  
a r t y k u ła c h  ja k  i  p o p rz e z  z d ję c ie  
d z ie c k a  z u ś m ie c h n ię tą  b u z ią , p i ją -  

jc e g o  m le k o .
t  O  ty m ,  że  6 -g o d z in n a  p r z e rw a  m ię  
[d z y  p o s i łk a m i je s t  z b y t  d łu g a  d la  
d z ie c k a  i  w in n o  o n o  o t r z y m y w a ć  po  

is i łe k  w  s z k o le , w ie m y  w s z y s c y  i  u  
|n ik o g o  n ie  p o w in n o  to  b u d z ić  za - 
is tr z e ż e ń . O  ty m ,  że n a jb a rd z ie j  p e ł-  
(n o w a r to ś c io w y m  p o s i łk ie m ,  a p r z y  
[ t y m  c h y b a  n a j ta ń s z y m  i  n a j ła tw ie j  
¡d o s tę p n y m  je s t  m le k o ,  te ż  c h y b a  
ln ie  t r z e b a  n ik o g o  p rz e k o n y w a ć .  
'¡N o rm a  s p o ż y c ia  m le k a  d la  d z ie c k a  
;w  w ie k u  s z k o ln y m  p r z e w id u je  o k o  
ło  3 s z k la n e k  d z ie n n ie . O c z y w iś c ie  

-m o ż n a  je  c z ę ś c io w o  z a s tą p ić  se re m , 
m a ś la n k ą , z s ia d ły m  m le k ie m . M le k o  
m o ż n a  p o d a w a ć  n a  s e t k i  s p o s o b ó w : 
J a k o  k a w ę  z m le k ie m , k a k a o , h e r b a ­
tę  z m le k ie m , c o c k ta i le  m le c z n e , m le  
k o  d ro ż d ż o w e  i t d .  S k ą d  z a te m  
o p o r y  p r z y  p r ó b ie  w p ro w a d z e n ia  
n a s z y c j i  s z k o ła c h  z w y c z a ju  p ic ia  
m le k a 'p r a k t y k o w a n e  n a  c a ły m  ś w ie  
c ie ?  2 e  d z ie c i n ie  lu b ią  m le k a ?  T r u d  
n o , w id o c z n ie  z r a z i ły  s ię  k ie d y ś  do  
k o ż u c h ó w , p o z o s ta je  je d n a k  b o g a ty  
w a c h la r z  m o ż liw o ś c i z  n a p o ja m i 
m le c z n y m i. . .  Ż e  k ło p o t  na  g ło w ę  k ie  
r ó w n ik a ?  N a  p e w n o  ta k ,  a le  ż a d n a  
n o w a  in ic ja t y w a  n ie  r o d z i  s ię  be z  
k ło p o tó w . . .  Ż e  d o d a tk o w y  e ta t  p o ­
t r z e b n y ,  ż e b y  p r z y jm o w a ć  m le k o  o 
g o d z . 6 o d  S p ó łd z ie ln i  M le c z a r s k ie j,  
k t ó r a  a k u r a t  ra n o  ro z W o z i m le k o ,  
t o  c h y b a  le k k a  p rz e s a d a . W  k a ż d e j 
s z k o le  m ie s z k a  w o ź n y  i  o tw a r c ie  
d r z w i ,  ż e b y  w s ta w ić  b a ń k i  z m le ­
k ie m  n ie  p o w in n o  b y ć  p ro b le m e m  
n ie  d o  r o z w ią z a n ia .  P r z y  d o b r y c h  

‘c h ę c ia c h  i  n a b r a n iu  p rz e k o n a n ia  
c o  d o  s łu s z n o ś c i s a m e j s p r a w y  

„w s z y s tk ie  p ię t r z ą c e  s ię  p rz e s z k o d y  
in o g ą  b y ć  p o k o n a n e  w  r a m a c h  p o ro  
z u m ie n ia  n a  l i n i i  s z k o ła  —  r o d z i­
c e . O  ty m , że  je s t  to  m o ż liw e ,  n ie ­
c h ę tn y c h  p o w in n y  p rz e k o n a ć  c h o ­
c ia ż b y  l ic z n e  s z k o ły  w  p o w ie c ie  Py­
r z y c e ,  w  k tó r y m  a k c ja  „ S Z K L A N ­
K A  M L E K A ”  r o z w i ja  s ię  n a j le p ie j  

i w  w o je w ó d z tw ie ,  lu b  p r z y k ła d y  ze 
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł p io n ie r ó w  n a  te j  
n iw ie ,  k tó r e  n ie  w ą tp ię  p o d z ie lą  s ię  

n a  ła m a c h  „ K u r i e r a ”  s w o im i d o ­
ś w ia d c z e n ia m i.

K ie r .  O d d z ia łu  H ig ie n y  
W o j .  S t a c j i  S a n ita rn o - E p id e m io lo g .  

’ d r  m e d . H A L IN A  P IL A W S K A

1 P S . D r  H . P i la w s k a  n a d e s ła ła  
n a m  r ó w n ie ż  s w o je  u w a g i o d r u ­
g im  p o ru s z a n y m  p rz e z  k ie r .  K o ­
s te c k ie g o  p ro b le m ie  — w ła ś c iw y m  
w y k o r z y s ta n iu  ła w e k  i s to lik ó w  
s z k o ln y c h .  Z  u w a g a m i t y m i  z a p o ­
z n a m y  n ie b a w e m  n a s z y c h  C z y te ln i ­
k ó w .

„Jacy jesteśmy, ja k im i chcemy być“ ?

Pod znakiem 
piosenki

i „Czterech pancernych

Princesse Irene i King Albert
pod szklanym dachem

*S p o tk a ją  się wczesną w io -  w  in n y c h  m ias ta ch : S w in o u jś -  
sną. Będzie  P rincesse  Ire n e , c iu , M ię d z y z d ro ja c h , K o s z a li-  
K in g  A lb e r t ,  a także  R e m - n ie , Z ie lo n e j G órze, P oznan iu , 
b ra n d t, Joanna  d ’A rc , F ra n k lin  O po lu .
R ooseve lt. N ie  chodzi tu  o w y  P od s z k la n y m i dacham i, p rz y  
w o ły w a n ie  d uch ów  le cz  o k w i t  u s ta lo n e j tem pe ra tu rze , w ilg o t  
n ien ie  ró ż n o b a rw n y c h  tu l ip a -  n o ści i  d o p ły w ie  p o w ie trz a  roz 
n ó w , n a rcyzów , k ro k u s ó w . sadza sj ę także  o ry g in a ln e  f i -

W  o ra n że ria ch  Z a rzą du  Z ie - k u s y  d ębo lis tne , f ilo d e n d ro n y  
le n i M ie js k ie j h od u je  się, z ro z ło żys te  a ra uca rie  i m a le ń k ie  
h o le n d e rs k ic h  cebu lek , 36 o d - p a le m k i —  ro ś lin y , k tó re  d o - 
m ia n  tu lip a n ó w , 10 o dm ian  k rze  znoszą w a ru n k i,  panu jące  
n a rc y z ó w  i  6 o dm ian  k ro k u -  w  m ieszka n iach  z c e n tra ln y m  
sów .- Te os ta tn ie , p ię kn e  i de - o g rzew an iem . Osobne m ie jsce  
l ik a tn e  k w ia ty  ozdobią  w io sn ą  z.a jm u ją  pachnące h ia c y n ty , k rz e  
jeden  z naszych  c e n tra ln y c h  -wy b ia łego  bzu oraz jedne  z n a j 
sk w e ró w . N a k w ie tn ik a c h  p o - noWszych h o d o w li: k a m e lie . 
ja w ią  s:ę ró w n ie ż  tu l ip a n y . M oże ju ż  za ro k  p o ja w ią  się 
Może będą to  H o la n d s  G lo ry  w  naszych k w ia c ia rn ia c h , 
o p om ara ń czow ych  p ła tk a c h , p ró cz  goźd z ikó w , róż, tu l ip a -  
może o w y d łu ż o n y c h  k ie lic h a c h  n d w  także  te  b ia łe  i  różow e 
D ip lo m a te , może c z a rn o -c z e r- „d u m a s o w s k ie ”  k w ia ty .

W N lr? y “ rda f eic h  o d m ia n y  -  F R Y D R V K IE W IC Z
ż o n k ile , Z Z M  d os ta rczy  ja k o ' 
k w ia ty  c ię te  do k w ia c ia rn i.

Ju ż  w  lu ty m  M a rie , M a ry c h  
n y , M a n ie , M a ry s ie ń k i o tr z y ­
m a ją  na im ie n in y  tu l ip a n y , 
o raz  żó łte  i n ieb ie sk ie  k r o k u ­
sy. W szys tk ie  te  k w ia ty ,  ja k  
ró w n ie ż  g o ź d z ik i i  róże p rz y ­
g o to w u je  s ię  z m yś lą  o d n iu  
w s z y s tk ic h  k o b ie t —  8 m arca .

Szczecińsk ie  o ra n że rie  Zarżą  
du  Z ie le n i M ie js k ie j są je ­
d n y m  z czterech  w  k ra ju  o- 
ś ro d k ó w  h o d o w la n y c h , w  k tó ­
ry c h  p ie lę g n u je  się c e b u lk i tu ­
lip a n ó w , k ro k u s ó w  i  n a rc y ­
zó w  —  sp row adzone  z H o la n ­
d ii.  O środek  w  K lę s k o w ie  spe 
c ja liz u je  się w  p racach  nad  
re g u lo w a n ie m  d o jrz e w a n ia
k w ia tó w . p o w ię ksza n ie m  ich 
k ie lic h ó w , p rz e c h o w y w a n ie m  
rozsady. Część ro ś lin , w y h o d o ­
w a n y c h  z „m a tc z y n y c h ”  k rz e ­
w ó w  sp rzeda je  s ię  ośrodkom

19—2 4  m a rc a

Szczeciński Tydzień Teatralny
W  d n ia ch  od 19 do  24 m a rc a  ćą  m ie l i  o kaz ję  o be jrz e n ia  p ro -  

te a tro m a n i naszego m ia s ta  bę- g ra m ów , k tó re  złożą się  na 
■ _ ■_____  P rze g lą d  T e a tró w  M a ły c h  F o rm .

N a g r o d y
dla najaktywniejszych 

racjonalizatorów 
kolejarzy

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  ro z - 
trz y g n ię ty  zosta ł k o n k u rs  na 
n a ja k ty w n ie js z e g o  ra c jo n a liz a ­
to ra  w ę z ła  szczecińskiego P K P . 
N a  k o n k u rs  zgłoszono ogółem  
77 w n io s k ó w  ra c jo n a liz a to r­
sk ic h , k tó ry c h  re a liz a c ja  p rzy  
n ies ie  b lis k o  5 m in  z ł oszczęd­
ności.

N a ja k ty w n ie js z y m  ra c jo n a li­
za to re m  o kaza ł się m g r inż . Jó 
ze f K A P Ł O N  z d z ia łu  k o le i do 
ja z d o w y c h . D ru g ie  m ie jsce  za 
ją ł  Je rzy  O R C IIO L S K I, k ie ­
ro w n ik  O d d z ia łu  O ś w ie tle n ia  
W a gonów . W y ró ż n ie n i o tr z y ­
m a li n ag ro dy  p ien iężne  i  d y ­
p lo m y . (d ym )

J a k  p a m ię ta m y  u b ie g ło rocz ­
na im pre za  cieszy ła  s ię  dużą 
pop u la rno śc ią . W  ty m  ro k u  
p rze g lą d  o trz y m a ł nazw ę Szcze­
c iń sk ie go  T y g o d n ia  T e a tra ln e ­
go, o db yw a ć  się będzie  sam o­
d z ie ln ie , n ieza leżn ie  od IV  O gó l 
nopolskie£>o F e s tiw a lu  P oe z ji 
im . K .  I .  G a łczyńsk iego. P o w o ­
ła n y  k o m ite t o rg a n iz a c y jn y  T y ­
godnia  T e a tra ln eg o , n a w ią z a ł 
k o n ta k t  z  zespo łam i, k tó re  za ­
m ie rz a ją  p rz y je c h a ć  do Szcze­
c ina, b y  w z ią ć  u d z ia ł w  p rz e ­
g lądz ie . N a jle p s z y  s p e k ta k l 
o trz y m a  W ie lk ą  N agrodę  T yg od  
n ia  T e a tra ln e g o  p rzyzn a n ą  
przez ju r y .

W  p rz e g lą d z ie  m o g ą  u c z e s tn ic z y ć  
t y l k o  z a w o d o w i a k to r z y  p re z e n tu ­
ją c  p r o g r a m y ,  s ta n o w ią c e  po za  
p la n o w ą  d z ia ła ln o ś ć  sce n  d r a m a ­
ty c z n y c h .

P a t r o n a t  n a d  S z c z e c iń s k im  T y ­
g o d n ie m  T e a t r a ln y m  o b ję ła  r e d a k ­
c ja  d w u ty g o d n ik a  „ T e a t r ” *  ( ru )

W  b u d y n k u  
po izbie Wytrzeźwień 

poradnia  
dla kierowców?
P O N A D  ro k  tem u  szczeciń­

ska Izba  W y trz e ź w ie ń  p rz e n io ­
s ła  s ię  do now ego b a ra k u  p rzy  
u l. D ą brow sk iego . Od tego cza­
su b u d y n e k  p rzy  A l.  W o jska  
P o lsk iego  s traszy p rze cho dn ió w  
w id o k ie m  opuszczenia i  za n ie d ­
b an ia , a jednocześn ie  zac ieka ­
w ia . J a k ie  będzie jego  p rze zna ­
czenie?

O b ie k t  o b ję ła  w  p o s ia d a n ie  s łu ż ­
ba  z d ro w ia . Z a d e c y d o w a n o , że 
m ie ś c ić  s ię  ta m  b ę d ą  n ie k tó r e  g a ­
b in e ty  le k a r s k ie  p rz y c h o d n i o b w o ­
d o w e j n r  2 — n e u ro lo g ic z n y , o k u ­
l is ty c z n y ,  d e r m a to lo g ic z n y  1 b y ć  
m o ż e  p o r a d n ia  d la  k ie r o w c ó w . 
P r z e w id u je  s ię , że p ra c e  r e m o n lo -  
w o -a d a  p ła c y  jn e  p o tr w a ją  do  k o ń ­
ca  b ie żą ce g o  r o k u .

P rz e n ie s ie n ie  ty c h  g a b in e tó w  le ­
k a r s k ic h  d o  o so b n e g o  b u d y n k u  w 
z n a c z n y m  s to p n iu  u s p ra w n i i  u ła t ­
w i  p ra c ę  p r z y c h o d n i o b w o d o w e j 
n r  2, k tó r a  z re s z tą  ju ż  w  n a jb l iż ­
s z y m  czas ie  z m ie n i s w o ją  s ie d z ib ę . 
M ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  w  b u d y n k u  p r z y  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72, ta m  g d z ie  
j e s t  o b e c n ie  P r z y c h o d n ia  R e jo n o w a  
n r  3. T a  p la c ó w k a  n a to m ia s t p rz e ­
n ie s io n a  z o s ta n ie  d o  b u d y n k u  
p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12.

K ie d y  n as tą p ią  te  zm ian y?
Jest to  za leżne w y łą czn ie  od za 
ko ńcze n ia  p ra c  re m o n to w ych  w  
b u d y n k u  p rz y  A l.  Jedności N a ­
ro d o w e j 12. B u d o w la n i u s ta la li 
ju ż  n ie je d e n  te rm in  p rze kaza ­
n ia  b u d y n k u  gospodarzom . Jak  
d o tychczas b y ły  to  ty lk o  o b ie ­
c a n k i. (hs)

S e s j a  
ORN Nad Odrą
D Z IŚ  o g odz in ie  10 w  lo k a lu  

„K L U B U  M Ł O D Y C H ”  p rz y  u l. 
R obo tn icze j 3, rozpoczę ła  się 
X I X  Sesja D z ie ln ico w e j Rady 
N a ro d o w e j N ad O drą, podczas 
k tó re j p rz e d s ta w ic ie l Za rzą du  
G o s p o d a rk i T e re na m i z ło ży  in ­
fo rm a c je  o p rzeb iegu  sprzedaży 
d om ów  na  te re n ie  d z ie ln ic y .
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P A N C E R N I n ie  b y l i  w p ra w -  nego „ K u r ie ra  S zczecińskiego^ 
az ie  ty m i ze znanej s e r ii te le - —  Z d z is ła w a  C Z A P L IŃ S K IE -  
w iz y jn e j,  a s w o im i, szczec iń- G O  i  k o m e nd an ta  Z a c h o d n io - 
s k im i, pod w odzą  k p t.  N o rb e r -  P o m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  —• 
ta  L A C H S A , a le  i  ta k  p rz y ję -  Tadeusza M O Ż E J K Ę . H o n o ry  
c i z o s ta li gorąco  przez m ło -  dom u  c z y n il i u c z n io w ie  Tech-j 
dzież zebraną  na  w czo ra jsze j n ik u m  E konom icznego  i  L ic e -  
im p re z ie  w  D om u K u l tu r y  K o  u m  O gó lnokszta łcącego  n r  2 
le ja rz a . N ie  m n ie j serdeczn ie  im . M ieszka  I ,  k tó rz y  p rz e d - 
p o w ita li m ło d z i pozos ta łych  s ta w il i  s w ó j p ro g ra m . Zespó ł 
sw o ich  gości: re d a k to ra  nacze l „C o m a -5 ”  choć w  uszczup lo ­

n y m  sk ła d z ie  (g rypa , g ry p a ) 
s ta n ą ł na w yso kośc i zadan ia .

O d  w y k o n a n ia  p o p u la r n e j  p io s e n ­
k i  „ H is t o r ia  p e w n e j z n a jo m o ś c i”  
r o z p o c z ą ł s w ó j w y s tę p  d z ie w c z ę c y ., 
z e s p ó ł w o k a ln y  „ L ic z y d e łk a ”  z T e c ł*  
n ik u m  E k o n o m ic z n e g o . D z ie w c z ę ta  
u l r a f i ł y  w  to n  m ło d z ie ż o w e j im p r e ­
z y ;  b y ł  t o  p ro g r a m  d o b rz e  o p ra c o ­
w a n y ,  w y k o n a n y  z d u ż y m  w d z ię ­
k ie m  i  p r o s to tą .  Z a s łu g a  w  ty m  r ó w  
n ie ż  k ie r o w n ik a  ze s p o łu  B o h d a n a  
S zym k ie w icza . B ra w o .

O B E J R Z E L IŚ M Y  ta k ż e  f r a g m e n t  
„ R e w iz o r a ”  G o g o la , p rz y g o to w a n y , 
p rz e z  u c z e s tn ik ó w  k ó łk a  te a t r a ln e ­
go , p ro w a d z o n e g o  p rz e z  B a rb a rę  
B ie ń k o w s k ą .  C h o ć  p o z io m  t r ó j k i  w y  
k o n a w c ó w  b y ł  je s z c z e  b a rd z o  n ie ­
r ó w n y  i  te n  p u n k t  p r o g r a m u  p r z y ­
j ę l i  z e b r a n i b .  c ie p ło .

Z e s p ó ł w o k a ln y  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o  n r  2, k ie r o w a n y  p rz e z  
R a jm u n d a  B R Ą Z K IE W IC Z A  p r z e d ­
s ta w i ł  p ro g r a m  z a ty tu ło w a n y  „ W io s  
n a , la to ,  je s ie ń  w  p io s e n c e ” . B y ło  
k i l k a  m i ły c h  p io s e n e k  o  S z c z e c in ie ,  
a ta k ż e  z  w d z ię k ie m  z a ś p ie w a n a  
„ H is to r ia  p e w n e j z n a jo m o ś c i” . S zcze  
g ó łn ą  s y m p a tię  s łu c h a c z y  z d o b y ła  
so b ie  je d n a k  m e lo d ia  „ J e s ie n n y  
p a n ” , z i lu s t r o w a n a  s c e n k ą  p a n to m i-  
m ic z n ą , z k tó r ą  b . d o b rz e  p o r a d z iła  
s o b ie  R e n a ta  J a n o c k a .

W  sum ie  w y s tę p y  o b y d w u  
zespo łów  n a le ża ły  w  p e łn i do 
udanych .

O  T Y M , że m ło d z i chcą s ię  
n ie  ty lk o  b a w ić , św iadczy ły , 
liczn e  p y ta n ia , k tó r y m i zasy-r 
p yw an o  gości. R e d a k to r na-., 
cze lny  „K u r ie ra  S zczecińsk ie ­
go5’ Z . C z a p liń s k i o p o w ia d a ł 
w ię c  o sw e j d z ie n n ik a rs k ie j 
p od ró ży  do ZSRR, o p ro b le ­
m ach w ie lk ie j p o l i ty k i ,  m ocno 
in te re s u ją c y c h  n as to la tk ó w , a' 
także  o b ieżących  s p ra w a ch  
w y d a w n ic z y c h  i  re d a k c y jn y c h  
nasze j gazety. Na lic z n e  p y ta -, 
n ia  dotyczące  o rg a n iz a c ji ży ­
c ia  ż o łn ie rz y , zw łaszcza „p a n -  
c e rn ia k ó w ”  o d p o w ia d a li kp t*  
N . L achs  i  „c z te re j p a n c e rn i” . 
P ro b le m y  Z H P  i  in n y c h  o rga-. 
n iz a c j i m łod z ie żow ych , ic h  ce­
le  i  zadania  o m ó w ił hm . T . M o  
że jko . P y ta n ia  b y ły  c iekaw e* 
ja k  z w y k le  d o c ie k liw e . (D y l)

K onkursy, kon ku rsy

O w o c e
społecznej inicjatywy
W  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d a c h  P rz e ­

m y s łu  S p iry ł« s o w e g o  i  D ro ż d ż o ­
w e g o  ,cd  tr z e c h  la t  d z ia ła  z a k ła d o ­
w a  s p o łe c z n a  p ra c o w n ia  te c h n ic z ­
n o -e k o n o m ic z n a . C z ło n k o w ie  p r a ­
c o w n i u d z ie la ją  p o m o c y  r a c jo n a ­
l iz a to ro m .  j a k  ró w n ie ż  w y k o n u ją  
m a łe  d o k u m e n ta c je  te c h n ic z n e  d la  
sw e g o  z a k ła d u  p ra c y .  P ra c e  te  w y  
k o n u je  19 in ż y n ie r ó w ,  te c h n ik ó w  i 
e k o n o m is tó w  n ie o d p ła tn ie ,  poza 
n o r m a ln y m i z a ję c ia m i s łu ż b o w y m i. 
W a r to ś ć  w y k o n a n y c h  p rz e z  s p o ­
łe c z n ą  p r a c o w n ię  p ra c  w  u b ie g ły m  
r o k u  w y n io s ła  90 ty s .  z ł .  W a r to  
p o d k r e ś lić ,  że  s p o łe c z n a  p ra c o w ­
n ia  p r z y  S Z P S iD  je s t  je d y n ą  te g o  
ty p u  p ra c o w n ią  w  p rz e m y ś le  sp o ­
ż y w c z y m . (b o le )

M e c h a n iz m y
-  korzystny eksport 

z „Warskiego”
P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  się 

p a trze ć  na  S toczn ię  Szczeciń­
ską ja k o  na  e ksp o rte ra  s ta t­
kó w . Tym czasem  „W a rs k i”  w y ­
s ta r to w a ł z  n ie m n ie j c iekaw ą
1 poszu k iw a n ą  p ro d u k c ją  —  
e kspo rte m  m e ch an izm ó w  i  w y ­
posażenia okrę to w e go . W  u b ie ­
g ły m  ro k u  w ys ta n o  za g ra n icę : 
7 w in d  do F in la n d ii,  3 do  D a ­
n ii,  11, do N R D , 2 do A n g l i i  i
2 w in d y  do ZSRR, ponad to  
w y e k s p o rto w a n o  m a szty  o k rę ­
tow e  do H o la n d ii,  a bom y do 
F in la n d ii.  Łączna  w a rto ś ć  p rz e ­
k ro c z y ła  909 m in  z ł, to  je s t w ię  
cej a n iż e li z a k ła d a ł p la n . W  la ­
tach  1967— 1968 p la n o w a n y  je s t 
da lszy w z ro s t p ro d u k c ji e k s p o r­
to w e j w  a so rtym en c ie  w yp osa ­
żen ia  o k rę tow ego , (w it)
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T a k  b rz m i hasło  k o n k u rs u  —-  
p le b is c y tu  czyte ln iczego  na 
ks iążkę  z d z ie jó w  w a lk i  o n ie ­
pod le g łą  i  lu d o w ą  Polskę.

O rg a n iz a to re m  k o n k u rs u  —> 
p le b is c y tu  je s t Z a rzą d  G łó w ny, 
L ig i  O b ron y  K ra ju  p rz y  w s p ó ł­
u dz ia le  W y d a w n ic tw a  M in is te r ­
s tw a  O bron y  N a ro do w e j.

W  k o n k u rs ie  m ogą w z ią ć  u-' 
d z ia ł w szyscy c z ło n k o w ie  I  
sym p a ty c y  L ig i  O b ron y  K ra ju ;  
W a ru n k ie m  u czes tn ic tw a  je s t 
p rze czy ta n ie  trze ch  ks iążek  z  
p rz y g o to w a n e j l is ty  le k tu r  o raz  
z łożen ie  k u p o n u  p leb iscy to w e go  
w  za rządzie  ko ła  L O K  w  te r ­
m in ie  do  d n ia  26 m a rca  1907, 
ro k u .

U roczys te  zakończen ie  kon-- 
k u rs u  i  w ręcze n ie  n ag ró d  od-: 
będzie  się 14 m a ja  1967 r .  w| 
p rze dd z ie ń  25 ro czn icy  w y m a r ­
szu o dd z ia łu  G w a rd ii L u d o w e j 
do w a lk i  z o k up an tem .

B liższych  in fo rm a c ji o kon-J 
k u rs ie  u d z ie la ją  k o ła  L O K .

W a rto  dodać, że w  naszym  
m ieście  Z a rzą d  M ie js k i L O K . 
p rze pro w a d za  ten  k o n k u rs  
p le b is c y t w  49 szko łach , w  k tó ­
ry c h  d z ia ła ją  szko lne  k o ła  L i ­
g i O b ro n y  K ra ju .

(ru )


